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Ostrzegamy
wyznawców pięści i rewolweru

(m) W przeciwieństwie do szeregu 
państw, które u siebie wprowadziły rzą­
dy autorytatywne — Polska pomajowa 
me skasowała swobody wymiany poglą­
dów politycznych i gospodarczych na fo­
rum obywatelskiem.

I to może stanowi najistotniejszą róż­
nicę. Lenin, doszedłszy do władzy, spro­
wadził do zera swobodę wypowiadania 
nieprzystających stuprocentowo do dok­
tryny skrajnego marksizmu poglądów; 
to samo uczynił na przeciwnym biegunie 
Mussolini,tłumiącdoszczętnie wszelką pro 
pagandę polityczną poza doktryną faszy­
stowską; a już do krańcowości doprowa­
dził „Angleichung“ hitleryzm w Niem­
czech, gdzie wogóle najniklejszy przejaw 
odrębności poglądów jest z góry uniemo­
żliwiony.

U nas natomiast sytuacja przedstawia 
się od ośmiu lat zgoła inaczej. Zadaniem 
przewrotu majowego było, aby państwo 
posiadało silny rząd, autorytatywną wła­
dzę — natomiast obywatel ma pełne pra­
wo wypowiadania swych poglądów, z 
te'm ' jedynie’‘zastrzeżeniem, iż działania 
jego polityczne nie kolidują z interesem 
państwa.

Polska pomajowa zachowała zatem 
wszystkie cechy państwa demokratyczne­
go, a przeprowadziła tylko ,/ pojęciu de­
mokracji tę ważną korekturę, że zabro­
niła wiecznych Ł odkopów partyjnych pod 
awtorytet władzy wykonawczej.

Nietylko teoretycznie, ale również i w 
praktyce. Pamiętamy wszak lato i jesień 
I93°"g° roku, kiedy próba wskrzeszenia 
przedmajowej metody podkopów pod wła 
dzę wykonawczą została zlikwidowaną z 
całą bezwzględnością i stanowczością.

Tolerując zatem swobodę obywatel­
ską, swobodę różnic poglądów, nawet 
swobodę rzeczowej akcji na rzecz tego 
rzv innego poglądu — Polska pomajowa 
lała światu przykład, iż można pogodzić 
szczerą demokrację z zasadą silnego rzą­
du.
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Obecnie jesteśmy jednak świadkami 
niepokojącego wielce objawu. Oto ze 
strony młodo - endeckiej uznano, iż to­
lerancja Polski pomajowej dla swobody 
poglądów może być nadużyta. W jaki 
sposób? Przez warcholenie. Przez akcję, 
mającą wszelkie znamiona akcji anarchi­
stycznej. Partja endecka, a zwłaszcza naj­
młodszy jej odłam, doszła do przekona­
nia, iż wolno jej w Polsce z kijem w rę­
ku czy nawet rewolwerem prowadzić „ak­
cję bezpośrednią“, bić, rozbijać, teroryzo- 
wać swych przeciwników.

Trzeba więc z całą stanowczością tym 
ludziom przypomnieć, że na to Polska po­
majowa absolutnie nie pozwoli. Obóz, 
który od ośmiu lat dzierży odpowiedział 
ność za losy Polski, nie poto toleruje swo­
bodę poglądów w społeczeństwie, aby 
•nosić kogokolwiek, arogującego sobie 
prawo do rozstrzygania spraw politycz­
nych czy wyznaniowych, społecznych czy 
kulturalnych, przy pomocy kastetów i ka­
mieni, rozbijania szyb i nosów, używa­
nia noży i rewolwerów.

Kto chce miasta polskie zamienić na 
amerykański „Wild-west“ — łudzi się, 
przypuszczając, że władze nasze zechcą 
to tolerować.

, Przykład z r. 1930-go winien być bar- 
P  dzo poważnep’ Ł— ‘»-'*«.wczem memen­

to.

Polska nie zm ieniła swego  
stanowiska

w sprawie długów wojennych
(o) Warszawa, 7. 6. (tel. wl.) 15 czer wca przypada płatność drugiej raty długo wo­

jennego Polski wobec Ameryki Jak się dowiadujemy, POLSKA RATY TEJ NIE ZA­
PŁACI, a jedynie ZŁOŻY W W ASZYNGTONIE NOTĘ, w której stwierdzi, iż SKARB 
RZECZYPOSPOLITEJ PŁACI SWE ZOBOW IĄZANIA, ale jeśli chodzi o spłatę długu 
wojennego, to Rząd polski już w grudniu 1932 roku zwrócił się do rządu amerykańskiego z 
prośbą o wszczęcie rokowań, na których kwe stja ta byłaby uregulowana. Wówczas to 
rząd polski oświadczył również, iż wstrzymuje się ze spłatą rat długu wojennego do czasu 
zakończenia rokowań. Nota stwierdzi na końcu, iż na tem stanowisku rząd polski stoi w 
dalszym ciągu.

Katastrofalny spadek marki niemieckiej
Wczoraj dewiza na Berlin w Warszawie kosztowała 199,30

Warszawa, 7. 6 (PAT). Trwający od dłuższego okresu czasu odpływ środków pokrycia z 
banku Rzeszy pogłębiony został w pierwszych miesiącach roku bieżącego przez niepomyślne 
kształtowanie się bilansu handlowego Niemiec.Mimo ułatwień transferowych i ograniczeń de­
wizowych, spadek pokrycia trwał w dalszym ciągu, zaś niemiecki bilans dewiz kształtuje się 
wybitnie niepomyślnie. Jak wiadomo, wedługsprawozdania banku Rzeszy na ultimo maja po 
krycie wynosiło zaledwie 3,7 proc., jest więczupełnie nieznaczne

Na tle tych wszystkich trudności wystąpił ostatnio spadek marki niemieckiej, który oneg- 
daj pogłębił się bardzo wyraźnie. Wczoraj spa dek ten przybrał rozmiary niepokojące. Dewiza 
na Berlin notowana była w Warszawie 199,30wobec 203.71 onegdaj w Zurychu 116 wobec 
119, w Paryżu przy otwarciu 572 wobec 590przy onegdajszem otwarciu, w Londynie około 
godz. 12 13,44 i pół wobec 13,40 przy wczoraj szem otwarciu.

W ten sposób marka niemiecka straciła nagiełdzie w porównaniu z kursem parytetowym 
parę procent, m, in. w Warszawie około 6 proc. Jaki będzie dalszy los marki niemieckiej, 
trudno w tej chwili przewidzieć i to przede wszystkiem z tego względu, że dotychczasowa 
sytuacja waluty niemieckiej była tak specyiicz ną, że trudno było stosować do niej powszech­
nie przyjęte normy i kryterja dla walut złotych.

Z innych dewiz na uwagę zasługuje wyraźnewzmocnienie się dewizy na Londyn, którą no­
towano wczoraj w Warszawie 26,79 wobec26,69 wczoraj, w Zurychu 15,55 wobec 15,50, w 
Paryżu 76,55 przy wczorajszem otwarciu wobec 76,47 przy onegdajszem zamknięciu. Wzmoc­
nienia się Londynu należy przypisać wyjaśnię niu sprawy czerwcowej raty długów wojennych 
wobec Stanów Zjedn. oraz ewentualnie energiczniejszej interwencji funduszu walutowego

Medjolan nieco osłabł, irank francuski lek-ko się wzmocnił

Popierajcie polskie rybołówstwo morskie!
Znakom ite dorsze m rożone
sprzedaje w dowolnych ilościach po cenie 60 gr za  1 kg.  

bez głów i wnętrzności loco Hala Rybna 
P i e r w s z a  i  J e d y n a  P o l s k a  S p ó ł d z i e l n i a  R y b a c k a

POLSKIE ZJEDNOCZENIE RYBAKÓW NORSKICH, Gdynia
telefon 1383. 3400

Zwycięstwo jeźdźców niemieckich
w konkursie hippicznym „armii polskiej“  w Łazienkach

Warszawa, 7. 6. (PAT). W środę na stadionie hippicznym w Łazienkach roze­
grany został w konkurencji międzynarodowej konkurs „armji polskiej“. Konkurs za­
kończył się wspanialem zwycięstwem jeźdźców niemieckich, którzy zajęli trzy pierw­
sze miejsca. Mianowicie por. Brandt, por. Holz i por. Momm. Czwarte miejsce dystan­
sując wielu jeźdźców francuskich, niemieckich, łotewskich itd. wywalczył por. Dęb- 
ski-Nerlich.

Warszawa, 7. 6. (PAT). Na wczorajszych zawodach hippicznych, w ramach któ­
rych rozegrany był konkurs „armji polskiej “obecny był p. Marszałek Piłsudski, który 
z zainteresowaniem przygląda! się rozgrywkom na stadjonie. Nadmieniamy, że konkurs 
„armji polskiej“ rozegrany był o nagrodę honorową p. Marszałka Piłsudskiego.

O ideologii nowych Niemiec
mówić będzie w Warszawie minister Rzeszy Goebbels

Oficjalny komunikat niemiecki

Berlin, 7. 6. (PAT). Wczoraj w polu dnie niemieckie biuro informacyjne ogłosiło 
następujący komunikat: W imieniu polskiej unji intelektualnej zapros'1 prof. Zieliński mi­
nistra Rzeszy dr. Goebbelsa do wygłoszenia odozytu w Warszawie. Minister skorzysta 
z zaproszenia i wygłosi w Warszawie odczyt o ideologji nowych Niemiec. Odczyt ten 
odbędzie się przypuszczalnie w środę dnia 13 czerwca br. w auli uniwersytetu warszaw­
skiego. Pobyt ministra Rzeszy w W«azuwie i Krakowie potrwa od dnia 13 4o 15 czerwca.

Min. Beck opuścił Genewe
Genewa, 7, 6. (PAT). Wczoraj wieczorem 

minister spraw zagranicznych Beck wyje­
chał do Warszawy w towarzystwie radcy 
Dębskiego i sekretarza osobistego Frydry- 
ksa.

P. ministra żegnali na dworcu stały de­
legat przy Lidze Narodów Raczyński, ge­
nerał Burhardt-Bukacki, szei delegacji pol­
skiej na międzynarodową konlerencję pra­
cy Jurkiewicz i członkowie delegacji.

Rokowania polsko-gdańskie 
rozpoczęły sie w Krakowie

Kraków, 7. 6. (PAT). Do Krakowa przy­
była delegacja gdańska do rokowań gospo­
darczych. Również z Warszawy przybyła 
delegacja polska. Rokowania, które rozpo­
częto wczoraj w magistracie, potrwają 
czas dłuższy.

P rezyd en t Hindenburg  
na Pomorzu

Wczoraj w nocy przejeżdżał pociągiem 
przez Pomorze, w drodze z Berlina do siwe­
go majątku w Neudeck w Prusach Wschod­
nich, prezydent Rzeszy Niemieckiej Hinden­
burg.

B. Kronprinz w  Czarnkowie
na pogrzebie Wilhelma Hohenberga

(o) Czarnków, 7. 6. (tel. wl.) Odbył się 
tu pogrzeb Wilhelma Hohenberga, na który 
przybyło wielu przedstawicieli arystokracji 
niemieckiej, m. in. były Kronprinz Fryderyk 
Wilhelm Hohenzollern.

D okoła stosunków  handlo-  
w ych p olsko-sow ieckich

(o) Warszawa, 7. 6. (tel. wł.). W tych dniach 
przybył do Warszawy ambasador Rzeczypospo­
litej w Moskwie Łukasiewicz. W czasie swego 
pobytu w Polsce, ambasador Łukasiewicz odbę­
dzie szereg koferencyj z nowym delegatem han 
dlowym Sowietów w Warszawie Kamarinem w 
sprawie uregulowania wymiany handlowej pol­
sko-sowieckiej.

(o) Warszawa, 7. 6. (tel. wł.). W najbliższym 
czasie należy oczekiwać wznowienia rozmów 
polsko-sowieckich w sprawie układu kontyn- 
gentowo-eelnego. Przerwa jaka w rozmowach 
tych zaistniała, wynikła skutkiem zmiany na 
stanowisku przedstawiciela handlowego Sowie­
tów w Polsce i wobec likwidacji Sowpoltorgu.

W icekonsulat honorow y  
Portugalii w  Gdyni

Warszawa, 7. 6. (PAT). Rząd polski udzieli1 
tymczasowego agrément p. Janowi Raymondo­
wi Maćkowi, jako wicekonsulowi honorowemu 
Portugalii na obszar m. Gdyni z siedzibą w 
Gdyni.

R ozłam  w  endecji łó d zk iej
(o) Łódź, 7. 6. (tel. wl.) W szeregach en- 

aencji łódzkiej nastąpił rozłam. Dwa koła 
Stronniotwa Narodowego opuściły szeregi par­
tyjne i przeszły do obozu narodowo-radykal- 
nego, który dotąd na terenie łódzkim niomial 
swej organizacji.

P rzepędzenie
socjalistycznych agitato ró w

(o) Wilno, 7. 6. (tel. wł.) Wczoraj w dziel 
niey kalwaryjskiej odbywał się wiec PPS. Gdy 
3łuchaoze zorjentowali się, iż mówcy nama­
wiają ich do glosowania na listę socjalistyczną 
najpierw głośno poczęli wyrażać swe nieza­
dowolenie poczem przepędzili agitatorów, za­
mieniając wiec na zebranie przedwyborcze 
BBWR.
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Burza minąta
W atmosferze spokoju i odprężenia toczyły sie wczorajsze obrady prezydium

Konferencji Rozbrojeniowej
Genewa, 7. 6. (PAT). Prezydjum Konfe­

rencji Rozbrojeniowej zebrało się ponownie 
wczoraj po południu. Aczkolwiek i to posie­
dzenie nie przyniosło rezultatu, to jednak ta ­
ryfowały się pewne możliwości kompromisu, 
w szczególności w związku z projektem rezo­
lucji, przedstawionym przez delegację fran- 
cjską. Obrady, które wczoraj były tak burz­
liwe, toczyły się wczoraj w atmosferze spo­
koju i odprężenia.

Przewodniczący, otwierając posiedzenie, 
podkreślił, że burza minęła. Propozycja, któ­
rą onęgdaj przedstawił pozostaje ważną, a je­
dnocześnie złożona j^st propozycja francu­
ska. Przewodniczący sądzi, że na podstawie 
tych dwóch propozycyj będzie można stwo­
rzyć solidne podstawy (J'la dalszych prac.

P. Barthou ze swej strony podkreślił, że 
wczorajsza burza minęła. Barthou komento­
wał następnie francuski projekt rezolucji i wy­
jaśnił, że zdanie: „nie przesądzają rokowań 
specjalnych“, dotyczy pośrednio Niemiec. W 
związku z tern Barthou pragnie złożyć nastę­
pującą deklarację: „Kwestja powrotu Niemiec 
na konferencję ciąży na naszych debatach. 
Żaden kraj nie będzie bardziej niż Francja 
cieszył sić z tego powrotu. Żadne drzwi nie 
są zamknięte. W  kwestji Saary Francja zado­
kumentowała swą dobrą wolę w uczestnicze­
niu w zebraniach międzynarodowych, któreby 
przyjęły i Niemcy. Ale kilka delegacyj dało 
do zrozumienia, że bez Niemiec konferencja 
nie może kontynuować swoich prac. Tego po­
glądu delegacja francuska nie podziela. Wo­
bec tej rozbieżności zdań delegacja francuska 
sądzi, że jest możliwe opracowanie programu 
natychmiastowych prac na marginesie którego 
rządy, któreby uwżały to za wskazane, mia­
łyby możność rozwinąć wobec rządu niemiec­
kiego akcję dyplomatyczną, która — ich zda­
niem — mogłaby skłonić ten rząd do powrotu 
na konferencję“.

Odczytawszy tę deklarację, Barthou dodał 
jeszcze, że drzwi są otwarte ; że trzeba przy­
jąć odpowiedzialność, która odtąd byłaby
wspólną. Francja nie sprzeciwia się, aby in­
ne rządy wywarły wpływ na Niemcy, aby 
skłonić je do przekroczenia tych drzwi.

Delegat Stanów Zjedn. Normęn Davis za­
brał następnie glos, aby zaproponować odro­
czenie obrad do piątku dla pozostawienia cza­
su na negocjacje, któreby pozwoliły usunąć 
trudności.

Delegat Szwajcarji Motta, w imieniu sze­
ściu mniejszych państw, zapowiedział, że de­
legacje te mają własny projekt, dotyczący dal 
szych prac, który zbliża się zarówno do pro­
pozycji francuskiej, jak i propozycji Hender­
sona j zaproponował utworzenie komitetu re­
dakcyjnego dla uzgodnienia tych różnych pro­
jektów.

Delegat Wielkiej Brytanji Eden oświadczył, 
że projekt Hendersona podobał mu się zna­
cznie bardziej, niż projekt francuski. Dodał 
on, że noty czterech mocarstw, o których wspo 
mina! pierwotny tekst projektu Hendersona 
interesują konferencję, gdyż są rezultatem za­
proszeń, wysyłanych do niektórych państw 
przez prezydjum konferencji, aby szukały na 
drodze dyplomatycznej, jak usunąć różnice po­
glądów. Noty te są więc «¿oku men tem kon­
ferencji.

Delegat polski minister Raczyński, nawią­
zując do onegdajszej deklaracji Barthou, o- 
świadczył, że nie podziela poglądu Edena w 
tej sprawie. Wprawdzie prezydjum wezwało 
pewne mocarstwa do nawiązania rokowań ce- 
lefri ułatwienia prao konferencji i rokowania 
tc zostały zarejestrowano w różnych dokumen 
tach, które zostały ogłoszone, ale dokumenty 
te nie zostały przedłożone konferencji, ani 
też przedyskutowane przez nią. Trudno osą­
dzić, dlaczego konferencja miałaby przedy­
skutować raczej te z owych dokumentów, niż 
inne. To też konferencja może się zajmować 
temi dokumentami .tylko o tyle, o ile poglądy

Wczoral wydobyło zwłoki 
86 górników

ofiar katastrofy w Buggingen
Berlin, 7. 6. (PAT). W kopalni Buggingen, 

nawiedzionej w dn. 17 maja straszną katastro­
fą . wybuchu ukończono wczoraj przed połud­
niem prace nad wydobyciem zwłok 86 górni­
ków, którzy ponieśli śmierć wskutek zatrucia 
gazami. Kopalnia, jak wiadomo, po nieudałych 
próbach ratowania zamkniętych górników mu­
siała być zumorawana celem niarteguanoMOfa 
Icka dalszych ekapłozyj.

w nich wyrażone zostały przedstawione przez 
delegacje na konferencji w czasie dyskusji.

W dalszej debacie nad procedurą przewa­
żyła opinja Normana Davisa, że należy po­
zostawić czas na wymianę poglądów. Projekt 
utworzenia komitetu redakcyjnego tern samem 
chwilowo odpada. Prezydjum odroczyło się 
do piątku rana. Komisja główna zbierze się 
ewentualnie w piątek po południu.

sprawie dalszych prac konferencji rozbrojenio­
wej przedstawiony przez delegację francuską ma 
treść następującą:

Na wstępie rezolucja przypomina rezolucje 
sześciu mniejszych państw oraz delegacji tu­
reckiej i delegacji sowieckiej i stwierdza ko­
nieczność kontynuowania konferencji celem za­
warcia ogólnej konwencji ograniczania i redukcji 
zbrojeń, wreszcie wyraenia woli kontynuowania 
bez zwłoki przedsięwziętych już studjów, nie 
przesądzając rokowań socjalnych, które rządy 
zechcą nawiązać dla ułatwienia końcowego suk­
cesu.

Dalej rezolucja podkreśla specjalnie znacze­
nie, jakie posiada rozwiązanie pewnego proble­
mu, sygnalizowanego na początku dyskusji o- 
gólnej, poozem formułuje następująco decyzje:

1. Bezpieczeństwo: a) wobec tego, że rezultat 
dawniejszych studjów w konferencji pozwolił na 
zawarcie w ciągu ostatniego roku regionalnych 
układów o bezpieczeństwie, komisja główna 
wzywa komisję polityczną do natychmiastowe­
go wznowienia swoich prac z pomocą procedury, 
którą uzna za wskazaną celem zawarcia nowych 
układów tego rodzaju i określenia ich ewentual-

Londyn, 7. 6. (PAT). „Manchester Guardian" 
podaje rewelacyjną wiadomość, jakoby Niemcy 
starały się wrócić do Genewy, przytaczając 
fakt, że w Genewie przebywa obecnie znaczna 
liczba wysłann ków rządu niemieckiego. Dzien­
nik podkreśla, że napozór pobyt ich jest zwią­
zany z rokowaniami w sprawie Saary. W  rze­
czywistości jednak misja wysłanników niemiec­
kich w Genewie polega na przygotowaniu po­
wrotu Niemiec do Ligi Narodów i na konfe;en- 
cję rozbrojeniową.

Królewska Huta, 7. 6. (PAT). Dn. 6 bm. od­
była się wspólna konferencja radców załogo­
wych oraz zarządu huty Królewskiej, poświęco 
na sprawie projektowanego wysłania 600 robot­
ników na 6-miesięczny urlop turnusowy z dn. 
1 lipca. W czasie konferencji dyrekcja huty za­
pewnił« radców załogowych, że wobec poprawy 
sytuacji huty robotnicy na urlop nie będą wy-

Genewa, 7. 6. (PAT). Stały delegat pol­
ski przy Lidze Narodów r»—¡ster Raczyński 
wydał onegdaj wieczorem obiad dla delegacji 
sowieckiej.

Przy tej okazji minister Beck i komisarz 
Litwinow odbyli dłuższą rozmowę.

Wczoraj w południe delegat Wielkiej Bry­
tanji lord tajnej pieczęci Eden podejmował 
m.nistra Becka śniadaniem.

nie w związku z ogólną konwencją; b) komisja 
główna wzywa pozatem komisję polityczną do 
uzupełnienia podstaw w dziedzinie kontroli i do 
przestudiowania jeszcze nie dyskutowanej spra­
wy gwarancji wykonania konwencji.

2. Lotnictwoi Komisja główna poleca swoje­
mu komitetowi lotniczemu wznowić natychmiast 
badanie sprawy umiędzynarodowienia lotnic­
twa cywilnego, zniesienia bombardowania po­
wieli znego, redukcji floty powietrznej itd.

3. Fabrykacja i handel bronią: Komisja głów 
na wzywa komitet specjalnie powołany co tych 
spraw do wznowienia swoich prac i do przed­
stawienia w najbliższym czas.e i aportu na te­
mat zaleconych rozważań.

Te trzy komisje mają pracować równolegle 
a prezydjum będzie koorJynowało te prace. 
Pozatem komisja główna pozostawi prezydjum 
konferencji troskę i wydanie w odpowiedniej 
chwili zarząd:eń, aby projekt konwencji był go­
towy w momencie ponownego zwołania komisji.

Co się wreszcie tyczy propozycji delegacji 
sowieckiej przekształcenia konferencji na stalą 
konferencją pokojową, komisja główna prosi 
przewodniczącego o przedłożenie tej propozycji 
rządom.

Według „Manchester Guardian", rząd nie­
miecki gotów jest powrócić do Genewy bez wy­
suwania jakichkolwiek warunków za wyjątkiem 
jednego, a mianowicie, aby któreś z wielkich 
mocarstw, będących członkiem Rady Ligi, wy­
stąpiło z inicjatywą zaproszenia Niemiec do po­
wrotu. Celem obecnych rokowań, które odby­
wać się mają zarówno w Genewie jak i w Ber­
linie, jest jakoby znalezienie państwa, które by­
łoby gotowe podjąć się tej misji. * 1

syłani.
Królewska Huta, 7. 6. (PAT). Huta „Batore­

go" w Wielkich Hajdukach zamierzała z dniem
1 lipca wysłać na urlop turnusowy 100 robot­
ników, wobec jednak znacznej poprawy sytua- 
o‘i urlop ten został cofnięty. Poza tem kopal­
nia „Matylda" w Lipinach powołała z urlopów 

turnusowy eh 100 robotników.

P. minister Pieracki na inspekcji 
województwa stanisławowskiego

Stanisławów, 7. 6. (PAT). W dniu wczoraj­
szym p. minister spraw wewnętrznych Pieracki 
wyjechał w godzinach porannych w dalszy ciąg 
podróży inspekcyjnej. Minister przeprowadził 
lustrację starostw, wydziałów powiatowych i 
powiatowych komend policji państwowej w Na­
dwornej, Kosowie i Kołomyi, gdzie w magistra­
cie odbył dłuższą konferencję z wojewodą sta­
nisławowskim p. Jagodzińskim i prezydentem 
miasta Kołomyi Tematem obrad były specjalnie 
sprawy budżetowe i gospodarki miejskiej. Wie­
czorem, p. minister powrócił do Stanisławowa.

Goicie angielscy na targam 
katowickich

Katowice, 7. 6. (PAT). We wtorek w godzi­
nach popołudniowych minister Przemysłu i Han 
dlu p. Floyar-Rajchman, wiceminister Adam 
Koc, biskup połowy ks. Gawlina oraz grupa kil 
kudziesięciu przedstawicieli przemysłu angiel­
skiego w towarzystwie wicewojewody Salonie- 
go zwiedzili targi katowickie. Goście angielscy 
z zainteresowaniem oglądali stoiska wytwórczo­
ści polskiej, wyrażając się jak najdodatniej o 
naszej produkcji

Dwie sprawy szpiegowskie 
w Katowicach

(o) Katowice, 7. 6. (tel. wl.) W  katowic­
kim Sądzie Okręgowym toczyły się wczoraj 
przy drzwiach zamkniętych dwie sprawy o 
szpiegostwo na rzecz ościennego mocarstwa. 
W pierwszej sprawie wyrok opiewa na 7 lat 
więzienia, w drugiej — na 6 miesięcy więzie- 
n a.

Groźny pożar w nowogródczyźnie
Nowogródek, 7. 6. (PAT). Dnia 5 bm. o 

godz. 8-ej rano wybuchł pożar we wsi Torka- 
cze gm. Kuszelewo, który strawił 42 domy 
mieszkalne i 74 budynki gospodarcze. Spaliło 
się kilkadziesiąt sztuk ptactwa domowego 
pewna ilość żywego inwentarza. Jedna osoba 
została poparzona. Wysokości strat i przy­
czyn pożaru nie ustalono.

Giełdy
W A RSZAW SK A GIEŁDA ZBOŻOWA 

z dnia 6 czerwca 1934 r.
Żyto T standard. 13,50—14,00; pszenica je­

dnolita 19,50J—20,25; pszenica zbierana 19,00 do 
J9,50; owies jednolity 14,75—15,00; owies zbie­
lany 14,25—14,50; jęczmień na kaszę 15,00 do 
15,50; groch polny jadalny 21,00—23,00; groch 
Wiktorja 52,00—35,00; wyka 13,00—13,25; pe- 
luszka 13,00—13,50; łubin niebieski 6,25—6,75; 
łubin żółty 8,50—9,00; seradela podw. 8,00—9,00 
mąka luksusowa 33,00—37,00; mąka I. gat. 65#/o
29.00— 33,00; mąlka II. gat. 20% 24,00—26,00: 
mąka po luksusowej III. poślednia 17,00—22,00; 
mąka żytnia pytl. 23,00—24,00; mąka sitkowa
18.00— 19,00; mąka razowa 18,00—19,00; otręby 
pszenne schale 11,00—11,50; otręby pszenne śre 
dnie 10,50—11,00; otręby żytmie 9,00—9,50; ku­
chy lniane 17,50—18,00; kuchy rzepakowe 12,50 
do 13,00; kuchy słoneoznikowe 14,50—15,00; śrut 
soya 5,00—9,00.

Obroty; 2139; usposobienie: spokojne.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
z dnia 6 czerwca 1934 r.

Żyto 15,00—15,25; pszenica 18,75—19,00; jęcz 
mień przem. 16,00—16,50; jęczmień przem. 15,00 
do 16,00; owies 14,00—14,50; mąka żytnia 23,50 
do 24,50; mąka pszenna 32,75—33,75; otręby 
żytnie 10,00—10,50; otręby pszenne 10,50 do 
10,75; otręby grube 11,00—11,50; gorczyca 50,00 
do 54,00; groch polny 20,00—21,00; groch W,li­
ter ja 26,00—32,00; groch Folgera 21,50—22,50; 
łubin nieb. 7,75—45,50; łubin żółty 8,75—9,75; 
makuchy lniane w taflach 19,75—20,25; maku­
chy słonecznikowe w taflach 42—43% 16,50 do 
17,00; śrut soya 19,50—21,00.

Ogólne usposobienie; stałe.

NOTOW ANIA GIEŁDY W ARSZAW SKIEJ  
t  dnia 6 czerwca 1934 r.

Belgja 123.85, 124.16, 123.54; Berlin 199.30, 
199.80, 198.80; Gdańsk 172.72, 173.15, 172.29; 
Holandja 358.90, 359.80, 358.00; Kopenhaga
119.60, 120.20, 119.00; Londyn 26.79, 26,92, 26.66; 
Nowy Jork 5.29%f 5.32%, 5-26/ii Nowy Jork 
telegr. 5.303i, 533K, 5.27X; Paryż 34.96, 35.05, 
34.87; Praga 22.04, 22.09, 21.99; Sztokholm 
138.05, 138,75 137.35; Szwajcarja 172.05, 172.48, 
171.62; Wiechy 45.90, 46.02. 45,72.

Tendencja: niejednolita.

GIEŁDA W ARSZAW  AA 
PAPIERY W ARTOŚĆ M  

z dnia 6 czerwca 193 i r.
3°/o poż. budowlana 44,25; 4°, poi. inwest. 

113,00; 4% poż. premj. doi. 53,25 7°/o poż. sta­
bilizacyjna 67,13—66,76, drobne ' 25; 7°/* 1. z.
ziemskie doi. 34,50; 4% 1. z z. m. Warszawy 
60,00 : 5% 1. z. m. Warszawy 66,00; 5% 1. z. 
Piotrkowa 1933 r. 45,38—45,50.

Tendencja dla pożyczek; słabsza; dla listów: 
słabsza.

GIEŁDA W ARSZAW SKA  — AKCJE 
z dnia 6 czerwca 1934 r.

Bank Polski 86,25; Puls 50,00; Lilpop 1030.
Tendencja: słabsza.

Wttrzatajace samobójstwo nattatku „Gdańsk“
w  drodze z Helu do Gdyni

Wczoraj w godzinach popołudniowych, gdy statek „Gdańsk“, należący do T-wa „Że­
gluga Polska" wracał z Helu do Gdyni, znajdujący się na pokładzie jakiś starszy mężczy­
zna, Uczący około 50 lat, w pewnym momenciezaczął się spokojnie rozbierać i zdjąwszy kape­
lusz, płaszcz i marynarkę, złożył je akuratnie na ławce, poczem zaczął coś pisać na kartce pa­
pieru. Nagle, nim znajdujący się na «tatku pasażerowie zdołali się aorjentować, tajemniczy 
mężczyzna przekroczył przez burtę statku i rzucił się w morze. Statek natychmiast zatrzy­
mano; załoga spuściła ma wodę szalupy i rzuciła się na ratunek samobójcy. W niespełna 3 
minuty wyciągnięto desperata z wody, jednak, prawdopodobnie skutkiem udaru serca, nie­
stety już bez życia.

Z pozostawionej na kartce notatki stwierdzono, iż samobójcą jest Jan Frąsik z Warsza­
wy.

Bofiga » w a d z i  dochodzenia, «o bvło przyczyną rozpaczliwego kroku.

Bezpieczeństw o, lotnictwo, 
fabrykacja i handel bronią

Francuski projekt rozpracowania trzech głównych zagadnień
rozbrojeniowych

Genewa, 7. 6. (PAT). Projekt rezolucji w

Niemcy chcą wrócić do Genewy?
Rewelac|a „Manchester Guardian“

Obrdt tow arow y portu gdyńskiego
w maju wynióst 623 tys. ton

Rozwój portu gdyńskiego postępuje w r, b. w bardzo szybkiem tempie. Świadczą o tem 
liczby przeładunku w ostatnich miesiącach, które stale są znacznie wyższe niż w analogicz­
nych okresach lat ubiegłych.

Ogólny obrót towarowy portu gdyńskiego wyniósł w maju r. b. 623.178,4 ton wobec 
622.102 ton w kwietniu rb., będąc jednocześnie o 142.659,1 ton wyższy niż w maju r, ub. Z o- 
gólnej sumy przypada na obrót zamorski 619.600 ton (w kwietniu r. b. 600.753,7 ton), przy- 
czem przywóz z za morza wyniósł 93.119,8 ton (w kwietniu 94.442,6 ton), wywóz za morze 
zaś 526.485 t. (w kwietniu 506311,1 t.). Obrót zagraniczny niektóremi towarami przedstawiał 
się w maju następująco (w tonach): piryty 5.805,2, fosforyty 8.263, bawełna 8.461,1, złom że­
lazny 43.679,9, bekony 2.285,9, jaja 3.032, węgiel 428.977,8, cukier 17.740,6, deski i łaty 
28.969,5, szyny kolejowe 9.111,3.

W ciągu maja ruch pasażerski w porcie gdyńskim wyniósł 1.415 osób, z czego przyje­
chało 821, wyjechało 594, W stosunku do kwietnia r. b. ruch pasażerski spadł o 23 osoby.

Poprawa sytuacji w hutach śląskich



PIĄTEK, DNIA 8 CZERWCA 1934 R.

Kolonialna demonstracja w Berlinie
Wskrzeszenie afrykańskiej tradycji wojskowej -  Namiętne zadanie 

koionjainych terenów — Żołnierze w policyjnych mundurach
(Od naszego korespondenta). Berlin, w czerwcu.

Wśród wielu uroczystości i manifesta­
c j i  mających demonstrować odrodzenie 
niemieckiego ducha wielkomocarstwowego, 
aa specjalne wyróżnienie zasłużyła ostatnio 
eeremonja odbyta paradnie na stołecznej 
peryferjd Liefet erleide przed gmachem daw- 
n*3 szkoły kadetów, gdzie niegdyś premjer 
Goering odbierał wojskowe wyszkolenie. O- 
beome są to koszary wyborowego korpusu 
pruskiej policji, zwanego .JLaindespolizei- 
groppe General Goering". Owa „grupa 
'krajowej policji” w jeszcze wybitniejszym 
stopniu niż wszystkie inne reprezentuje typ, 
określany tu teraz zupełnie otwarcie jako 
„Poliizeieoldaten" pod dowództwem „Poli- 
zeńgenerale" i „PóMzeiobersten" — genera­
łów i pułkowników w poKcyjnydh mundu- 
radh. Ceremonja w Liefet erfelde stanowiła 
akt przekształcenia policyjne - wojskowej 
elity im. Goeringa poprostu w zaczątek ko- 
łonrjafeiydh wojsk Trzeciej Rzeszy. Oficjalnie 
nazywało się to przekazaniem wisch odinio- 
afrykańskiej wojskowej tradycji — „Uelber­
gäbe der Tradition der Schutzpodizeitruppe 
Ostafrika an die Laodespoli'zeigruppc Ge­
neral Goering".

Jek świadczą zagraniczne głosy, w za- 
cfoodniej Europie zupełnie dobrze zrozu- 
-JMa.no i oceniono wysoce polityczny cha­
rakter manifestacji.' Zrozumieć zresztą nie 
było trudno w świetle przemówień, jakie 
wygłosi® namiestnik Bawarji, a zarazem 
prezes „Związku koionjainych wojaków”
(,,Kołonial-Kriegerbund''), generał von Epp 
oraz sam premjer Goering.

Gen. von Bpp przypomniał „tradycję 
wojennych czynów we wschodniej Afryce", 
t. j. istotnie bardzo dzielnego oporu poli­
cyjni» - wojskowych formacyj byłej wscho­
dnio - afrykańskiej niemieckiej kolonj i
przeciw wojskom brytyjskim podczas woj­
ny światowej. Żołnierze formacji, wyszko­
lonych i dowodzonych przez niemieckich o- 
ficerów i podoficerów, rekrutowa® się swo­
jego czasu wyłącznie z tuziemskich murzyń­
skich plemion, zwłaszcza z wojowniczego 
plemienia Bantu. Obecnie do mianowanych 
ich spadkobiercami pruskich , policyjnych 
żołnierzy" mówił gen. von Epp dosłownie: 
„Należy nietylko zachować żołniersko-foo- 
jową tradycję dawnych kołonjaŁnych żoł­
nierzy, lecz także wciąż pamiętać o kolo- 
njach, jakie nam zagrabiono. Zadaniem na- 
szetm jest polityczna wałka, która powinna 
przywrócić Niemcom te szerokie zamorskie 
obszary". Zakończył życzeniem, które 
przez „Voelkisdher Beobachter" streszczone 
zostało w słowach: ,,ofby krajowa policja 
im. Goeringa znalazła sposobność odzna­
czenia się w tym samym duchu co dawne 
oddziały niemieckiej wschodniej Afryki". 
Sam mówca rozwijając tę myśl nieco ob­
szerniej, dodawał, że dokonywane obecnie 
w Niemczech dzieło narodowego odrodzenia 
stanowi podłoże (Die Voraussetzung) do 
„podjęcia walki o zagrabione kolonjalne te­
reny" i zarazem ..gwarancję, iż Niemcy z 
powodzeniem doprowadzą tę walkę do koń­
ca”.

Do tych słów właśnie premjer Goering 
nawiązał w swem przemówieniu ostre i ani 
trochę nieosłonięte sformułowanie kolo- 
njakiego postulatu. Słowa szefa pruskiego 
rządu brzmiały: „Tylko pod przymusem 
wersalskiego dyktanda wyrzekliśmy się ko­
lon ji. Zawsze powtarzaliśmy całkiem uczci­
wie (ganz ehrlich): niemiecki naród potrze­
buje kolonialnych terenów (kolonialen Bo­
den), jeśli ma nie zadusić się wewnątrz swe­
go państwa (soll es nicht im Inneren er- 
erstkken). Inne narody mądrze uczyniłyby, 
gdyby narodowi niemiecki emu otworzyły 
ten wentyl. Niemcy również potrzebują po­
wietrza i światła; dlatego też zawsze (w 
czasach przedwojennych) z wielką namięt­
nością wysuwaliśmy nasze żądania co do 
kołonjałnydh terenów. Los wykaże, iż wal­
ka, którą swojego czasu prowadziliśmy

Na przewiezienie broni z  Gdańska
mięty młef pozwolenie władz administr.

Min. Spraw Wewn. wyjaśnia, iż pomimo braku 
granicy celnej pomiędzy Polską a W. M. Gdań 
stfem przywożenie broni, amunicji, Idb mater­
iałów wybuchowych % tego terenu wymaga na 
«tacy obowiązującego prawa o broni, amunicji i 
materiałów wybuchowych uprzedniego uzyska­
nia takich samych pozwoleń władz administracji 
ogólnej, jak i sprowadzenie tych przedmiotów z 
poza granicy celnej,

bezskutecznie, lecz bohatersko w swych iko- 
lonjach, nie była walką napróżno“.

Premjer Goering uważał również za ko­
nieczne zupełnie wyraźnie podkreślić woj­
skowe znaczenie aktu „przekazania kolo- 
njalnej tradycji”. Mówił bo-wiem m. in, co 
następuje do swych żołnierzy w policyjnych 
mundurach: „Zadaniem policji krajowej jest 
nietylko bezwzględne zagwarantowanie 
wewnętrznego bezpieczeństwa państwa 
przeciw wszystkim wrogom, lecz także 
trzymanie w pogotowiu do obrony ojczy­
zny na granicach, jeśli kiedykolwiek miała­
by wybić godzina potrzeby i grozy". Dodał 
wszakże zaraz potem: „Daj Boże, aby taka 
próba mogła być naszemu narodowi na

wieczne czasy oszczędzona", mówiąc przy- 
tem o „bezwzględnej pokojowej woli no­
wych Niemiec".

Cała demonstracja w Berlin-Lichterfelde 
wyraźnie była obliczona na wywołanie du­
żego wrażenia na użytek zarówno wewnę­
trzny jak zagraniczny. Dołącza się ona do 
wielu innych faktów i oznak, wskazujących 
nie od dzisiaj, że po załatwieniu sprawy 
Zagłębia Saary — niezależnie od kwestji 
zbrojeniowej i naddunajskiej — na pierw­
szy plan międzynarodowych zmagań euro­
pejskich może się wysunąć wciąż za różne- 
mi dyplomatycznemi węgłami i węzłami 
czyhające zagadnienie koionjainych rewizji.

T. Gozdawa.

Przelazd prof. Schmidta przez Warszawę

Ddn. 4 bm. pociągiem z Paryża do Moskwy przejeżdżał pro/. Schmidt, dowódca ekspedycji na 
„Czeluskinie" wraz z kierownikiem ekspedycji ratunkowej Uszakowem. Bohatera epopeji po­
larnej przywitali na dworcu członkom e ambasady sowieckiej w Warszawie, przedstawiciele 
koła polarnego w Warszawie Komitetu organiz. polskiej wyprawy na Spitzbergen, oraz liczni 
przedstawiciele prasy stołecznej. Na fotograf ji prof. Schmidt i Uszakom udzielają autografów 

na Dworcu Wschodnim w chwilą przed ruszeniem pociągu.

W atne narady w sprawach rolniczych
Pom orza

z udziałem Pana Ministra Rolnictwa
Dnia 5 czerwca br. w godzinach 

wieczorowych przybył do Torunia 
pan minister Rolnictwa i Reform Rol­
nych Nakoniecznikoff-Klukowski w 
towarzystwie dyrektora Departamen­
tu p. Smoleńskiego.

W dniu wczorajszym pan Minister 
Rolnictwa i Reform Rolnych odbył 
dłuższą konferencję, w której wzięli 
udział: pan, wojewoda pomorski St. 
Kirtiklis, prezes Izby Rolniczej p. Do- 
nimirski, prezes Pomorskiego Towa­
rzystwa Rolniczego p. Czarliński, p. 
dyrektor Smoleński, oraz sekretarz 
PBWR p. mgr. Schab.

Na konferencji poruszone zostały 
konieczności uregulowania całokształ­
tu zagadnień osadniczych, — sprawa 
parcelacji domen oraz zagadnienie 
przywrócenia opłacalności warszta­
tów rolnych.

Z polecenia pana Ministra, p. dy­
rektor Smoleński pozostał na kilka 
dni w Toruniu celem przepracowania 
zagadnień osadniczych z p. naczolni­
kiem Wydziału Rolnictwa i p. dyrek­
torem Banku Rolnego Narbutem.

W godzinach popołudniowych p. 
Minisłer opuścił Toruń.

„Wianki" w ramach uroczystości „ k id a  Morza'
odbędą się 28 czerwca

Na mocy porozumienia Głównego Komitetu 
Wykonawczego „Święta Monza” z naczelnemi 
władzami wioślarstwa polskiego, tegoroczne u- 
Toczystości wianków odbędą się w całej Polsce 
w dn, 28 czerwca i. j. w przeddzień „Święta 
Morza”. Opracowaniem szczegółowych progra­
mów obchodu wianków zajmą się miejscowe ko 
mjtety.

Szczególnie uroczyście zapowiada się prze­

bieg obchodu w Gdyni. Niemałego splendoru 
wiankom w Warszawie doda wzięcie w nich 
udziału Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, któ 
ry, podobnie, jak i w roku uib, przybędzie w to­
warzystwie wysokich dostojników nad Wisłę, 
skąd będzie śledził przebieg uroczystości.

Powszechny obchód wianków w całej Polsce 
rozpocznie szereg uroczystości, związanych z 
„Świętem Morza”.

Odznaczenia za wydajną i w ytrw ałą  
pracą w oddziałach P. W .

Poza ogłoszonemu już w numerze 122 „Dnia" 
nazwiskami odznaczonych przez Pana Generała 
Pasławskiego działaczów P. W. odznaki in­
struktorskie Przysposobienia Wojskowego o- 
tnzymali:

Świecie: Krcskowski M„ Weyna Fr., Mi­
chalski. Fr., Urban A.

Rypin: Jabłoński A., Olszewski St.
Lubawa: Białas M., Pawlak M.
Brodnica: Zakrzewski Ed., Łyda J., Fran­

kowski A., Ostrowski J., Krzemieniewski M.
Tuchola: Kryśkiewicz S„ Najda M., Bere- 

szko Z., Wijsiński A.
Sępolno: Barwina B., Stelmach 0., Malicki

A.
Chojnice: Górecki J., Sierant Wł., Musiał T.
Kościerzyna: Giżewski M., Misiak J.
Gdynia: Zieleń W., Jaworski J., Polito J. 

Walczuk A.
Wejherowo: Sabat W., SpeCjaLski Z., Nikiel 

E„ Semak J.

Obwody PW.: 64 p. p. Zanna A., 65 p. p. 
Bizio J„, 1 B. Strz. Nowak L, 1 B. Stnz. Kunert 
J„ B. Mo-rsk. Ziółkowski St., 61 p. p. Zdrenka 
O., 62 p. p. Franckowski J„ 66 p. p. Kamrow- 
ski F,, 62 p. p. kpt. Łoziński A., 63 p. p, Czar­
nik J„ 63 p. p. kpt. w st. sp. Górzyński A., 63 
p. p. Por. Nowak W., 63 p. p. Szlęzak T., 63
p. p. Tycner A.

Okr. Urz. WF. i PW. Tomaszewski T.
Obw. PW. 63 p. >p. Sobczak Sz., 62 p. p. Ka­

szyńska B., 63 p. p. Hassówna M., 14 p. p. Kop- 
cewiczowa J.,Obw. PW. Chojnice Nieżychow- 
ska I., Obw. PW. Świecie Burzakowa J., Obw. 
PW. Toruń Kossakowa M„ Obw. PW. Lipno 
Trelińska M.

Z. H. Żeńskie: Palenoka A., Rogowska M., 
Barkiewiczówna J„ Kowalczykówna J., Tra- 
szewska J., Merdasińska W.

Z. H. P. Męskie: Jaworski D., Cieplik T., 
Gołański J., Adamcio L., Jastrzemski B„ Faj- 
seł St., Kossakowski H.

W praktyce było jeszcze gorzef.
Niższe 
ne

ułatwienia, a niewąt-

GŁOSY I ODGŁOSY.

W Polsce a zagranicą
(i) W bieżącym roku zakończymy wielkie 

dzieło naprawy samorządu. Wiemy, jakie cele 
przyświecają tej naprawie, na jakieb oparta 
jest podstawach. Wyznacza ona naszemu samo­
rządowi należne miejsce w gospodarce naro­
dowej i społecznej, zabezpiecza go od zgu­
bnych wpływów partyjnych, buduje z niego 
warsztat twórczej pracy, oparty na polskiej u- 
stawie, a nie na ustawodawstwie, które przeję­
liśmy po zaborcach, a pozatem wiąże samorząd 
z państwem.

Warto zapoznać się, jak reforma samorzą­
du wygląda gdzieindziej, np. w Niemczech.

„Gazeta Polska" w artykule jednego z twór­
ców naszej ustawy samorządowej p. dr. M, Jaro­
szyńskiego stwierdza, że z chwilą wprowadze­
nia w życie hitlerowskiej ustawy gminnej — 
przestał istnieć samorząd w Niemczech w zna­
czeniu przyjętem w nauce i w przeważającej 
praktyce.

„Na miejsce samorządu stworzono spe­
cjalną administrację lokalną, opartą na mia­
nowanych kierownikach gminy i uzależnio­
ną calkowioie od władz administracji rządo­
wej. A że administracja rządowa w regi- 
m‘ie hitlerowskim w wyższym jeszcze stop­
niu, aniżeli w poprzednich okresach, opiera 
się na zawodowej biurokracji, przeto oma­
wiana reforma oznacza wzrost wpływu biu­
rokracji na żyoie publiczne. Oznacza ona 
również generalne zwycięstwo centralizacji". 
Obok biurokracji na samorządzie niemiec­

kim zaciążyła partja narodowo-eocjaHstyozna. 
Te dwa czynniki będą rozprowadzać wolę 
„Fiilhrera" od góry do dołu w całej organizacji 
Trzeciej Rzeszy.

Tymczasem u nas stan rzeczy różni się za­
sadniczo i końcowo od systemu hitlerowskiego.

„U nas nawet t. zw. „rządy komisanskie” 
w samorządzie, zdarzające się sporadycznie 
i noszące charakter wyjątkowy, są o wiele 
bardziej „samorządowe", aniżeli normalne 
zarządy gminne w Prusach. Albowiem na­
wet komisarycznym zarządom służy praw­
na niezależność od administracji rządowej. 
Kiedy hitleryzm całą administrację gmin o- 
pairł na wyznaczanych zgóry kierownikach, 
my rozwijamy świadomie i przeprowadza­
my konsekwentnie zasadę reprezentacji 
miejscowej ludności, starając się jedynie u- 
sunąć lub do minimum sprowadzić partyjnic- 
two w samorządzie. I kiedy wreszcie hitle­
ryzm czynnik obywatelski w całej admini­
stracji publicznej pozbawił niemal wszelkie­
go znaczenia i oparł się niemal całkowicie 
na zawodowej biurokracji, my realizujemy 
(reforma administracji ogólnej z r. 1928 i 
szereg innych aktów ustawodawczych) za­
sadę udziału czynnika obywatelskiego, po­
woływanego drogą wyborów, także w admi­
nistracji rządowej — a więc i poza samo­
rządem, pragnąc tą drogą wzmocnić więź 
obywateli z państwem i równocześnie zła­
godzić ujemne skutki systemu zawodowej 
biurokracji".
Nasi malkontenci i krzykacze od socjalistów 

do endeków, którzy naprawę samorządu w 
Polsce za wszelką cenę chcieli udaremnić, a z 
chwilą , kiedy ustawa weszła w życie — nie 
cofali się przed żadną akcją, aby jej wartość 
i znaczenie pomniejszyć, zbryzgać demagogją — 
mają okazję do porównania, jak jest w Polsce, 
a jak w Niemczech. Jeśli zaś z pewnych wzglę­
dów partyjnych nie potrafią myśleć i oceniać 
trzeźwo reform przeprowadzonych w Polsce — 
może zajęliby się studjami reform zagranicz­
nych. Dla wyrobienia sobie poglądu mogliby i 
tam popraktykować z pożytkiem dla eiefetę 
Droga stoi przecież otworem.

Opin|e gminy w sprawach 
obywatelstwa

Na zapytanie jednego z wojewodów Min. 
Spraw Wewn. wyjaśniło, że wydawanie opinji 
w sprawach obywatelstwa polskiego należy do 
przełożonego gminy, zgodnie z postanowienia­
mi marcowej ustawy samorządowej.

Przełożony gminy może w miarę swego u- 
znania przed zajęciem stanowiska zasięgnąć o- 
pinjd kolegjum zarządu (zarządu gminnego lub 
magistratu). ------ ----

Odwołanie Zjazdu Adwokatów 
Polskich

Jak się dowiadujemy, Komitet zjazdowy od­
wołał Ogólny Zjazd Adwokatów Polskich, któ­
ry miał się odbyć w Krakowie w dniach 29 i 
30 bm. Ponowne zwołanie zjazdu nastąpi w póź­
niejszym ozasie.
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Kosa śmierci nad światem
Wszyscy do szeregów L. O. P. P.

Tydzień wywczasów za zł22t50
Powszechne obozy nad połskiem morzem

W związiku z tygodniem L, O. P, P. war­
to, a/by nasi czytelnicy zaznajomili się z 
książką wydaną niedawno przez pułkowni­
ka włoskiego Rooco Moretta p, t, „Jaką 
będzie przyszła wojna" (Come sara la 
guerra di d imani).

Wszystkie prawie państwa — pisze puł­
kownik Moretta — starają się przygotować 
przyszłą wojnę chemiczną. Na ten cel prze­
znacza się znaczne sumy w budżetach, 
szkoli się doświadczony personel, prowa­
dzi się badania, dokonuje się wynalazków i 
strzeże się ich jak oka w głowie. Wszyst­
kie państwa, nawet małe, bezpośrednio po 
wielkiej wojnie przystąpiły do budowy sta- 
cyj doświadczalnych. Wybudowanie angiel­
skiej stacji w Porton kosztowało 10 miljo- 
nów funtów szterlingów, roczne wydatki tej 
stacji wynoszą 18 miljonów. Amerykański 
arsenał w Edgewood kosztował 35 milio­
nów a jego utrzymanie pochłania rocznie 
jeden miliard dolarów. We Francji, Rosji, 
Polsce i Japonji wydaje się podobne sumy 
na obsługę chemiczną podczas wojny, Nie- 
mieokie ministerstwo wojny posiada spe­
cjalny oddział zajmujący się wyłącznie che­
mią wojenną.

Niebezpieczeństwo wojny gazowej wisi 
zawsze, jak straszliwe widmo nad świa­
tem- Siła niszczycielska gazów jest wprost 
fantastyczna, zwłaszcza jeżeli używa się ich 
równocześnie z termitem, białym fosforem, 
lub bombami zapalnemu W ostatnim cza­
sie zbudowano samoloty, kierowane na od­
ległość, latające bez lotników, które mogą 
szerzyć zgrozę gazową.

Wybitny chemik, Roginald Hart oświad­
czył, że w przyszłej wojnie wymordowana 
zostanie ludność wszystkich wielkich miast. 
Zdaniem generała Groresa ofiarami ataku 
w przeciągu kilku godzin padną mil jony lu­
dzi. Niemiecki pułkownik opisywał stra­
szliwe choroby płucne wywołane gazami, 
które swą okrotaością przewyższają wszy­
stko, co człowiek potrafi sobie wyobrazić. 
Dzisiejsze maiterje trujące nawet w mniej­
szych dawkach są pięćdziesiąt razy stra­
szliwsze w swych skutkach od gazów uży­
wanych w ostatniej wojnie światowej.

Amerykański generał Spuier niedawno 
oświadczył na konferencji w Filadelfji, że 
ohemja zna gazy, które są w stanie UŚPIĆ 
CAŁY NARÓD NA 24 GODZIN. CAŁY 
NARÓD ZAPADNIE W KAMIENNY SEN. 
USYPIAJĄCE TE GAZY ROZSZERZANE 
BĘDĄ PRZY POMOCY SAMOLOTÓW, 
KIEROWANYCH FALAMI RADJOWEMI 
NA ODLEGŁOŚĆ.

Jednym z najniebezpieczniejszych gazów

to ie to  2 pułku Szwoleżerów
Dowódca i Korpus Oficerski 2 pułku Szwo­

leżerów Kokitniańskich zawiadamiają, że tego­
roczne święto pułkowe, w dniu 13 czerwca, ob- 
rhodzić się będzie ze względu na przypadającą 
we wrześniu b. r. rocznicę 20-lecia pułku, ¡w 
ścisłych ramach wewnętrznych. /

jest iperyt Nie jest to właściwi« gaz, ale 
ciecz w wysokim stopniu wrzenia, która 
rozprasza się w powietrzu w delikatne kro­
pelki. Jest to najintensywniejszy gaz wojen­
ny, ponieważ działa przy wdychaniu i przy 
zetknięciu ze skórą.

ALE NA KAŻDĄ TRUCIZNĘ JEST 
ODTRUTKA I NA KAŻDY ATAK — 
OBRONA. To też zamiast lamentować na 
myśl o okropnościach przyszłej wojny, 
STAŃMY W SZEREGACH LIGI OBRONY 
POWIETRZNEJ PAŃSTWA i wszelkimi 
siłami popierajmy L. O. P. P.

W dniach 14 i 15 lipca ir. b. odbędzie się 
ciekawa impreza lotnicza pod nazwą „Zlot gwia­
ździsty do Lnowrodawia-Zdro ju", Zarząd zdro 
jowiska, które jatko pierwsze w kraju rozporzą­
dza własnom lotniskiem turystyczno-komiunika- 
cyjnem, organizuje ten zlot wspólnie z Aero­
klubem Kujawskim.

Samoloty, biorące udział w zlocie, wystarto­
wać powinny z dowolnego lotniska w dniu 14 
ljpca o godz. 12-ej, lot kończy się w dniu 15 
lipca o godz. 11-ej lądowaniem w Inowrocła­
wiu—Zdroju. Tegoż dnia odbędzie się wyścig

W  hrabstwie Hampsihdre w Anglji odkrył 
niedawno pewien reporter angielski najmniejsze 
w Aagliji (i bodaj na świecie) — osiedle Eldon. 
Liczy ono... siedmiu mieszkańców, z pośród któ­
rych jedyna młoda dziewczyno traktowana jest 
nieomal jak władczyni! Osiedle Eldon składa 
się z jednej zagrody, dwu chat i kościoła.

Eldon posiada również cmentarz, na którym 
znajduje się jedyny grobowiec. W ciągu ub. 
kilkudziesięciu lat obchodzono w kościele miej­
scowym — jeden chrzest, jeden ślub oraz trzy po 
grzeby.

Jedyna młoda dziewczyna w osiedlu Eldon, 
zwana .padzieją Eldon", skazana jest niestety 
na staropanieństwo. Wszyscy mężczyźni są już

Liga Morska i Kolonjalna, jako inicjatorka 
pierwszych obozów w Polsce, po doświadcze­
niach roku zeszłego, w tym roku przystępuje 
óo tej pracy z dużą już dozą najbardziej prak­
tycznego podejścia do tej sprawy.

Cóż to są te, t. zw. powszechne propagan­
dowe obozy nadmorskie?

Obóz powszechny — to znaczy udostępnio­
ny dla wszystkich z racji wyjątkowo małych 
kosztów. Umożliwienie szerokim rzeszom ludzi 
pracy skorzystania z  pobytu przez lato nad mo­
rzem, w warunkach hartujących serce, umysł i 
ciało, będzie zasługą LMK. nieocenionej wprost

orjentacyjny samolotów na trasie Inowrocław— 
Mogilno — Strzelno — Inowrocław — Służe­
wo — Gniewkowo — Inowrocław — Kruszwica 
— Inowrocław. W zawodach spodziewany jest 
udział najlepszych pilotów wszystkich aero­
klubów.

Przewidziane są następujące nagrody hono­
rowe: 1) nagroda za największą ilość kilomet­
rów przelecianych z doliczeniem 50 km za każ­
de lądowanie na dowolmem lotnisku. 2) nagroda 
za wyścig orjeotacyjny, start wedłlug bandica-

w podeszłym wieku. Ludność w Eldon jest bar 
dzo religijna i niezwykle pracowita. Zajęcia na 
wspólnie gos¡podarowanej zagrodzie rozpoczy­
nają się wcześnie rano i trwają do późnego wie­
czoru. Osiedle 'jest całkowicie samowystarczal­
ne, nie utrzymuje żadnego kontaktu ze światem, 
nie zna gazet. Najbliższe miasteczko oddalone 
jest o 23 kilometry.

Eldon, które jest swego rodzaju unikatem, 
stało się teraz w Anglji głośne. Zjeżdżają tu 
uczeni, któlrzy chcą zbadać przeszłość osiedla, 
a dziennikarze rozpisują się o „curiosum 20-go 
wieku, które oorydhłej należy poznać, gdyż 
znajduje się na wymarciu.

wartości. Człowiek skołatany i «miętoszony 
borykaniem się z życiem dnia codziennego, w 
obozie nad połskiem morzem, wypocznie i na­
bierze hartu duszy i ciała.

Spędzenie czasu, chociażby nawet tylko jąd- 
no — lub dwutygodniowego w obozach, z całą 
pewnością, wpłynie dodatnio pod każdym 
względem na każdego, kto tam tego roku po- 
iedzie. Tygodniowy pobyt za 22 a i  50 gr. na 
świeżem morskiem powietrzu, siennik pod na­
miotem, 4 razy dziennie prosta lecz zato wiro­
wa strawa, wycieczki po wybrzeżu i mora»»- 
wychowanie fizyczne, nauka pływania i gry 
ruchome mogą przynieść tylko korzyści.

Obozy, poza dostarczeniem przyjemności i 
wypoczynku, będą uczyć i zaprawiać jednocze­
śnie jak należy traktować morze i jak należy 
je wykorzystać dla siebie i całego narodu.

Wszelkich informacyj, dotyczących szczegó­
łowych warunków obozowania, udziela biuro 
LMK. w Warszawie przy uL Widok nr. 10. 
tel. 6-99-66.

XVI Międzynarodowy Ztazd 
Czerwonego Krzyża

W  pierwszych dniach października r. b. od­
będzie się w Tokio XVI-ta międzynarodowa kon 
fecencja Czerwonych Krzyży, w której wezmą 
udział przedsta wiciele kiikodziemęcwł państw z 
całego świata.

Przedmiotem obrad konferencji będą m. An. 
sprawy organizacji Czerwonych Krzyży na te­
renie ośrodków pcowinojonałnych wszystkich 
krajów, na terenie wsi, organizacja kół mło­
dzieży Czerwonego Krzyża przy szkołach ogól­
nych i zawodowych, onaz  sprawy międzynarodo­
wej organizacji pielęgniarstwa,

Z  ramienia Polskiego Czerwonego Krzyża w 
obradach konferencji weźmie udział prezes ko­
mitetu głównego p. Henryk Potocki.

Nieściągalne stypendia państwowe 
beda umarzane

Minister Skarbu zarządził, te  zwolnienie od 
obowiązku zwrotu niespłaconych rat rtypend- 
jum państwowego (pożyczki) może nastąpić w 
przypadkach zupełnej niessatnożmości b. stypen­
dysty, a mianowicie w razie braku majątku i 
niemożności zarobkowania, przyozem shsan- 
ki majątkowe i zarobkowe b. stypendysty po­
winny być stwierdzone w drodze dochr-dzeń 
władz administracyjnych.

B. stypendyści, Obiegający się o zwolnienie 
od obowiązku zwrotu niespłaconych rat sty­
pendium, składają podania, za pośrednictwem 
wiadz tej szkoły, w której stypendium wrzyma- 
li. ---------

110  szpitali francuskiego Czerwon. 
Krzyża do dyspozycji annś*
W Paryżu odbyło się pod przewodnictwem 

premjera Doumergue‘a walne zgromadzenie 
Francuskiego Czerwonego Krzyża. Po sprawoz­
daniu finansowetn markiz de LMIiers naszkico­
wał działalność Czerwonego Krzyża, który o- 
becnie jest w stanie oddać do dyspozycji armji, 
w razie gdyby tego zaszła potrzeba, 110 szpi­
tali, posiadających razem 15,260 łóżek.

Interesująca impreza lotnicza
Zlot gwiaździsty do Inowrocławia - Zdroju

pu.

P.T. KUPCY!
Nie omijajcie doskonałej okazji 
w numerze, który wydajemy dnia 
29 b. m. z okazji „Święta Morza“.

Królow a siedmiu poddanych
Jeden chrzest, leden ¿lub i trzy pogrzeby

ii"»™« £*,., WY GRASZ, ALE NA LOS x KOLE
Rybacy angielscy w yłow ili k ły  Włocha 

tego słonia z przed 50 tysięcy latI...... będę młodszy
dziewczyno“

Dwaj uczeni w San Francisco, dokonali 
sensacyjnego odkrycia. W myśl teorji uczo­
nych, popartej licznemi naukowemi dowodami, 
organizm ludzki zawiera zbyt dużo t. zw. „zgę­
stniałej wody“, albo „ciężkiej wody“, niedawno 
zresztą odkrytej, która jest największym wro­
giem ludzkiego zdrowia. Tragcdja starzenia po 
zestaje w ścisłym związku z dziwnetni właści­
wościami ciężkiej wody, która powstaje w ten 
sposób, że woda zwyczajna paruje już przy 
niskiej temperaturze i ulatnia się z organizmu, 
pozostawiając resztę o skondensowanej treści, 
która paruje przy znacznie wyższej tempera 
turze. Eksperymenty uczonych dowiodły, że 
składniki zgęstniałej ożyli ciężkiej -wody zatru­
wają protoplazmę i przeszkadzają normalnemu 
rozrostowi komórek, co powoduje właśnie sta­
rzenie się organizmu. Jeżeli uda się znaleźć me­
todę oczyszczającą organizm z tej trucizny, w 
takim razie termin starzenia snę będzie znacznie 
przesunięty, a zarazem zmniejszona skłonność 
do reumatyzmów. aretretyzmów itp.

Do wielkich połowów rybacy używają spe­
cjalnych parowców, ciągnących za sobą olbrzy­
mie sieci po dnie morskiem. Stateczki te są 
nazywane „trawlerami" od angielskiego wyra­
zu to trawi — ciągnąć za sobą. Pewien taki 
parowiec wyruszył na połów ryb, ze szkockiego 
portu Aberdoen, na morze Północne, w pobliżu 
wysp Szotlandzkich. Podczas wypina wy mary­
narze wyciągnęli siecią, oplróoz ryb, dwa znacz­
niej wielkości kły. Ponieważ ogrom iefa zacie­
kawił rybaków i nie mogli poznać do jakiego

Japończycy zamienzatją wkrótce wybudować 
podziemny dom o 18 piętrach sięgających wtgłąb 
ziemi. Ma on być wybudowany według proje­
ktu, który na konkursie rozpisanym dwą lata 
temu, otrzymał pierwszą nagrodę.

* Najciekawsze jeat, że dom ten bedzie posia­
dał świniło sło~-czae, a  *>ae ś4t powsMobn&e

zwierzęcia mogłyby należeć —* zabrali je ze 
sobą do Aberdoen i przedstawili do rozpozna­
nia profesorowi nauk przyrodniczych na tamtej­
szym uniwersytecie. Jak się okazało, Wy te na­
leżały do włochatego słonia lub do mamuta i li­
czyły sobie tylko 50... tys. lat. Według przy­
puszczeń profesora, kły odbyły na ikrach dale­
ką wędrówkę z północnych wybrzeży Azji, a 
następnie po stopieniu się lodów, osiadły na 
dnie morza.

przypuszczano tytliko elektryczne. Na dachu 
domu, czyli na powierzchni ziemi, ma być li­
sta wiony ogromny reflektor, który odbijając 
promienie słoneczne, będzie je wysyłał wgłąb 
podziemnego domu, rozpraszające się w miesz­
kaniach przez odbicie w skośnie ustawionych
zwierciadłach.

W kilku wierszach
Elementy lewicowe postanowiły przeszko­

dzić odbyciu się odczytu dep. Heuriot w ROU­
BAIX (Francja). W czasie bójki przeszło 100 
osób odniosło rany i dotkliwe potłuczenia.

Podsekretarz stanu w RUMUŃSKIEM pre- 
eydjum Rady Ministrów' Buduresco oraz pod­
sekretarze stanu Maxim w Min. Pracy oraz Po- 
pesco w Min. Oświaty podali eię do dymisji.

Na dworcu w ZAGRZEBIU w tualecie wa­
gonu bezpośredniej komunikacji Paryż—Mona- 
chjum—Zagrzeb nastąpił wybuch maszyny pie­
kielnej. Ofiar w ludziach niema.

Do RZYMU przybył hiszpański ministei 
spraw zagranicznych Pitaromero, który składa 
oficjalną wizytę rządowi włoskiemu,

Tajna policja państwowa rozwiązała istnie­
jące na obszarze całych NIEMIEC grupy związ­
ku harcerzy niemieckich.

W kopalni BUGGINGEN (iNiemcy), dotknię­
tej groźnym pożarem wydobyto do wtorku 20 
zwłok ofiar zamkniętych dotychczas w szybie.

W całym szeregu NIEMIECKICH miast uni­
wersyteckich uległy rozwiązaniu korporacje a* 
kademickie. Zarządzenia te wydane zostały 
przeciw korporacjom, które nie wykluczyły z« 
swoich szeregów filistrów pochodzenia niearyj- 
skiego.

W wielkim procesie 29 oskarżonych o nadu­
życia w KIJOWSKIEJ organizacji handlowej, 
6 skazano na śmierć, 7-miu na 10 lat więzienia. 
aexiMhnlvdh na więzienie od 1 roku do 5 lot.

Św iatło słoneczne na 18 piętrach
pod ziem ią
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M u iiu ra  i sztu ka
Promieniowanie prowincji

Regionalizm, czy jakbyśmy to powiedzieli 
po dawnemu, prowincjonalizm nie jest tak u- 
bogim, jak się «dajc naszym stołecznym, czy 
względnie uniwersyteckim środowiskom, jest 
również wydajny i twórczy, zdobywa się na lu­
dzi i dzieła miary nieprzeciętnej.

Weźmy choćby taki Włocławek, stolicę Ku­
jaw wschodnich. Dziura bo dziura, jakżeż jej 
daleko do stolicy Kujaw zachodnich, Inowro­
cławia, znanego z porządnego zabudowania, 
kanalizacji, ulic i trotuarów, oświetlenia i za­
drzewienia. Włocławek, ani się umywa. O uli­
cach nie mówmy. Na podwórka nie zaglądaj­
my, Pryncypalna ulica straszna. Ale jest coś, 
co Włocławek wynosi ponad inne miasta. To 
i ego duchowa strona. Stary to gród biskupi. 
Ośrodek nauki teologicznej. Dał się poznać 
szczególniej w XX wieku.

Tu przecież pracowali jedni z najwybitniej­
szych historyków kościelnych w Polsce księża 
bracia Ghodyńscy i najznakomitszy neoschola- 
styfc, niezrównany wychowawca kleru ks. Idzi 
Radziszewski, twórca Liceum Piusa X i zało­
życiel znanego miesięcznika „Ateneum Kapłań­
skiego" oraz rektor Seminarjum Duchownego 
we Włocławku, później rektor Aloademji Du­
chownej w Petersburgu, a wreszcie założyciel 
i pierwszy rektor Wszechnicy Katolickiej w Lu­
blinie.

Jemu to głównie Włocławek winien posta­
wić pomnik za to stanowisko, jakie ma na 
terenae Kościoła katolickiego w Polsce.

Po kilku latach wydajnej pracy na stano­
wisku rektora Katolickiego Uniwersytetu w 
Lublinie ustąpił w ubiegłym roku ks. infułat 
Józef Kruszyński, świetny egzegeta i znawca 
Pisma św. a jednocześnie i dzielny administra­
tor, któremu zawdzięcza się rozbudowę wszech­
nicy lubelskiej, postawienie Konwiktu dla stu­
dentów teologów, wyrobienie praw dla świec­
kich wydziałów i wiele innych rzeczy. Pamię­
tajmy, że ten zasłużony mąż jest również czło­
wiekiem Włocławka. Na jego miejsce przyszedł 
ks. prof. Antoni Szymański.

Nazwisko znane szeroko w Polsce. Mówią 
o niem liczne prace z dziedzin socjologji i 
ekonomji chrześcijańskiej. Wieloletni profesor 
tego przedmiotu na uniwersytecie lubelskim. 
Przywódca inteligencji katolickiej wydanej 
przez „Odrodzenie", stowarzyszenie młodzieży 
akademickiej. Świetny prelegent. Czujny publi­
cysta. Kochany i rozrywany przez młódź stu­
dencką. Nic dziwnego, że kiedy pomyślano o 
kandydacie na to ciężkie i odpowiedzialne sta­
nowisko, jakiem jest rektorat lubelski, to za­
równo episkopat, jak i rząd, zwrócili się z ca­
lem zaufaniem w stronę ks. prof. A. Szymań­
skiego, również wychowanka Seminarjum Du­
chownego we Włocławku,

Atmosfera, stworzona przez ks. Idziego Ra­
dziszewskiego we Włocławku, trwa nadal. Se- 
minarjum duchowne wydaje w dalszym ciągu 
ludzi twórczych, wzbogacających z każdym 
dniem literaturę ojczystą i tą szczególniej re­
gionalną.

Leżą przedemną dwa tomy. Jeden kilka mie­
sięcy wcześniejszy, to XXXII tom Encyklopedji 
Kościelnej ks. Michała Nowodworskiego, a 
więc ostatni z cyklu. Pierwszy jej tom ujrzał 
światło dzienne 60 lat temu. Jakżeż długi to 
okres. Podjął się tego chwalebnego, a jednocze­
śnie pożytecznego zakończenia ks. prof. Stefan 
Biskupski, który dał się poznać jako wybitny 
kanomista i pisarz w sprawie kodyfikacji pol­
skiego prawa małżeńskiego. Z dumą patrzymy 
na to wydawnictwo. Wymagało ono bowiem 
wielkiej pracy. I ta została sumiennie i wytrwa­
le przeprowadzona. Tempo iście amerykańskie 
mimo kryzysu. Książka powstała w kilku mie­
siącach. Znalazła poparcie, rozeszła się prawie. 
A wniosek? Ze wszystkich stron wołania, by 
się ks. prof. S. Biskupski wziął do wydania 
Wielkiej, Współczesnej Encyplopedji Kościel­
nej.

Druga książka, to „Monograija Włocławka“ 
pióra ks. prof. Michała Morawskiego, Przywy­
kliśmy do małych monografij. Zdawałoby się 
powierzchownie, że wystarczyłaby taka dla 
Włocławka. A jednak miasto to, ze względu 
na piękną historję widać warto było obszer­
niejszego opracowania. Podjął go się skrom­
ny z pozoru, ale wielki w swojej iście bene-

We współczesnej literaturze amerykańskiej 
zaznacza się silny zwrot ku wartościom kultu­
ralnym, samokrytyce i pozostawieniu na ubo­
czu skrajnego materializmu.

Z prądem tyim idzie niemal cała młoda ge­
neracja piszących kobiet. Kobiety na wzór 
Hergsheimera doszukują się śladów dawnej cy­
wilizacji i kultury w przeszłości amerykań­
skiej, zdążają śladami pierwszych pionierów, 
nawiązują do tradycyj, wiążących Amerykę 
ze starą cywilizacją Europy.

Typową przedstawicielką tego kierunku jest 
Wiła Cather, pisząca o losach i działalności 
pierwszych osadników i misjonarzy na zacho­
dzie Stanów Zjednoczonych. Wzruszająca 
jest jej książka „Śmierć przychodzi po arcy­
biskupa“.

Wiła Cather w drugiem swem dziele p. t. 
..Cienie na skale“ daje piękny obraz życia emi 
grantów francuskich w Kanadzie.

Inna z pisarek amerykańskich p. Edna Fei- 
bor omawia zagadnienie degeneracji pierwszych 
osadników angielskich. W  książce pt. „Uroda 
Ameryki“ porusza sprawę, interesującą szcze­
gólnie Polaków. Stwierdza bowiem, iż dopływ 
krwi chłopa polskiego wpływa dodatnio na od­
rodzenie zwyrodniałego pokolenia. Dzieje chło­
pa Oleszaka i ioyoh Polaków na ziemi amery­
kańskiej stanowią w tej książce główną osnowę 
potrzymującą i łączącą motywy uboczne.

Ciekawy problem z zakresu zagadnień spo­
łecznych porusza Fanny Hurst w „Bocznej

dyktyriskiei pracowitości, szperacz nieprzecięt­
ny w skarbach bibljoteki diecezjalnej, ks. prof. 
M. Morawski. Schylam czoło. Podziw mnie bie­
rze, kiedy przeglądam tych 440 stron książki, 
wydanej w dodatku za własne pieniądze. Jest 
w niej cały Włocławek od swoich urodzin po 
dzień dzisiejszy. Gubię się w tym materjale, 
tak jest bogatym i wszechstronnym. Po prze­
czytaniu dochodzę do wniosku, że gród ten, 
choć tak brzydko się dzisiaj prezentuje, nie był 
„hetką pętelką" wśród reszty miast historycz­
nej Rzeczypospolitej, jak dziś, tak i w one cza­
sy promieniował na wsze strony, dając choć­
by takich Karnkowskioh i Radziszewskich.

Wspomniałem o „Ateneum Kapłańskiem", 
czem dla intellektu katolickiego wśród inteli­
gencji katolickiej jest krakowski, jezuicki, 
„Przegląd Powszechny", tern dla wykształcone­
go kleru w Polsce jest niezawodnie włocław­
skie „Ateneum Kapłańskie“, wychodzące już 
od lat 19, redagowane dzisiaj przez młodego, 
ale wybijającego się już socjologa, ks. Stefana 
Wyszyńskiego.

Oto wiązanka uwag o promieniowaniu pro­
wincji.

X. W. Kneblewski.

uliczce“. Jest to powieść, która dzięki wersj 
filmowej zrobiła i w Polsce silne wrażenie. 
Wszystkim niemal znany jest los bohaterki- 
koehanki, poświęcającej się nieustannie dla u- 
kochanego, usuniętej jednakże zawsze w wsty­
dliwą boczną uliczkę. Bardziej ciekawą jest po­
wieść, poświęcona „służącej“ amerykańskiej, 
tej dziewczynie o nieokreślonej narodowości, 
pt. „NFezgrabiarz“. Współczucie czytelnika 
wzbudza list tej kobiety, która od kolebki do 
zgonu jest popychadłem otoczenia, bez wzglę­
du na to czy jest niem wytworne środowisko, 
czy wstrętny, podejrzany zajazd, czy wreszcie 
dom publiczny, gdzie znajduje się w roli słu­
żącej.

Wnikliwość psychologiczna, analiza cieka­
wych typów kobiecych cechuje książki Mary 
Bordon, z których najlepszą jest „Kobieta o 
białych oczach“. W  luźno zaś powiązanych 
szkicach pt. „Technika małżeństwa“ analizuje 
zagadnienia małżeństwa, jego dole ; niedole.

Historyczna Wystawa Legionów 
Polskich w Krakowie

Z okazji 20-tei rocznicy zbrojnego ozynu Mar 
szalka Józefa Piłsudskiego, w sierpniu r. b. na­
stąpi w Krakowie otwarcie historycznej wy­
stawy Legjonów Polskich.

W  salach Towarzystwa Sztuk Pięknych bę­
dzie się mieścił dział obrazów i rzeźb, związa­
nych z przeżyciami Legjonów w czasie wojny.

IX Międzynarodowy 
Kongres Dramatyczny

będzie obradował w Warszawie
11 czerwca rozpoozyna się w Warszawie, ma­

jący potrwać tydzień, IX Międzynarodowy 
Kcugrey Autorów Dramatycznych i Kompozy­
torów.

W kongresie poza Polską, ma być reprć 
zentowanych 25 państw, a wśTÓd delegatów 
tych państw mają podobno przybyć na kon 
gres takie osobistości, jak Pirandello, Devaî, 
Lehar, Abraham, Ryszard Strauss oraz wiciu 
innych.

Poprzednie kongresy odbyły się w Paryżu, 
Rzymie Berlinie, Madrycie, Budapeszcie, Lon­
dynie, Wiedniu i Kopenhadze.

Notatki kulturalno-artystyczne
AKADEMICY PISZĄ DLA MŁODZIEŻY.

W ukazującej się od paru miesięcy bibljotecc 
dla młodzieży „Polska i świat współczesny^ 
zapowiadane są m. n. także prace kilku aka­
demików literatury, z Wacławem Sieroszew­
skim i Zofją Nałkowską na czele.

JERZY KOSSOWSKI skończył pracę nad 
swą pierwszą sztuką teatralną. Będzie ona 
nosiła tvtul: „Lombard“.

„POPIOŁY“ ŻEROMSKIEGO UKAZA­
ŁY SIĘ PO ANGIELSKU. Angielska kryty­
ka przyjęła dzieło mistrza p.olskej prozy bar 
dizo gorąco, podkreślając • przedewszystkiem 
wvsokie walory artystyczne powieści.

NOW A POWIEŚĆ MORCINKA. Autot 
„Wyrąbanego chodnika“ i laureat konkursu na 
powieść o Górnym Śląsku, Gustaw Morcinek, 
pracuje obecnie nad nową śląską powieśc a 
pt. „Ondraszek“. Tym razem będzie to po­
wieść historyczna z dziejów Górnego Śląska,

POECI WARSZAWSCY SZUKAJĄ KON 
TAKTU Z PUBLICZNOŚCIĄ zapomoca 
estrady, czego dowodem są licznie organizo­
wane w ostatnich czasach wieczory autorski^ 
W ostatnim tygodniu odbył się w Instytucie 
Propagandy Sztuki, cieszący się dużem powo­
dzeniem, wieczór poezji satyrycznej. Z recy­
tacjami swych utworów satyrycznych .wystą­
pi! tego wieczoru: Juljan Tuwim, Tadeusz Bre­
za, Jerzy Paczkowski, Tadeusz W 'ttlin i kilkjtł 
innyoh.

POMORSKIE TOWARZYSTWO ZA­
CHĘTY organizuje w letnich miesiącach w p  
stawę p. n. „Polska i jej lud". Wystawa ta 
będzie miała specjalne znaczenie ze względu 
na mający się odbyć również w lecje: rb. Mię­
dzynarodowy Kongres Geografów.

KURSY KRAJOZNAWCZE O WILEŃ­
SZCZYŹNIE. Komisja kuratorjum okręgu 
szkolnego wileńskiego organizuje w czasie wa­
kacyjnym kurs krajoznawczy o Wilnie. Kurs 
odbędzie się w Wilnie w czasie od 16 do 30 
czerwca.

ŚPIEWACZKA AMERYKAŃSKA JE- 
DZIE NA STUDJA DO POLSKI. Znana 
śpiewaczka amerykańska, z pochodzenia czesz- 
ka, Stella Marec-Oushing przyjeżdża w b. 
miesiącu na kilka tygodni do Polski, gdzie 
pragnie przeprowadzić studja nad ppkkieny 
pieśniam', tańcami i strojami ludówemi.

IGOR STRAWIŃSKI OBYWATELEM 
FRANCUSKIM. Znany kompozytor1 rosyjski 
przyjął obywatelstwo francuskie.

VON OSSIETZKY KANDYDATEM DO 
NAGRODY NOBLA. Strasburska sekcja ni.ad 
mieckiej Ligi Praw Człowieka skierowała do 
Komitetu nagrody Nobla w Oslo pśm o z pro­
pozycją nadania tegorocznej nagrody pokojo­
wej Nobla znanemu pacyfiście niemieckiemu! 
Karolowi von Ossietzky, który znajduje się 
obecnie w oboizie koncentracyjnym w Papen­
burg w Niemczech.

Kobiety u steru literatury 
am erykańskiej

Zwrot ku wartościom kulturalnym i samokrytyce

KTURY „UŚMIECH FORTUNY“ W 1
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Akt drugi procesu imć pana 
Łukasza Konopki

w  n-rze 117 „Dnia“ podaliśmy opis 
przykrości jakich doznało m. Toruń w 
■wieku XVIII od pieniacza Łukasza Ko­
nopki. Oto dalszy ciąg opisu, skreślony 
przez ś. p. dr. T. Wagą.

Rozpętana precz Konopkę burza groziła 
miastu Toruniowi coraz to nieprzyjemnie jsze- 
*o.i konsekwencjami. Roznamiętniony szlachet­
na cieszył się życzliwością „Panów Braci“ gor­
liwie go «pomagających w jego sprawie prze­
ciwko „podlejszemu stanowi". Rzecz prosta, 
miasto nie zasypiało ze swej strony sprawy, 
szukając pomocy i opieki w Warszawie. Zna­
lazł ją też w osobie samego króla jegomościa, 
który przysławszy Orłowskiemu surowe napom­
nienie za popełnione przez niego nadużycie, wy 
słał równocześnie odręczne pismo do wojewoi- 
<fy Przebendowskiego, stanowcze mu zabrania­
jące udzielanie pomocy wyrokowi Trybunału 
Pfofrk owskiego.

Jaki to skutek wywarło, przekonać się mo­
żna z dalszego ciągu procesu. W roku 1741 
orzekł Trybunał Piotrkowski po raz trzeci spra­
wę Konopki na jego korzyść. Mimo wspomnia­

nego wyżej królewskiego pisma, rozpisał wo­
jewoda mowy uniwersał wzywający szlachtę 
do udzielenia pomocy Konopce przy egzekwo­
waniu jego należności. Gniew szlachty był 
widocznie groźniejszy dla możnego wojewody 
od zakazu królewskiego.

Ponieważ miasto liczyło się z możliwością 
zbrojnego starcia z najeźdźcą na swoje dobra, 
wysłał w dniu egzekucji do Grębocina swego 
sekretarza imieniem Wachschleger z oddzia­
łem uzbrojonej milicji miejskiej. Równocześnie 
zmobilizowano i uzbrojono mieszkańców oko­
licznych wiosek do miasta należących. O na­
strojach panujących w zagrożonem mieście, naj 
lepiej świadczy instrukcja dana Wachschlege- 
rowi, w której polecono mu odpowiedzieć prze­
mocą na każdą próbę drugiej strony.

Jednem słowem zanosiło się na srogą awan­
turę, ponieważ można było przewidzieć, że ze 
swej strony również Konopka przyjdzie odpo­
wiednio przygotowany.

Jednakże jeszcze i tym razem sprawa nie 
doszła do pu»ktu kulminacyjnego, a to z po­

wodu słabego zjazdu w oznaczonym terminie 
szlachty chełmińskiej.

Nadjeżdżający Konopka z Orłowskim, który 
również zlekceważył zakaz królewski, ujrzeli 
dwór grębociński gęsto obsadzony zbrojnymi 
ludźmi, o wyrugowaniu których wobec słabo­
ści swych sił ani marzyć nie mogli.

Zamierzona egzekucja skończyła się na do­
syć jałowych obustronnych protestacjach, po­
czerń obie strony wróciły do domu.

Rozsierdzony Konopka nie wiedząc jak mia­
stu dokuczyć, wnosi nową skargę na Toruń w 
Bydgoszczy o to, że w czasie egzekucji towa­
rzysząca mu żona została pobitą przez milicję 
miejską. Następstwem tego pobicia było po­
ronienie oraz ciężka choroba. Zarzut ten był 
niczem nieuzasadnionem kłamstwem, zeznania 
bowiem naocznych świadków wykazały, że 
przebieg protestacji był zupełnie spokojny i 
żadne bójki nie miały miejsca.

Tymczasem proces przed sądem piotrkow­
skim ciągnął 6ię dalej, do dawnych skarg przy­
były nowe: przeciwko wojewodzie Preebendo- 
wskiemu (druga już) o niezbyt energiczne po­
parcie egzekucji, a nawet wiernemu Orłowskie­
mu z tego samego powodu. Tego już było dość

cierpliwemu dotychczas wojewodzie, który 
zwrócił się do miasta z tem, że jeżeli miasto 
będzie nadal zaniedbywać i lekceważyć pro­
ces w Piotrkowie, otrzyma Konopka do wy­
konania nowego wyroku asystencję oddziału 
wojskowego.

Zagrożone tem miasto zwróciło się do kan­
clerza Załuskiego, który przyrzekł zwrócić się 
do Trybunału z nakazem umorzenia procesu, 
zarazem radził miastu nie negliżować w dal­
szym ciągu swej sprawy przed tym trybuna­
łem. Mimo słuszności swej sprawy musiało 
więc miasto posłać swego zastępcę, na któ­
rego wybrano znanego prawnika Mikuckiego z 
Warszawy.

Starania Mikuckiego w Piotrkowie nie wie­
le odniosły dla miasta korzyści. Uzyskał on 
bowiem tylko radę dla miasta, że lepiej na­
wet zaspokoić pretensje Konopki, ponieważ 
warchoł ten może być jeszcze dla miasta źró­
dłem dużych przykrości.

Dwa tygodnie później zapadł nowy tym ra­
zem już czwarty wyrok na korzyść Konopki. 
Miasto stanęło znowu przed grozą zamachu na 
swoje posiadłości bez żadnej możności obrony 
przed zażartym pieniaczem.
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Przemyśl, H andel, (Rolnictwo, (Rzemiosło, Finanse
»Pod znakiem niebiesko-żółtej bandery“

Poseł królewski minister Henning o rozwoju stosunków polsko-szwedzkich
„Mariehohn“, nowy, & wieżo wypuszczony z 

stoczni duńskich statek towarzystwa „Svenska- 
America Liniens“ płynie powoli wzdłuż portu 
gdyńskiego unosząc na swoim pokładzie licz­
ną grupę gości, którzy wziąwszy udział w obra 
dach gospodarczych Izby polsko-szwedzkiej, 
odbywają przejażdżkę na nowym statku, bę­
dącym właśnie najbardziej charakterystycznym 
dowodem zacieśnienia stosunków między Pol­
ską a Szwecją.

Pierwsza jego podróż do Polski była jedno­
cześnie zacieśnieniem więzów współpracy eko­
nomicznej, gdyż na pokładzie jego przybyli do 
Gdyni najwybitniejsi przedstawiciele handlu 
t przemysłu północnego królestwa, którym w 
wycieczce na obrady towarzyszyli również 
przedstawiciele p®asy gospodarczej z  Stocfc- 
hohmi i Goeteborgu.

Lekko prując spokojne fale zatoki „Marit- 
bołm“ mija port gdyński, ukazując oczom go- 
śmi cały jago dorobek. Piętrzą się na brzegu 
potężne krany i dźwigi, ciągną się ściany ol­
brzymich magazynów portowych ferm spedy­
cyjnych.

Czarna chmura pyłu węglowego na nad­
brzeżu szwedzkim potwierdza słowa, które 
padały w czasie obrad z ust przedstawicieli 
życia gospodarczego i mówiły o coraz inten­
sywniej wzrastającej wymianie handlowej 
między naszemi krajami.

Na pokład zie „Mariehołmu“ pmzy małych 
stolikach z kawą i „cootałrami“ siedzą wszy­
scy uczestnicy przedpołudniowych obrad. Jest 
wiceminister Przemysłu i Handlu dr. Doleżal. 
Są również dyrektor Państwowego Instytutu 
Eksportowego p. Turski, dyrektor departa­
mentu Morskiego inż. Możdżeński. Są wszy­
scy czołowi przedstawiciele żyda gospodarcze­
go Gdlyni z komisarzem Rządu Sokołem i 
dyrektorem Urzędu Morskiego inż. Łęgow- 

sfcśm na czele.
Na górnym pokładzie przechadza się po­

seł nadzwyczajny i minister pełnomocny kró­
lestwa Szwecji w Warszawie p. Henning, roz­
mawiając z  prezesem Izby Polsko-Szwedzkiej 
dyr. Klemmingiem i prezesem Towarzystwa 
Polsko-Szwedzkiego dr. Bertonim, byłym kie­
rownikiem Ministerstwa Spraw Zagranicznych.

Pobyt ministra Henning‘a W Gdyni jest 
prawdopodobnie jego ostatnim pobytem na 
wybrzeżu, gdyż po trzyletnim prawie pobycie 
w Warszawoc minister Henning ma niebawem 
opuścić Polskę i objąć nową placówkę w Pa­
ryżu.

Minister Henning należy do najwybitniej­
szych dyplomatów swego kraju, a stanowiska, 
łaM* piastował zarówno na placówkach zagra­
nicznych ja t  i w centrali Ministerstwa, które­
go przed przeniesieniem dc Polski był generał 
nym sekretarzem, świadczą wybitnie o zaufa­
niu, jakiem cieszy się u króla Gustawa V.

Minister Henning chętnie dzieli się z na­
mi swani wrażeń'wmi z odbywającego się zjaz­
du.

— „Z tem większą radością przybyłem na 
zjazd Izby Handlowej Polsko-Szwedzkiej do 
Gdyni — mówi minister — że właśnie tutaj

Dalsza automatyzacja 
telefonów w Polsce

Automatyzacja telefonów w Polsce poczy­
niła w ciągu ostatnich dwóch la t bardzo znacz­
ne postępy. Dotychczas zostały uruchomione 
centrale automatyczne w Gdyni, Częstochowie, 
okręgu śląskim, Rabce, Krynicy, Tczewie i 
Cieszynie. W  budowie są w chwili obecnej oen 
trale: w Toruniu, Piotrkowie, Przemyślu, K o­
cku, Kielcach ł Grudziądzu, które zostaną uru­
chomione prawdopodobnie jeszcze w ciągu ro­
ku bieżącego. W  najbliższej przyszłości rozpo­
cznie się budowa w otwockiej sieci okręgowej 
i sieci okręgowej w Zagłębiu Sosnowieckie«!.

l-v Wszechpolski Kongres 
Ceramiczny

Z inicjatywy Stałej Delegacji Zrzeazeń Prze 
mysłowców ceramicznych, odbędzie się w Kra­
kowie w do. 29—30 b, m. I-azy Wszechpol­
ski Kongres Ceramiczny, Tematem obrad Kon­
gresu, prócz spraw czysto techniczno -produk­
cyjnych, będą sprawy organizacyjne oraz ko­
nieczność nawiązania ściślejszego kontaktu po­
między producentami a odbiorcami, a to w celu 
wyeliminowania zbędnego i zbyt kosztownego 
pośrednictwa.

w Gdyni słowa o współpracy ekonomicznej 
między naszemi krajami przybierają najbar­
dziej realne formy. O prawdziwości moich 
słów niech świadczy chociażby ten fakt, że na 
statkach, które w tej chwili widzimy z po­
kładu „Mariehołmu“ powiewa właśnie niebie­
sko-żółta bandera mojego kraju.

Bandera szwedzka znacząca tak żywo szla­
ki morskie między naszemi krajami zajmuje 
pierwsze miejsce w porcie gdyńskim. Na 
ogólne cyfry przeładunku 29 proc. przypada 
bowiem statkom szwedzkim.

Nie więo też dziwnego, że obrady izby 
polsko-szwedzkiej w Gdyni przybrały charak­
ter specjalnie pełny i obesłane były przez 
przedstawicieli najpoważniejszych instytucyj 
gospodarczych Szwecji.

Ministerstwo Skarbu przypomina płatnikom 
podatków bezpośrednich, że w mieś. czerwcu 
płatne są następujące podatki:

1) do dniu 15 czerwca — zaliczka miesięcz­
na na podatek przemysłowy od obrotu za rok 
1934 w wysokości podatku przypadającego od 
obrotu osiągniętego w mieś. maju rb. przez 
przedsiębiorstwa handlowe I i I kate,gorji i 
przemysłowe I—V  kategorji, prowadzące pra­
widłowe księgi handlowe oraz przez przedsię­
biorstwa sprawozdawcze;

2) do dnia 30 czerwca — nadzwyczajna da­
nina majątkowa pnzez płatników II grupy kon­
tyngentowej (przedsiębiorstwa przemysłowe i 
handlowe, zajęcia przemysłowe oraz samodziel­
ne wolno zajęcia zawodowe);

3) do dnia 15 czerwca — zaliczka miesięcz­
na na poczet nadzwyczajnego podatku od do­
chodu, osiągniętego przez notarjuszy (rejen­
tów), pisarzy hipotecznych i komorników w 
mieś. maju Tb.

4) do dnia 5 czerwca — wpłata 1/t części

Od początku kampanji, tj. od 1 sierp­
nia 1933 roku do 31 marca 1934 r. światowy 
eksport żyta wyniósł 9,3 milj. q. Z  tej kwoty 
na jwięoej przypada na eksport polski, mianowi­
cie 3,2 milj. q. Na dalszych miejscach stoją 
Niemcy, które wyeksportowały 2,7 milj. q., 
oraz Węgry z kwotą 1,2 milj. q. Mniejsze illo- 
śo; wyeksportowały; Rosja Sowiecka, Kanada, 
Argentyna, Turcja.

Należy nadmienić, że Niemcy są jednocześ

Na statku „Marieholm“ jest mi tembar- 
dziej miło stwierdzić szczęśliwy rozwój sto­
sunków’ gospodarczych i kulturalnych między 
naszemi krajami. „Marieholm“ będzie do­
słownie cząstką i to bodajże najpotrzebniejszą, 
tego pomostu między Szwecją i Polską, który 
oparł się nie tylko na tradycji historycznej 
ale i t>a wspólnych interesach gospodarczych.

Obecność na obradach dzisiejszych wice­
ministra Przemysłu i Handlu dr. Doleżala była 
podkreślaniem życzliwego stanowiska Rządu 
Polskiego w dziedzinie prac nad wzajemnem 
zbliżeniem.

Ożywienie ruohu pasażerskiego między 
Gdynią a portami Szwecji również świadczy o 
wzroście wzajemnego zainteresowania.

Rzesze turystów nie przejdą bez śladu ani

różnicy w podatku dochodowym od uposażeń 
służbowych, wynikającej z komulacji uposażeń 
otrzymanych w ciągu 1933 roku od różnych 
stużbodawców;

5) podatek dochodowy od uposażeń .służbo­
wych, emerytur i wynagrodzeń za najemną pra­
cę wraz z dodatkiem kryzysowym w terminie 
do dnia 7 po dokonaniu potrącenia podatku z 
uposażena.

6) do dnia 5 czerwca — podatek od ener­
gii elektrycznej pobrany przez sprzedawcę 
encrgji elektrycznej w czasie od 16 maja do 
31 maja 1934 roku i do 20 czerwca roku bież. 
— tenże podatek pobrany przez sprze­
dawcę energji elektrycznej w ciągu pierwszych 
15 dni czerwca rb.

Nadto płatne są zaległości odroczone i roz­
łożone na raty ,z terminem płatności w czerw­
cu rb. tućz.eż podatki, na które płatnicy otrzy­
mali nakazy płatnicze również z terminem płat­
ności W tym miesiącu.

nie poważnym importerem żyta, bowiem w cią 
gu tego samego okresu sprowadziły z zagrani­
cy 941 tys. q., zaś import żyta do Polski stano­
wił jedynie 104 tys. q. W porównaniu z analo­
gicznym okresem roku poprzedniego tj. 1932- 
1933, światowy eksport żyta wzrósł o 2,7 milj. 
q., z  czego na Polskę przypada 1,3 milj. q. 
"Wzrost eksportu żyta niemieckiego wyniósł 
również 12 milj. q.

przez Szwecję, ani przez Polskę. Zostawią 
oni głęboki watośeiowy ślad, jakem  jest bez­
pośrednie poznanie sąsiedniego kraju, 
jakiem jest bliskie podejście na platformie ży­
cia codziennego do jego bogactw i do wszel­
kich przejawów zarówno jego kultury jak go­
spodarstwa.

Jak ważkiem jest bezpośrednio poznanie się 
świadczą te wszystkie odgłosy, które towa­
rzyszą każdej wizycie Szwedów w Polsce i 
które dają ogromne zasoby źródłowego cieka­
wego i nieraz bardzo wartościowego materjatu.

Dużą zasługę na polu zbliżenia położy! dłu 
goletni prezes Towarzystwa Polsko-Szwedzkie 
go minister dr. Bertom, który nie przestał być 
nawet wyszedłszy z służby dyplomatycznej 
wspaniałym ambasadorem polskości.

-— „Za czasów pobytu Ekscelencji w W ar­
szawie stosunki polsko-szwdezkie znaczył ca­
ły szereg doniosłych momentów zbliżenia!“

—• „Rzeczywiście miałem szczęście być 
świadkiem ważnych chwil w pracach zbliżenia. 
Pomijam już stosunki gospodarcze, o których 
najlepiej mówią te o to bandery i dzisiejsze 
obrady. Na polu kulturalnem również da się 
zauważyć bardzo p'ękne rezultaty pracy.

Zeszłoroczna wizyta naszej floty i tego­
roczna wizyta eskadry lotniczej zadzięrzgnęły 
serdeczne więzy przyjaźni mjędy naszemi si­
lami brojnemi, które wzmacnia wytrwale so­
jusz naszych sił gospodarozych. Zawsze z 
największą radością oglądam Gdynię, którą 
w czasie moich kilkakrotnych pobytów nad 
morzem zdążyłem dobrze i blisko poznać.

To jest cud żywotności i energji, świad­
czący o niewyczerpanych możliwościach ryn­
ku polskiego, który dla nas jako najsilniej 
gospodarczo związanego sąsiada, wróży szczę­
śliwą przyszłość współpracy ekonomicznej.

Mam nadzieję, że przed opuszczeniem Pol­
ski będę miał sposobność odwiedzić raz je­
szcze Gdynię, o której zachowam zawsze naj­
sympatyczniejsze wspomnienia.

Osoba naszego konsula generalnego w Gdy 
ni prezesa Korzona daje mi gwarancję, ńe ile- 
kroć w przyszłości zawinę do Gdynię znajdę 
tu zawsze tę samą mocną bazę współpracy eko 
nomicznej i kulturalnej między Polską i Szwe­
cją.

Trzy lata spędzone na stanowisku posła 
szwedzkiego przy Rządzie Polskim zaliczam 
do najmilszych lat mojej karjery dyplomaty­
cznej. Mam nadzieję, że i na nowej placów­
ce lianem mi będzie utrzymać ten serdeczny 
kontakt, który łączy mnie dzisiaj z moimi pojy 
jaciólmi polskimi.

Jutrzejsze manifestacje przyjaźni szwedz­
ko-,polskiej w ’Warszawie z  okazji naszego 
iw ięta Narodowego dadzą roi możność pooow 
nego przekonania się jak szczerze i głęboko 
tkwią podwalmy przy jaźnij zadzierzgniętej 
przez ludzi a wzmocnionej i popartej przez 
samo życie,

„Marieholm“ zbliża się ku przystani, mi­
jając dwa statki, na których łopoce pierwsza 
w porcie gdyńskim niebieska z żółtym krzy­
żem bandera północnego królestwa.

1
Zw yżka ceny bekonów oołsMfk 

na rynku angielskim
W ub. tygodniu w porównaniu do notowań 

z  tygodnia poprzedniego, cena bekonów na 
rynku angielskim uległa zwyżce. W dniu 1 b. 
m. płacono na giełdzie londyńskiej za bekony 
polskie, za 1 cwt. (50,8 kg.) 81 do 85 szylingów. 
Jest to w porównaniu do cen ¿poprzedniego 
tygodnia, które wynosiły 75 do 78 szylingów 
dość znaczna zwyżka.

Wszystek bekon, za wyjątkiem kanadyjs­
kiego i litewskiego, został przez brokerów rv»z- 
sprzedany już w dniu 31 maja rb.

Należy podkreślić, że według opinji panu­
jącej na rynku angielskim, jakość polskich be­
konów przywiezionych w ostatnich dwóch ty­
godniach była bez zarzutu. Tendencja rynko­
wa na tydzień bieżący jest mocna.

Natomiast stan Tynku na szynki peklowane 
był slaby, gdyż ze strony Ameryki zostały za­
ofiarowane większe ilości szynek. Za polskie 
szynki peklowane osiągano cenę od 76 do 78 
s-zyl ngów za ctw.

KAT0L
JAPOŃSKI robactwo I

Gwałtowny spadek marki niemieckiej
Trudności dewizowo w Niemczech spowodo­

wały od kiUku dni trwającą-zniżkową tendencję 
na walutę niemiecką. Spadek nnadki niemieckiej 
jest tem większy, że ostatnie sprawozdanie Ban­
ku Rzeszy wykazało dalszy spadek pokrycia 
Onegdaj dewiza aa Berlin zwyżkowała silnie na 
wszystkich giełdach europejskich, Wczoraj na 
giełdzie warszawskiej nastąpił katastrofalny spa 
dek tej dewizy, która utraciła 285 punktów od

dnia poprzedniego.
Spadek maćki niemieckiej w obrotach pry­

watnych obniżył jej kurs do poziomu 2 zł. w 
zaofiarowaniu. Wobec braku nabywców trudno 
jest określić obecną faktyczną wartość maćki 
niemieckiej.

Jednocześnie zniżkuje w dalszym ciągu funt 
angiplski, którego powody osłabienia trudno 
jest obecnie uchwycić.

Wiadomości gospodarcze
Krajowe

UKŁADY KONWERSYJNE NA 71 M1LJN. ZŁ.
Na aajbliższem posiedzeń ki komitetu kon- 

wensyjnego, przy Banku Akceptacyjnym, komi­
tet rozpatrzy nowych 1000 układów konwersyj- 
nycfa na sumę egórą 2 miljony zł.

Łącznie z dotychczas zatwierdzoaemi, etan 
układów wyniesie ogółem 38 i pół tysiąca u- 
kładów na sumę egórą 71 i pół miljona zł.

WZROST ZAPOTRZEBOWANIA NA POLSKĄ 
DYKTĘ ZAGRANICĄ.

Na skutek bardzo silnego zapotrzebowania 
na dyktę' polską, ze strony odbiorców zagrani­
cznych, wyprzedane zostały całkowicie tegoro­
czne zapasy dykty produkcji Lasów Państwo­
wych. Mimo tego napływają ustawicznie dalsze 
zapytania o dyktę od importerów zagranicz­
nych.

MOŻLIWOŚCI ZBYTU NA RYNKU HOLEN­
DERSKIM,

Do Państwowego Instytutu Eksportowego 
wpłynęły zgłoszenia importerów holenderskich, 
interesujących się przywozem reklam neono­
wych i urządzeń do nich, ponadto zaś firm, któ­
re chciałyby importować sznury z wełny drzew 
nej. Bliższe informacje: Państwowy Instytut Eks 
portowy w Warszawie.

OBIEG PIENIĘŻNY w MAJU.
Obieg pieniężny w kraju na koniec maja rb. 

wynosił 1.246,2 miljn. zł., wobec 1.275,4 miljn. 
zł. Ogółem w obiegu było w maju: banknotów 
Banku Polskiego na sumę 910,9 milionów zło­
tych, monet srebrnych — 251,4 miljn. rf, j bilo­
nu na 83,9 miljn. zł.

Zagraniczne
MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA KRE­

DYTÓW ROLNYCH.
Równocześnie z międzynarodowym kongre­

sem rolniczym rozpocznie się w Budapeszcie 
międzynarodowa konferencja kredytów rolnych. 
Na porządku dziennym konferencji znajdują się 
ra. in. sprawy organizacji rolniczych związków 
kredytowych, ochrony dłużników rolnych, mię­
dzynarodowych kredytów agrarnych itd.
ZSRR. DOSTAWCĄ MASZYN WŁÓKIENNI­

CZYCH DLA TURCJI.
Trust „Sojuztekstilmaszina" wykańcza obec 

nie dla powstającego w Turcji przy pomocy 
technicznej ZSRR. przemysłu włókienniczego 
,2.565 najróżnorodniejszych maszyn tkackich. Po 
cząwszy od września maszyny te będą monto­
wane przez techników sowieckich.

NOWE ZŁOŻA WĘGLOWE W TURCJI.
Zaangażowani przez rząd turecki geologowie 

włoscy odkryli w północno-zachodniej części 
Anatolji w okolicy miejscowości Bólu nowe zło­
ża węglowe. Są one podobno niesłychanie bo­
gate i zawierają węgiel b. dobrej jakości.

Terminarz podatkowy na czerwiec

Polska na pierwszem  miejscu
w Światowym eksporcie żyta
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K r 2 o f *u n ¿ u ,

Kalendarzyk rzym—kat.
Czwartek Roberta —  Piątek Medarda b.

NOCNY DYŻUR APTEK — od 7. 6. d0 14. 6.
dyżuruje w śródmieściu Apteka Radziecka ul. 
Szeroka; na Bydgoskiem Przedmieściu, Apteka 
św. Anny — ul. Mickiewicza; na Mokrem, Ap­
teka pod Łabędziem — ul. Kościuszki.

REPERTUAR KIN:
MARS — Narzeczona z Wiednia.
LIRA — Kobiety wolą brutali.
ŚWIATOWID — Marsz Rakoczego.
PAŁACE — Ostatnia Carowa.

TEATR NARODOW Y
W T O R U N I U

T«l. kasy 900 pyr. JOitl Cornobls Sezon 1933/34

R E P E R T U A R
W czwartek, dnia 7 bm. o godz. 20-tej

„ D R U C I A R Z "
O peretka w 3 akt. Fr. Lehara

W piątek, dnia 8 bm . o godz. 20-tei 
P r z e d s t a w i e n i e  d l a  w o j s k a

„TEN STARY WARJAT"
Komedja w 3 akt. St. Ktadrzyńskiego 

Hbonamanty i passe-partout nieważne

W sobotę, dnia 9 bm. o godz. 20-tej

„TEN STARY WARJAT"
Komedja w 3 ak t. St. Kiedrzyńskiego

IIInform ator
d l a  p f Z Q i e s d n v c f i

w  doruniu
Polecamy restauracje i kawiarnie
Dwór Artusa, restauracja o najwykwintniejszej 

kuchni na Pomorzu. — Dancing.
Najlepsza okazja kupna:
B, Hozakowski, uL Mostowa 28, teł. 45 — Naj­

lepsza i najtańsza Herbata — Nasiona — 
Cebulki kwiatowe.

Najstarszy i Pierwszy Polski Zakład Optyczny 
Franciszek Seidler, Toruń. Optyk i banda- 
żysta. Obok poczty. Staromiejski Rynek 16. 
Telefon 574. Dostawca dla Kas Chorych, kli­
nik ocznych i dla wojska. 

RADJO-odbiomiki —— akccsorja — warsztat 
reperacyjny — instalacje — ładownia aku­
mulatorów, Goncerzewicz, Chełmińska 12.

Schwenkgrub — Radjo, ul. Łazienna 17. _
Aparaty — części.

Wydobycie zw łok  
śp. dr. Tadeusza Wagi
Wczoraj w godzinach popołudniowych w po­

bliżu Kępy Wiesego przepływający Wisłą na 
łodziach saperzy natrafili na płynące po po­
wierzchni rzeki zwłoki, które — jak się okaza­
ło —• były zwłokami tragicznie zmarłego w dn. 
2 bm. śp, dr. Tadeusza Wagi. Zwłoki wydoby­
to i przewieziono na razie do kostnicy przy 
Szpitalu Miejskim,

Z m i a s t a
— „Dzwon“  Toruń bierze udział w piątek 

popołudniu w pogrzebie ś. p. Dr. Wagi. Bliższe 
szczegóły jutro. Zarząd.

— Dalsze imprezy na rzecz LOPE. W dzi­
siejszym 5-tym dniu obchodu XI-g0 tygodnia 
LOPP w Toruniu, w godzinach od 11-tej do 
14-tej, zostania wyświetlony w kjnio „Mars“  
dla młodzieży męskiej szkół średnich film lo­
tniczy p. t. „Pogromcy Przestworzy“ . O godz. 
19-tej i 21-ej będą wygłoszone we wszystkich 
kinach 5-minutowe przemówienia propagandowe. 
O godz. 20-tej, w kawiarni „Esplanada“  odbę­
dzie się dancing na rzecz LOPP, urządzany sta­
raniem Koła Przyjaciół Harcerzy.

— Związek Podoficerów Rezerwy, Koło To. 
ruń. Zebranio miesięczne odbędzie się w czwar­
tek, dnia 7 czerwca br. o godz. 19,30 w lokalu 
p. Lewandowskiego przy ul. Kopernika- Ze 
względu na ważny porządek obrad, przybycie 
wszystkich członków konieczne. Zarząd. (3674)

— Ciekawe pokazy prania bielizny. Już tyl­
ko do soboty 9 bm. odbywać się będą w firmie 
J. Kawecki w Toruniu przy ulicy Szerokiej 22 
ciekawe pokazy prania bielizny przy użyciu pro­
szku „Persil“ .

— Okręgowe zawody strzeleckie. W dniach 
9 i 10 bm. odbędą się w Toruniu na strzelnicy 
w Budaku okręgowe zawody strzeleckie, zorga­
nizowano przez Zarząd i  Komendę Okręgu VIII 
Zw, Strz. Program: Dn. 9 bm. o godz. 9 uroczy­
ste otwarcie zawodów, od g. 10—12 strzelanie, 
od 12—14 przerwa, od 14—19 strzelanie. Dn. 10 
bm. od godz. 8—12 strzelanie, od 12—14 przer­
wa, od. 14—18 strzelanie, o godz. 18 zakończenie 
zawodów i  1'ozdanio nagród.

— Dancing. Bodzina Wojskowa wraz z Za­
rządem. Obw. Miejsk. LOPP urządza w sobotę, 
o godz. 21-ej dancing towarzyski w salach Kasy­
na Garnizonowego. Wstęp 1 zł., dochód przezna­
cza się na cele Ligi.

— Sprostowanie. W notatce naszoj o miano­
waniu nowego okręgowego sędziego śledczego, 
zamieszczonej w numerze naszego pisma z dn. 
6 bm zakradł się błąd w nazwisku, mianowicie

zamiast sędzia Pr. Jaszkowski wydrukowano 
mylni o „Jankowski“ .

— Wycieczka strzelecka do Gór Katarzyń­
skich. Zarząd Oddziału Kadrowego Z. S. w To­
runiu zawiadamia, żo wycieczka do Gór Kata­
rzyńskich odbędzie się dnia 24 czerwca br. Wy­
jazd statkiem o godzinie 7,30. Termin wyciecz­
ki został przesunięty z dnia 10 bm. na czas pó­
źniejszy, ze względu na Okręgowe Zawody 
Strzeleckie, odbywająco się w dniu 9 i 10 czerw­
ca br.

Ukonstytuowanie sie władz 
Oddziału Żeńskiego Z . S.

Dnia 5 hm. w obecności prezesa Zarządu 
Grodzkiego Z. S. inż. Szadursfeiego, odbyło się 
zebranie nowowybranych władz toruńskiego Od­
działu Żeńskiego Związku Strzeleckiego, na któ- 
rem nastąpi! podział funkcyj poszczególnych 
członkiń zarządu.

Prezeską wybrano p. Halinę Polińską. Dal­
sze stanowiska zajęły pp.: Zofja Idecowa — wi­
ceprezeska, Marta Szaszorowslca — sekretarka, 
Jadwiga Trąmpczyńska — skarbniczka, Izabe­
la Ślęzakówna — komendantka, Walerja Gło­
wacka — przew. sekcji imprezowej, Jadwiga 
Tuszyńska — referentka pracy kobiet ł Euge- 
nja Goślinowska — referentka prasowa. Poza- 
tem do zarządu weszły pp. Leokadja Kilijańska 
i Zofja Starzyńska.

85 lat pracy społeczn o-roln iczej na Pomorzu
Uroczysty obchód w Pom. Tow. Rolniczem

o godz. 11-tej otwarcie zebrania w sali „Dworu 
Artusa“ , którego porządek dzienny wypełnią: 
przemówienia prezesa P. T. B. p. Czarlińskiego, 
przemówienia przedstawicieli władz i gości oraz 
ogólne sprawozdanie z działalności społeczno- 
rolniczej na Pomorzu.

W części drugiej odbędzie się posiedzenie 
Bady Wojewódzkiej P. T. E., podczas którego 
wygłoszone będą sprawozdania i załatwione ró­
żne sprawy organizacyjne.

W roku bjeż. zamyka się okres 85-letniej 
nieprzerwanej pracy społoczno-rolniczej na Po­
morzu oraz 10-lecia istnienia Pom. Towarzy­
stwa Bolniczego, działalność którego stanowi 
ostatnią fazę w zapoczątkowanym niemal przed 
100 laty ruchu rolniczym. W związku z tern w 
nadchodzący piątek, dn. 8 bm. odbędzie się w 
Toruniu uroczysty obchód obu wyżej wymienio­
nych zaszczytnych rocznic.

Program uroczystości przewiduje o godz. 
1(F oj rano mszę św. w kościele N. Marji Panny,

Dokoła strajku robotników  
budowlanych w Toruniu

W związku ze strajkiem robotników murar­
sko-ciesielskich, który wybuchł w Toruniu w 
da. 2 bm., komunikują nam ze strony przedsię­
biorców budowlanych następujące szczegóły o 
pertraktacjach, które strajk poprzedziły.

Ponieważ w przemyśle budowlanym dotych­
czas istnieje ©tan beztaryfowy, a Związki Zawo 
dowe zwróciły się do miejscowych Związków 
Pracodawców Budowlanych o wszczęcie per- 
traktacyj w sprawie ustalenia taryfikacji plac, 
sprawą zajął się Inspektor Pracy, z inicjatywy 
którego doszło do pierwszej konferencji dnia 
28 ub. mieś. między obu ©tronami. Po tej kon­
ferencji odbyło się drugie posiedzenie u Inspek­
tora Pracy w piątek dnia 1 bm. Pracodawcy za­
proponowali stawkę taryfy poznańskiej plus 2 
grosze, t. j. 92 grosze na godzinę, jednakże z 
tem, że przez klasyfikację ©tworzy się dwie ka- 
tagorje dla czeladników murarsko-ciesielskich, 
pierwsza pobierać będzie 92 gr., druga katego­

ria 82 gr. na godzinę — zależnie od kwalifika­
cji.

Przedstawiciele Związków Zawodowych za­
jęli do ostatniej propozycji stanowisko nieprzy 
chylne. Wobec tego przedstawiciel Okręgowe­
go Związku Pracodawców oświadczył, że nie 
ma ze strony swych mocodawców pełnomocnic­
twa do zmtany poprzednich propozycyj i że po 
porozumieniu się ze swymi mocodawcami da 
ostateczną odpowiedź do godziny 11 w sobotę 
dnia 2 bm.

W międzyczasie jednak pracobiorcy w so­
botę dnia 2 bm. do pracy nie przystąpili.

Zwołana na dzień wczorajszy konferencja 
przedsiębiorców budowlanych e Inspektorem 
Pracy, na której pracodawcy mieli przedstawić 
swe ostatecznie sprecyzowane warunki, z po­
wodu nagłego wyjazdu Inspektora Pracy, do 
skutku nie doszła. Odbędzie 6ię ona dziś, w go­
dzinach wieczornych.

Owocna działa lno^  Patronatu Tow. 
Opieki nad W ięźniam i

zasfuguge na poparcie ogółu społeczeństwa
Wczoraj w biurze p. konsula B. Hozakow­

ski ego odbyło się zebranie Zarządu Patronatu 
Tow. Opieki nad Więźniami w Toruniu. Ze­
braniu przewodniczył prezes zarządu p. konsul 
B, Hozakowski.

Ze sprawozdań złożonych przez sekretarza i 
skarbnika Towarzystwa wynika, że Patronat 
rozwija nadzwyczaj intensywną działalność. 
Założony w grudniu 1933 r., do 14 maja b. r. 
zdołał skupić ponad 50 czynnych członków i 
zebrać sumę 2.320 zł. Z sumy tej rozchodowano 
1.807 zl. na zapomogi dla rodzin osób przeby­
wających w więzieniu, na kupno ubrań dla więź­
niów, na pokrycie kosztów wieczoru wigilijnego 
urządzonego dla więźniów i przedewszystkicm 
na pokrycie kosztów powrotu więźniów do ich 
miejsc zamieszkania po opuszczeniu przez nich 
więzienia.

W dalszym ciągu obrad zarząd powierzył 
przewodnictwo komisji dochodów niestałych p. 
starościnie Rogowskiej, komisji opieki nad więź­
niami j rodzinami więźniów ks. proboszczowi dr. 
Jankowi, kom. opieki umoralniającej —-  p. dyr. 
sem. Targowskiemu. Porałem wybrano kandy­
datów na kuratorów więziennych w osobach pp. 
ks. prób. Gołomskiego i p. Radomskiego.

W końcu obrad zarząd postanowi! zwócić 
się do ogółu społeczeństwa m. Torunia o popar­
cie zadań Patronatu. Nie wątpimy, że społe­
czeństwo poprze te zadania.

Obecny zarząd Patronatu stanowią pp,: kon­
sul B. Hozakowski — prezes, starościna Rogow­
ska — wiceprezes, kier. sekr. Prokuratury Os­
sowski — sekretarz, nacz. więzienia mgr. Aue, 
oraz członkowie: wiceprezes S. O. Krupka, ka 
prałat Wysiński.

Na cmentarzu porodziła dziecko i tam je porzuciła
W ostatnich dniach ub. m. znaleziono na 

cmentarzu katolickim w Lubawie zwłoki nowo­
rodka pici żeńskiej. Lekarz ustalił, że dziecko 
przyszło na świat żywe, lecz zmarło wskutek 
uduszenia się, gdyż położono je twarzyczką do 
riemi.

W dniu wczorajszym władze śledcze odna­
lazły matkę porzuconego dziecka. Jest nią nie­
zamężna Anna Ziółkowska, lat 31, zamieszkała

w Waldykach powiatu lubawskiego.
Ziółkowska przyznała się, że w dniu 28 ub. 

m. porodziła dziecko na cmentarzu w Lubawie, 
poczem ukryła je w jednym z krzaków i udała 
się do swego domu, sądząc, że ezyn jej nic zo­
stanie ujawniony.

Dzieciobójczynię odstawiono do dyspozycji 
władz sądowych w Nowemmicście.

Właściciel sklepu starzyzny skazany za lichwę
W e wtorek wydział karny Sądu Grodzkie­

go rozpatrywał sprawę Konstantego Bartkie­
wicza, właściciela sklepu starzyzny przy ul. 
W. Garbary w Toruniu, oskarżonego o upra­
wianie Lchwy pieniężnej.

Przewód sądowy wykazał, że Bartkiewicz 
uprawiał ten proceder systematycznie, poży­
czając drobne kwoty pod zastaw przedmiotów, 
przewyższających znacznie swą wartością ■wy­

płacane pożyczki. Następnie n e poprzestając 
na Wysokiem oprocentowaniu pożyczek, rzeozy 
zastawione sprzedawał, narażając ludzi na do­
tkliwe straty.

Wezwani świadkowie z pośród osób posz­
kodowanych, zeznawali w sposób bardzo ob- 
c ążająey dla oskarżonego.

Sąd skaza! Bartkiewicza na 6 miesięcy 
aresztu : lOOU złotych grzywny.

-  KINO „LIRA“ -A
NAJWESELSZY FILM SEZONU!

Kobiety W0I3 brutali
w roli głównej najelegantszy mężczyzna 
świata, niezapomniany partner Jaenette 
Mac Donald z filmu Monte»Carlo, niezró» 

wnany uwodziciel

JACK BUCHANAN
Humor, taniec, śpiew. Nieustanne wy* 

buchy śmiechu.

Doskonały N A D P R O G R A M

Początek 5. 7 i 9. W niedzielę i św ięta 3, 5. 7 i 9.

Wszyscy do apelu!
Komu leiy na sercu roacwAI 

Strzelca w Toruniu
W dalszym ciągu akcji Komitetu Przyjaciół 

Związku Strzeleckiego w Toruniu, której celem 
jest umundurowanie niezamożnych strzelców z 
Torunia, zadeklarowali wpłacenie zł. 12 na za­
kup 1 munduru:

P. Dyr. Pomorskiej Drukarni Rolniczej Ka 
rolczak, wzywając

P. Edwarda Stefanowicza (Toruń-Mokre);
Ks. Prałat Kroczek, wzywając
Ks. Lewickiego;
P. Anzelm Matykowski, mistrz kominiarski
wzywając kolegów
Ludwika Wiirca, Feliksa Kiljana, Feliksa 

Bobkowskiego i Antoniego Mroczka.
Pozatem
P. Dyr. Lasów Państw. Zagórski i
P. BogoCz, nacz. wydz. wojew.
wpłacili po zł. 12 na zakup mundurów.
Przypominamy, że zadeklarowane ofiary w 

„Dniu Pomorskim“ należy składać na konto 
P. K. O. Nr. 201030 Poznań, Banku Zw. Spó­
łek Zarobkowych E, 3246. Dla ułatwienia 
przekazywania zadeklarowanych sum, Komitet 
Przyjaciół Związku Strzeleckiego doręcza oso­
bom deklarującym odpowiednio wypełnione 
blankiety czekowe.

Poświecenie sztandaru PWK.
Już za kilka dni, w niedzielę, 10 bm. odbą 

dzio się uroczystość poświęcenia sztandaru, 
ufundowanego przez Zarząd Naczelny Organiza­
cji PWK w Warszawie.

Program uroczystości przewiduje: o g. 10 
zbiórka w świetlicy PWK przy ul. Łaziennej 21, 
g. 10,45 Msza św. w kościele garnizonowym, 
poświęcenie sztandaru, wbijanie gwoździ, defi­
lada, g. 16 dodatkowe wbijanie gwoździ w 
świetlicy PWK Ognisko Hufców, g. 21 wieczór 
towarzyski z tańcami w Oficerskiem Kasynie 
Garnizonowem.

Na chrzestnych sztandaru proszeni są; w o ­
jewoda St. Kirtiklis — marszałkowa Al. P ił­
sudska, gen. dyw. inż. M. Norwid-Neugebauer — 
ministrowa J. Kalińska, gen. brygady A. Pa­
sławski r— wojewodzina J- Kirtiklisowa, staro­
sta krajowy W. Łącki — generałowa A. Pasław 
ska, kurator Okr. Szk. Pozn. dr. M. Pollak — 
przew. Zarządu Nacz. J. Michałowska,

W skład Komitetu Wykonawczego wchodzą: 
pp.: H. Brzeska, M. Eckmanowa, L. Gajewska, 
A. Górska, ppłk. Klementowski, J. Kowalska, 
N. Kowalska, ppłk. Matzenauer, H. Pniewska, 
H. Smolińska, W. Starzykowa.

Zjazd kó ł śpiewaczych 
w Warszawie

25-leue Tow. tolewu „lutnia“
W niedzielę, dnia 10 bm. odbędzie się w 

Wąbrzeźnie z okazji 25-lecia miejscowego 
Tow. Śpiewu „Lutnia“ .zjazd kół śpiewaczych, 
połączony z popisem chórów. W popisie weź- 
jrie udział 17 ohórów, a mianowicie:

Chór Szk. Powsz. Żeńskiej z Wąbrzeźna, 
„św. Cecylja“ z Wąbrzeźna, „Moniuszko" ' 
Torunia, „Echo“ z Chełmży, „Św. Grzegorz 
z Wąbrzeźna, „§w. Cecylja“ z Chełmży, „Św. 
Cecylja“ z Ostrowitego, „Lutnia“ z Torunia, 
„Halka“ z Golubia „Lutnia“ z Aleksandrowa, 
„Lutnia“ a Torunia, „Moniuszko“ z Kowalewa, 
„Harmonja“ z  Nowegomiasta, „Halka“ z Pod­
górza, „Moniuszko“ z Kowalewa, „Halka“ z 
Szwarcenowa, „Lutnia“ z Wąbrzeźna.

Komunikat Pebeto44
Nie potrzeba miliona zt, ażeby 

uszczęśliwić ludzi, wystarczą i 2,500 zł. 
Pan G. z Chełmży dzięKnfe serdecznie 
kolekturze
PAWŁA BILLERTA

w Toruniu, Nowomiejski Rynek 
za nadesłany los 27006, który w 4 kl. 
39 Loterji Państwowej wygra! (3670

2,500 zl.
Jak p. G. zaznacza, byl on w- wielkim 
kłopocie, gdyż nie mając dalszych środków 
utrzymania, chciał swego syna odebrać 
z wyższej uczelni. W ostatniej chwili 
przyszedł ratunek w formie wygranej.
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Rekordowe ujecie groźnych włamywaczy
przybyłych do Bydgoszczy na „gościnne występy"

— Dyżur nocny aptek od dn. 4—10 bm. peł­
nią: Apteka pod Niedźwiedziem, ul. Niedźwie­
dzia 11, tel. 50 i Apteka pod Koroną, ul. Dwor­
cowa 49, tel. 3-01.

REPERTUAR KIN.
ADRIA: — „Hrabia Zarow".
APOLLO: — „Powrót Sherlocika Holmesa".
BAŁTYK: — „Żelazna maska” i „Miłość na 

rozdrożu".
KRISTAL: — „Csibi".
MARYSIEŃKA: — „Ziemia pragnie" i „Tra- 

de Ho«i".'
Kalendarz zebrań

— K. S. „Iron”. Schadzka dn. 7 bm. o godz. 
19-tej w szkole im. A. Mickiewicza. Zebranie 
Zarządu o godz. 17-tej tamże.

— Bydgoski Klub Pływacki. Zebranie plenar­
ne w piąteik, dnia 8 bm. o godz. 18,30 w lokalu 
hotelu Lengninga. Na porządku dziennym spra­
wa trennigów zespołów ćwiczących, kostjumów, 
godła klubowego, uzupełnienia Zarządu i inne.

— B. K. S. Polonja. Informacyjne zebranie 
Klubu odbędzie się dnia 21 bm. o godz. 20-tej 
w sali Resursy Kupieckiej.

— Koło VIII przy O. O K. P. Toruń BBWR. 
Zebranie plenarne dn. 8 bm. o godz. 18 w dy- 
rekcyjnej sali konferencyjnej. Referat p. t.: „Ge­
neza problemu polsko-gdańskiego" wygłosi p. 
mgr. Cholewa.

— Związek Pań Domu. We czwartek dnia
7 czerwca o godz. 17 w lokalu Stów. Techn. 
(Cieszkowskiego nr. 4) odbędzie się miesięczne 
zebranie ZPD. W programie odczyt, sprawozda­
nie Ubezp. Krajowej i sprawa wycieczek.

X miasta
— Szkoła muzyki L. Jaworskiego urządza w 

czwartek 7 bm. w Resursie Kupieckiej o godz.
8 wieczorem doroczny popis publiczny uczniów 
klasy fortepianowej, skrzypcowej, śpiewu so­
lowego kursu średniego i wyższego. W progra­
mie utwory Beethovena, Chopina, Paderewskie­
go, Moszkowskiego, Raffa, Beriota, Wieniaw­
skiego itd. Wstęp bezpłatny,

— Wielkie derby piłkarskie. W niedzielę dn 
10 bm. o godz. 15,30 na stadjonie miejskim zo­
stanie rozegrany wielki mecz piłki nożnej o mi­
strzostwo Pomorza 2-ch rywalów tutejszej „Po­
lonii* 1’ i „Sokoła". Obie drużyny znajdują się w 
najlepszej formie, wobec czego mecz zapowia- 
•» się wprost sensacyjnie.

— Zlot sokoli odbędzie się w przyszłą nie­
dzielę o godz. 15,30 na stadjonie miejskim. W 
ćwiczeniach gimnastycznych wystąpi 500 soko­
lic, sokołów i młodzieży.

— Jarmark ogólny (kramny, na konie, by­
dło i świnie) odbędzie się w Koronowie w czwar 
tek, dnia 21. 6. rb. Spęd zwierząt dozwolony.

— Zarząd Przedszkola Kolejowego zawia­
damia, że we wtorek dnia 12 bm. od godz. 14 
do godz. 19,30 odbędzie 6ię w ogrodzie Pacera 
„Wielka zabawa dziecięca", podczas któręi 
przez dzieci Przedszkola Kolejowego przedsta­
wiane będą „Dożynki". Wstęp dla dorosłych 
25 gr„ dla dzieci do lat 14 bezpłatnie.

Dochód przeznacza Się na dożywianie bied- 
liejszych dzieci.

— Zw. właścicieli małych nieruchomości na 
Szwederowie bierze gremjalny udział w proce­
sji Bożego Ciała na Szwederowie w czwartek 
dnia 7 czerwca 1934 r. Zbiórka po nieszporach 
przy głównem wejściu kościoła.

— Spadł z dachu. Wczoraj rano nieszczęśli­
wemu wypadkowi uległ 25-letni cieśla Włady­
sław Pawłowski, zam. przy ul. Ruskiej 67.

Pawłowski zatrudniony byl przy budowie 
nowej fabryki przy ul. dr. Emila Warmińskiego 
nr. 11. W pewnym momencie podczas wykony­
wania pracy, Pawłowski poślizgnął się tak nie­
szczęśliwie, że spadł z dachu na ziemię.

W Lecznicy Miejskiej, dokąd przewieziono 
natychmiast rannego cieślę, lekarz udzielił mu 
pierwszej pomocy, konstatując ogólne obraże­
nia zewnętrzne.

Stan Pawłowskiego nie budzi obaw.

W Bydgoszczy powstał 
Klub Żeglarski

Wczoraj wieczorem w sali konferencyjnej 
Zarządu Dróg Wodnych przy ul. Nad Portem — 
odbyło się pierwsze zebranie organizacyjne 
miejscowych żeglarzy. Inicjatywę zorganizowa­
nia Klubu żeglarskiego, rzucił p. radca inż. Ty- 
-.honieiwicz.

Przy udziale przeszło 30 żeglarzy zebranie 
wczorajsze zagaił inicjator, przyczem wskazał 
na potrzebę istnienia klubu żeglarskiego w Byd­
goszczy. Zebrani jednogłośnie wypowiedzieli się 
„a utworzeniem klubu, który po dyskusji na­
zwano: Bydgoski Klub żeglarski.

Przystąpiono następnie do wyboru komitetu 
organizacyjnego, w skład którego weszli pp.: 
inż. radca Tychoniewiez, inż. Hermel, asesor 
Waśkowski i  red, A. Kłyszyński.

Nowy klub żeglarski nosi się z myślą utwo­
rzenia własnej przystani żeglarskiej. W celu 
wyszukania odpowiedniego terenu, komisja or- 
ęaaiaaeyjna w przyszłą sobotę dokona oględzin 

które do togo by się nadawały.

Z życia Powstańców 
i W olaków O. K. VIII.

W wielkiej sali Resuisy Kupieckiej o ł-y ’° 
się zebranie ogólno wszystkich placówek Zw. 
Powstańców i Wojaków O. K. VIII. pod prze­
wodnictwem prezesa zarządu grodzkiego p. Deji. 
Referaty wygłosili pp.: inż. Regamey i red. 
Górnicki. Poruszono przez referentów zagadnie­
nia wywołały ożywioną dyskusję w której zabie­
rali głos pp.: Ganswindt, Biskupski, Strzyżew­
ski, Żuchełkowski, Kalita, Kapłański i inni. Po 
omówieniu spraw organizacyjnych i udziału w 
święcie 17 czerwca obrady zakończouo- Przed i 
po zebraniu koncertowała doskonała orkiestra 
Związku.

W dniu 3 bm., wydział zuchowy przy Ko­
mendzie I I I  hufca harcerskiego urządził „świę­
to zuchów“ . Było to pierwsze święto zuchów 
ńa terenie Bydgoszczy, gdyż ruch zuchowy pow­
stał dopiero w ostatnich latach, a na terenie 
Bydgoszczy wszedł na właściwe tory dopiero w 
obecnym roku szkolnym. Sprawą ruchu zucho­
wego zajęła się szczególnie komenda I I I  hufca, 
która wyłoniła z pośród siebie wydział zucho­
wy, którego kierownikiem został phm. Pietras. 
Owoce kilkumiesięcznej pracy, mieliśmy sposo­
bność zauważyć w niedzielę.

Po południu o godz. 15 na dziedzińcu szkoły 
im. Ks. Piramowicza, zebrały się gromady zucho-

Muzeum Miejskie przygotowuje wystawę 
nowoczesnego malarstwa, poświęconą wyłącznie 
sztuce religijnej, artystów zamieszkałych w Po­
znaniu i Wiełkopidsee, a zrzeszonych w „Grupie 
Artystów Wielkopolskich — „Plastyka“ .

Wystawę obesłali liczni członkowie „Plasty­
ki“ . Tak ci, którzy w tej dziedzinie oddawna 
pracują, jak i inni, dla których jest ona niejako 
nowością.

Widzimy wyraźnie dwa typy dzieł. Jedno, 
przepojone nastrojem Teligijnym, nadające się 
do kultu, inne znowu zimniejsze o charakterze 
obrazu rodzajowego na temat religijny.

Ogólne wrażenie jest wybitnie dodatnie. Ty-

Ub. niedzieli w Hotelu Lengninga odibyło 
się zebranie plenarne Zw. Właścicieli Małych 
Nieruchomości.

Obrady zagaił prezes p. Sarnowski, witając 
licznyoh gości, sympatyków i członków. Se­
kretarzował p. Głowacki. Ciekawy referat na 
temat utworzenia komitetów domowych obro­
ny przeciwlotniczo-gazowej „OPL“ wygłosił 
p. ppor. Pałaazewski, apelująo do zebranych, 
aby chętnie przystąpili do powyższej akcji. — 
Zebrani z aplauzem przyjęli propozycję.

Zkolei prezes p. Sarnowski obszernie re­
ferował sprawę projektowanej na dzień 12

Pomorski Związek Klubów Kręglarskieh, 
na którego czele stoi p. Kazimierz Kujawski, 
urządził 4-dniowe kulanie o 13 nagród. Pięć 
premij przeznaczono dla długodystansowców 
(20 rzutów), osiem zaś dla krótkodystansow- 
ców (6 rzutów).

W pierwszej kategorji zdobyli nagrody pp.
1) Sentkowski — „Dobry Rzut“ 150 pkt. (na 
180 możliwych); 2) Mueller Bydg. Klub Krę- 
glarzy 148 pkt.; 3) Stabłewski — Pol. Klub 
Sportowy — 146 pkt.; 4) A. B. Lewandowski 
„Dobry Rzut“ — 146 pkt.; 5) Radzikowski — 
„Zloty Rzut“ — 145 pkt.

N a krótkim dystansie uplasowali się ko­
lejno pp. 1) Figurski — „Złota Kula“ — 48 
p k t (na 54 możliwych); 2) Wiktor Lewandow­
ski — „Złoty Rzut“ — 47 pkt.; 3) Budzikow- 
skj — „Złoty Rzut“ — 46 pkt.; 4) Buczkow­
ski — „Złoty Rzut“ — 46 pkt.; 5) Mueller — 
Bydgoski Klub Kręglarzy — 46 pkt.; 6) Klo- 
rek — „Dobry Rzut“ — 4ó pkt.; 7) Putz — 
Bydgoski Klub Kręglarzy — 45 pkt.; 8) Sza* 
lonek — Bydgoski Klub Kręglarzy — 45 pkt.

Po zakończeniu kulania premiowego od­
było się w Resursie Kupieckiej uroczyste po-

Wczoraj w nocy dokonano śmiałego wła­
mania do składu jubilerskiego p. Środzińskie- 
go przy ul. Batorego 4.

Bezczelni złoczyńcy, wykorzystawszy chwi 
:ową nieobecność stróża nocnego — wybili szy 
bę \ - oknie wystawowem, poczem zabrali się 
do ogołacania gablotek i szafek.

Złodzieje zabrali m. in. około 25 zegarków 
męskich ; damskich, ołówki srebrne, rozmaite 
breloki i dewizki.

Stróż nocny podczas lustracji magazynów 
spostrzegł kradzież i natychmiast zaalarmo­
wano policję. Niezwłoczny pościg nie dal 
rezultatu, po kilku godzinach jednak wszyscy 
złończycy dostali się w ręce policji.

Stało się to w rekordowym wprost czasie. 
Złodzieje — jak ustalono — po dokonaniu 
włamania, wsiedli na Starym Rynku do auto- 
dorożki, ktdrą odjechali za miasto, do pobl:- 
skiego Łęgnowa, około Brdyujścia, zamierza-

we Na zbiórkę przybyli także komendant huf­
ców bydgoskich hm. prof. Timler i komendant 
I I I  hufca phm. Gostomski. Do zebranyeh zu­
chów przemówił, hm.: prof. Timler. Następnie 
uformował się barwny i efektowny pochód. Na 
czele szła „gromada-indjan“ , . której strój za­
chwyca! wszystkich, Na placu każda gromada 
harcowąła najpierw we włąanem kole, a na­
stępnie w „kole parady". Zuchy popisywały się 
swojemi piosenkami, zabawami i tańcami. Część 
zuchów składała przyrzeczenie zuchowe, które 
odbierał „wódz“  phm. Pietras, święto zakończo­
no „wspólnym kręgiem“  i hasłem zuchów 
„Czuj“ . .

czy się to również malarstwa jak rzeźby, w 
których artyści wystąpili z bogatym dorobkiem. 
Nie powinna też ona przejść bez echa wśród 
kleru jak i całego społeczeństwa.

W wystawie biorą udział: Bartel, Bogaczyk, 
Brandel, Dziurzyńska.Rosińska, Eichler, Eichle- 
rowa, Hannytkiewicz, Jackowski (prezes „Pla­
styki“ ), Madeyski, Malina, Mroziński, Ożmin, 
Ożminowa, Roguslti, Szmyt, Walkowskj, Wro- 
niecki i Wysocki.

Wystawę zwiedzać można już od środy, uro­
czyste otwarcie wystawy nastąpi w niedzielę, 
dnia 10 bm. o godz. 12,30 w południe.

sierpnia br. uroczystości poświęcenia sztanda­
ru związkowego i festynu ludowego. Celem 
zrealizowania tej imprezy wybrano komitet 
wykonawczy w następującym składzie: p>p. 

Banaszak, Baranowski, Karwecki, Januszewski, 
Iwicka, Zacharjaszowaź Lindorf, Komineków- 
na, Herzoa, Burchardt, Drzewiecki, Budtka, 
Karapikówna, Rzepecka, Nowicka, Balcer, 
Falerzyński i Sarnowski. Przyjęto do Związ­
ku — 45 nowych członków.

Po omówieniu szeregu spraw natury wew­
nętrznej zebranie zakończono.

siedzenie, podczas którego rozdano nagrody.
W specjalny sposób uczczono również p. 

nacz. Deję, który przez okres pięcioletni dzier­
ży funkcję skarbnika Pom. Zw. Klubów Krę- 
glarskich oraz kieruje sprawnie Klubem Krę- 
glarskim „Poczta“. Ponadto kulano o dwie 
piękne walizki of:arowane przez mistrza Krę- 
glarskiego m. Bydgoszczy p. Wiktora Lewan­
dowskiego. Zdobyli je pp. Berndt — K. K. 
..Poczta“ (49 pkt) i Sentkowski —- „Dobry 
Rzut“ (47 pkt.).

Szubin
— Uroczyste wprowadzenie i zaprzy 

siężenie burmistrza. Onegdaj odbyło się 
w sali posiedzeń Rady Miejskiej uroczy­
ste zaprzysiężenie burmistrza m. Szubina 
pana Jana Sudzińskiego em. kpt. , W. P. 
W uroczyeiom posiedzeniu brali udział pp.: sta­
rosta Dąbrowski, ks. prok. Zieliński, dr. Licho- 
mewicz, dr Kurpisz, Popiel, nacz. Snusz, asy­
stent Wydz. Po w. Kłodziński, członkowie Rady 
Miejskiej i Zarządu Miejskiego. Po przemówie­
niu p. starosty zabrał głos nowy burmistrz, za­
pewniając, iż w pracy dla miasta poświęci 
wszvstkie swe siłv.

jąc wyjechać pociągiem do Torunia. Taksów­
ka jednak mimo szalonej jazdy i przynaglania 
ze strony niecierpliwych pasażerów, spóźniła 
się na pociąg o kilka minut.

Zrezygnowani złodzieje kupili na stacji w 
Łęgnowie dwa bilety do Torunia, zapłacili tak­
sówkę, poczem niespokojnie kęcąc się po pe­
ronie czekali na następny pociąg, który miał 
odejść o godz. 8,15.

Naczelnik stacji p. Malinowski zauważył 
niespokojne j dziwne zachowanie się osobni­
ków i niezwłocznie zawiadomił telefonicznie 
Wydział Śledczy w Bydgoszczy o swojem 
spostrzeżeniu.

Po chwili z Bydgoszczy pędziło auto po­
licyjne do Łęgnowa. Na stacji w Łęgnowie 
kęcili s;ę i spacerowali dwaj osobnicy. Zo­
stał oni aresztowani i wylegitymowani. Byli 
to: 26 letni Stanisław Kubiak, zam. w Pozna­
niu przy ul. Górna Wilda m. 88 i 20-letni Ka­
zimierz Stojczyk, również z Poznania, ul. Bu­
ko wska 41.

Przy obu włamywaczach znaleziono wszy­
stkie zegarki, dewizki, ołówki srebrne j inne 
przedmioty waiHości ponad 1000 z|„ które za­
brali z wystawy p. Środzińskiego w Bydgo­
szczy.

Ponadto przy złoczyńcach znaleziono świ­
der, bagnet, klucze,, dłuto, oraz 2 łomy że­
lazne.

Niefortunnych włamywaczy skutych w 
kajdany odstawiono pod silną eskortą do dy­
spozycji władz śledczych w Bydgoszczy.

Nadużycia w szubińskiej Kasie 
Chorych przed Sadem

Głośna sprawa nadużyć w Kasie Chorych m. 
Szubina, rozpatrywana będzie przez trybunał 
karny Sądu Okręgowego wo wtoTek, dnia 11 
bm. Rozprawa potrwa 4 dni.

Na ławie oskarżonych zasiądą byli urzędni­
cy Kasy Chorych w Szubinie: 47-letni Piotr 
Służewski, 40-letnia Walerja Walkowska, 31- 
letni Hipolit Alwin i 38-letni Hipolit Wałków- 
ski — kierownik Kasy. Sprawa budzi powsze­
chne zainteresowanie (b.)

Koronowo
— Zebranie „Ogniska“ Z. N. P. Dn. 2 bm

odbyło się zebranie „Ogniska", na które przy­
byli przedstawiciele „Ogniska“ bydgoskiego 

pp. Jopke, Lisewski i Grześ.
Obszerne i rzeczowe przemówienie na te­

mat historji Z. N. P. wygłosił p, Jopke. Zkolei 
p. Lisewski omówił sprawy finansowe organi­
zacji i sprawę uposażenia nauczycieli według 
pragmatyki. Oba referaty wywołały żywą i rze­
czową dyskusję, która dowiodła, iż młodzi „og- 
niskowcy” z powagą i przejęciem zabierają się 
do pracy dla dobra Z. N. P. i społeczeństwa. Na 
zakończenie zebraniu uczcili jednominutowem 
milczeniem tych, którzy w walce o dobro nau­
czycielstwa zmarli na posterunku: śp. Smulikow 
skiego i śp. Zycha.

— „Wieczór pieśni i muzyki”. Niedawno u- 
tworzone Koło Rodzicielskie przy powszech­
nej szkole żeńskiej i męskiej w Koronowie or­
ganizuje na dzień 10 bm. „Wieczór pieśni i mu­
zyki". Program wieczoru będzie bardzo uroz­
maicony. Na zakończenie odbędzie się dancing.

Miasto nasze od szeregu lat nie miało po­
dobnych wieczorków, należy więc spodziewać 
się, że impreza ta zostanie przyjęta mile przez 
miejscowe obywatelstwo, ktÓTe poprze ją nie­
wątpliwie przez gremjalne przybycie. Czysty do 
chód przeznaczony jest na pomoc naukową dla 
dzieci szkolnych.

informator
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O d i a g d  p o d a ń ,  as
Toruń—Warszawa 2.37 , 6.50, 8.05, 9.57, 12.54, 

13,55, 15.30, 15.58, 18.01, 19.58, 21.35 (tran­
zytowy), 23.16.

Tczew—Gdańsk—Gdynia 0.40, 3.10, 3.56, 5.50 
7.35, 12.06, 12.13, 12.59, 13.13, 15,36 17.17,
20.03, 20 10

Kościerzyna—Gdynia 8.13, 15.45- 
Rynkowo 16.10 20.25 (w niedzielę i święta 

od 20. V. — 2. IX.).
Naklo—Piła 0.01, 6.15, 10.35, 14.45, 19.46. 
Unisław—Brodnica 4.55, 8.11, 13.45, 16.10, 21.50. 
Inowrocław—Poznań 2.35, 3.50 6.20, 11.45,

13 40, 16.28 18.10 20.40, 22.25, 23.15. 
Wągrówiec—Poznań 5.00, 10.32, 13.26, 18.54 
Inowrocław—Karsznice—Herby Nowe 13.40 

23.15.
^ » ■ < ż « i i r « r ł e  ■ t t a w i a w n i e :
Restauracja i Cukiernia Berendt. Wyborowa 

kuchnia, wyśmienite ciastka.
S d g i B  i  c o  fciip ł*:
„Dekora”. Skład artykułów dekoracyjnych. Te­

lefon 226 Bydgoszcz, Gdańska 22. Dywany, 
PIWA, LEMONIADY, kwas owocowy, żurawi­

nę i oranżadę, poleca: Reprezentacja Bro­
waru Okocimskiego — Bydgoszcz, Jackow­
skiego 4.6, tel. 1505.

»Święto zuchów " bydgoskich

Wystawa Grupy Artystów W ielkopolskich „P lastyka“
w Muzeum Miejskiem

Zw. W łaścicieli Małych Nieruchomości
przy pracy

W yniki kulañ klubów krąglarskich

V
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Piękna uroczystość kościelna 
w sędziwem  Topolnie

— Nocny dyżur Aptek: Od dnia 2 do 8 czerw 
ca dyżuruję, apteki: pod „Orłem“ , ul. 3-go Ma­
ja 37, tel. 360 i pod „Gryfem“ , ul. Lipowa 33, 
tel. 124.

REPERTUAR ICIN:
„APOLLO“  — „Sekret kobiety“ ; w roli 

głównej Norma Sckaerer. Pozatem nadprogram.
„GRYF“  — „życie jest piękne“ . Nadpro­

gram Tygodnik Fo*a i  kronika P. A. T‘a.
„ORZEŁ“  — wyświetla podwójny program, 

1) dramat z czasów Wielkiej Wojny p. t. 
„F. 13“ , 2) film z życia pionierów dzikiego 
zachodu p. t. „Pionierzy Teksasu“ , w roli gł. 
Bill Cody.

Informator II
d la  p r z y je z d n y c h

Automatyzacja 
połączeń telefonicznych

Na podwónzu dziedzińca miejscowego Urzę­
du Pocztowego, Telef. i Telegr. stanął nowy 
piękny gmach, całkowicie wykończony zew­
nątrz i wewnątrz. Jest to budynek, przeznaczo­
ny na centralę międzymiastową i stację auto­
matycznych połączeń abonamentowych, do któ­
rego wstawia się w tej chwili automaty. Gmach 
składa się z 4 kondygnacyj: na wysokim parte­
rze mieścić się będzie stacja automatyczna, na 
I. p. centrala międzymiastowa, a na II. ptr. 
stacja wzmacniająca dla kabli dalekobieżnych 
głównie dla połączeń Gdynia—Warszawa.

Można przypuszczać, że centrala automatycz­
na zostanie uruchomiona zaraz po letnich mie­
siącach, dając abonentom dużo udogodnień. * i

W południowej części powiatu świeckiego 
leży nad Wisłą wioska parafjalna Topolno, — 
miejscowość to starożytna, gdyż w pobliżu od­
kryto stare cmentarzysko, a według dokumen­
tów było T. w roku 1239 własnością Świętopeł­
ka. Parafję założył przy końcu 16 wieku wy­
łączni dla majętności swoich chorąży chełmiń­
ski Samuc Konarski. Obecny kościół stanął w 
roku 1681 w pięknym stylu barokowym. Od r. 
1682 — 1810 zarządzali parafją OO Paulini z 
Częstochowy; po sekularyzacji klasztoru przez 
rząd pruski w roku 1810 pozostał z zabudowań 
klasztornych jedynie dzisiejszy kościół.

Dobra Topolióskie należały do zamożnych 
rodzin szlacheckich, jak Konarskich, Czapskich 
i Jeżewskich; ostatnio były w posiadaniu ro­
dziny Kublickich-Piottuchów z Litwy, którzy 
sprzedali cały klucz w roku 1896 za pośredni­
ctwem żyda Aronsohna, bankiera za 480000 ma­
rek pruskiej komisji kolonizacyjnej. Liczba pa- 
rafian-katolików wynosi dziś około 700 dusz,

podczas gdy po parcelacji pruskiej wynosiła o 
200 dusz mniej.

Chociaż parafja należy do najmniejszych 
na Pomorzu i w obrębie diecezji Chełmińskiej, 
to jednak posiada poważne zabytki, z których 
może być naprawdę dumna. Trzeba wiedzieć, 
że dwór w Topolnie był od wieków miejscem 
cennych zbiorów; był drewniany, należał do 
najdawniejszych na Pomorzu. Niestety drogo­
cenne zbiory zostały zniszczone przez pożar w 
roku 1890.

Proboszczem paraf ji jest obecnie były uoze- 
stnik wojny światowej, ks. Alojzy Deja, były 
długoletni bibljotekarz gimnazjalnej otganiza- 
cjj filomackiej w pobliskiem Chełmnie. Dążąc 
do rzeczowej współpracy z władzami państwo- 
wemi, chciał fakt ten uzewnętrznić. W  tym 
celu zaprosił w tym roku na uroczystość Boże­
go Ciała starostę powiatowego.

Pan starosta Krawczyk przyjął bardzo życz­
liwie zaproszenie, z faktu tego się niezmiernie 
ucieszył i w dniu 31 maja br., tj. w dzień Bo­
żego Ciała przybył osobiście wraz z małżonką

Po uroczystościach radzyńskichn> 0rudxl4dxu
POLECAMY! HOTELE, RESTAURACJE i KA­

WIARNIE:
Restauracja pod „Gryfem“ , ul. Mickiewicza 

nr. 15, pierwszorzędny restauracyjny lokal. 
Z dniem 1 maja ceny obniżone na wszelkie­
go rodzaju napoje zimne i ciepłe potrawy. O- 
biady i  Kolaeje.

„Królewski Dwór“ , Rynek 3/4 najwspanialszy 
hotel Pomorza, pierwszorzędna restauracja, 
kawiarnia i winiarnia.

„Hotel Centralny“ , Plac 23 Stycznia 12 — so­
lidna restauracja garaż.

POLECAJMY FIRM Y :
A pteka pod „Lwem“ , ul. Pańska, poleca się 

Szanownej Publiczności.
„Łucznik" (Franciszek Lietz, Plac 23 Stycznia 

21) poleca na dogodnych warunkach rowery 
maszyny do szycia, radjo-odbiorniki, patefo- 
ny, kuchenne naczynia aluminjowe, wyżymacz 
ku

Kronika spotenna
S. K. R. „Nasza Gazetka“  gimn. żeńsk. — 

dn. 7 bm. o godz. 17 w auli gimnazjum koncert, 
urozmaicony tańcami i deklamacjami.

„Legjon Młodych“  — Sekcja Gospodarcza 
zebranie dn. 8 bm. o godz. 19 we własnym lo­
kalu przy Placu 23 Stycznia 17 — Sekcja Re­
feratów zebranie dn. 8 bm. o godz. 19 w szkole 
wydziałowej przy ul. Trynkowej.

„Polski Biały Krzyż“  — nadzwyczajne wal­
ne zebranie dn. 9 bm. o godz. 19 w Domu Żoł­
nierza.

Festyn Harcerski dn, 9 bm. o godz. 15 na 
dziedzińcu szkoły im. Adama Mickiewicza.

„Liga Morska i  Kolonjalna“  — wyjazd wy­
cieczki pociągiem nocą z 9 na 10 o godz. 3,08.

Szkoła Tad. Kościuszki — wycieczka paro­
statkiem do Widlic dn. 10 bm.

„Stacja Opieki nad. Matką i Dzieckiem“  — 
„Święto Dziecka“  dn. 10 bm. o godz. 12,30 w 
ogrodzie Stacji przy ul. Ks. Budkiewicza 26.

Główne uroczystości święta WT. i  PW. w 
sobotę i niedzielę, dn. 9 i 10 bm.

40-lede Sokoła I. dn. 10 bm., — zlot sokołów.
Chór kościelny przy parafji wojskowej — 

lekcje śpiewu co poniedziałki, środy i piątki od 
godz. 20, w Domu Żołnierza.
Z miasta

_ Ksiądz Biskup Ordynarjusz Okoniewski
bawi dzisiaj w Lino wie, a jutro w Grucie.

— Wieczór dyskusyjny na temat wykładu 
płk. Józefa Kustronia „Przyszłość Grudziądza“  
odbędzie się w przyszłym tygodniu.

__ Insp. Szkolny p. Sołtysik przeprowadził
lustrację Pryw, Szkoły Koed. im. Mikołaja z 
Ryńska we wtorek i środę.

Pobór rekruta: dziś w czwartek zgłosić się 
winni poborowi na lit. M—O, w piątek na lit. 
P—-R. Pobór odbywa się codziennie od godz. 
8 rano w Domu żołnierza przy ul. Prowiantowej.

— Ruch na Wiśle; We wtorek przepłynęły 
przez Grudziądz następujące parostatki „Vistu- 
li“  — do Gdańska „Belgja“ , „Mars“  i „Kra­
kus“ , do Warszawy „Mazur“ , „Stanisław“  i 
„Kraków“ , razem 6 statków które zabrały 28 
ton ładunku i 65 pasażerów.

— KTO jeszcze dzisiaj zamówi „Dzień Gru. 
dziądzki“ , ma prawo do uczestniczenia w wylo­
sowaniu 3 premij naszego pisma, darmowych 
przejazdów parostatkami luksusowemi do War­
szawy, Gdyni i Gdańska i zpowrotem. Spieszcie 
zamawiać nasze pismo!

—• święto sportowe szkół powszechnych roz­
pocznie się w piątek j potrwa przez całą sobotę.

— Wszyscy na sobotni dancing „Związku 
Legjonistów Polskieh“ , który odbędzie się od 
godz. 21 począwszy w wspaniałych salach „Kró­
lewskiego Dworu“  j

komunikat ,,‘Pebeło“
Pan S. z Warszawy z ul. Ks. Skorupki 

potrzebował na spłacenie wekslu w maju 
br. koniecznie 400 zł. Słysząc w Warsza» 
wie, że kolektura (3óóq
PAWŁA BILLERTA
w Toruniu, Oddział w Grudziądzu, Stara 7
swoich graczy nie zawodzi, zakupił w tei« 
że los nr. 51411 i nie zawiódł się w 4 
kl. '"*9 L. P. właśnie w maju br. padło na

jego nr. 51411 2 ,0 0 0  zł
i lekką ręką wykupił weksel.

Szczególnie miłym momentem w bogatym 
programo uroczystości radzyńskich były chwi 
le wypoozynku, spędzone w gościnnym domu 
prezesa PTR i przywódcy ziemiaństwa okolicz­
nego p. Kazimierza Rozwadowskiego. W  go­
dzinach popołudniowych zjechali się w uro­
czym ; zacisznym worku goście, p. wojewoda 
Pomorski Stefan KirtíWís ze swem otoczeniem, 
ks. biskup Okoniewski ze świtą, zastępca ku­
ratora OSP, p. wiz. Zawidzkf, całe okoliczne 
duchowieństwo i ziemiaństwo, przedstawiciele 
prasy itd, którzy zwędzili piękny dworek, wzo 
rowo utrzymane zabudowania gospodarskie, 
doskonal© utrzymany park i ogród. P. W oje­
woda odbył rozmowę z przedstawicielami zie- 
miaństwa radzyńskiego, żywo interesując się 
jego położeniem. Państwo Rozwadowscy po­
czynili wszystko, aby drogim gościom umilić i 
uprzyjemnić pobyt w swym gościnnym domu. 

+
Wielce przyczynił się ze swą ofiarną pomo­

cą do upiększenia niedzielnych uroczystości 
dzierżawca domeny p. Wichmann wraz z mał­
żonką: wszystkie domy i zabudowania dome­
ny a także domki robotnicze umajone były i 
przystrojone w chorągiewki narodowe; droga
i szosa od stacji do miasta wiodąca, b y k  usy­
pana żwTem. Przy przygotowaniach wido­
wiska plenerowego, ustrojeniu zamku i przed- 
zamcza w chorągwie i chorągiewki państwowe 
oraz przy wszelakich» instalacjach kierował pra 
cam. osobiście p. Wichmann, stawiając do dy­
spozycji swych robotników i potrzebny ma- 
terjal

Osobne słowa uznania należą się wojsku. 
Nie mogło ono od siebie i ze sieb e dać więcej 
niż dało. Życzliwość, okazana przez dowódcę 
OK VIII p. gen. St. Pasławskiego, jako członka 
Komitetu Honorowego, podtrzymywali wszy­
scy dalsi dowódcy formacyj wojskowych, a

Odbyte w dniu 4 bm. wybory do Wydziału 
Robotniczego w fabryce Peipege odbywały się 
w warunkach skandalicznych. Lokal wyborczy, 
w którym nic było nikogo z przedstawicieli dy­
rekcji fabryki, został opanowany siłą przez bo- 
jówkarzy socjalistycznych, uzbrojonych w kije 
1 kastety: na stole prezydialnym, przy którym 
oddawało się głosy, stał główny herszt socjali­
styczny, robotnik Konkowski, dyrygujący wybo­
rami i nawoływujący głosujących do głosowa­
nia wyłącznie na listę pepesowską.

Głosującym aa inne listy wydzierano gwał­
tem kartki z r:,k, wtłaczając przemocą do dło-

Rozegrany w niedzielę na boisku gaimiizooo- 
wem mecz pitki nożnej pomiędzy drużyną Szko­
ły Podchorążych Rezerwy C. W. K. a drużyną 
piłki nożnej Związku Rezerwistów, przyniósł 
zwycięstwo tej ostatniej w stosunku 2:1.

Sokolice grudziądzkie, które stanęły do wal­
ki o tytuł mistrzowski Polski w siatkówce, na­
trafiły w Wilnie na dzielne zespoły Akad. Zw. 
Sport, z Wilna, Lwowa i Warszawy, przegrywa­
jąc spotkania ze wszystkiemi i tak z A. Z. S. 
Wilno 15:10, 15:6, razem 30:16; z A. Z. S. 
Lwów 15:8 i 15*5, raaem 30:14; z A, Z, S. War-

więc: gen. Sawicki, dowódca garnizonu i dy­
wizji pomorskiej, — płk. Kustroń, jego za­
stępca, — płk. Podhorski i ppłk. Płonka z  C. 
W. K., — ppłkł Andruszewicz, dowódca 16 
PAL, — ptk. A. Skroczyński, dowódca 64 pp., 
którzy oddali bezinteresownie do dyspozycji 
tak żoln'erzy jak wszelaki siprzęt, potrzebny 
do wystawienia wspaniałego pleneru.

I Bydgoszcz przyszła Radzynowi z pomocą, 
pożyczając za zgodą prezydenta miasta Bar- 
ciszei^skiego 160 wspaniałych zbroi rycerskich. 
Pp. oficerowie 16 PAL włożyli ze swej strony 
wiele zapału, serca ' animuszu w kreowanie 
postaci historycznych. Świetny był kpt. Kie- 
drzyński w roli Króla Władysława Jagiełły, 
jadącego na wspaniałym siwku. Doskonali by­
li w swyoh kreacjach por. Wiszniewski (Zbi­
gniew z Brzezia, Marszałek Królestwa), ppr. 
Kowalski jako Zyndran z Maszkowic, przeło­
żony nad wojskiem? — kpt. Nikodemomicz ja­
ko Zbigniew Oleśnicki, sekretarz któlewsk’, — 
ppr. Kędzierski jako Zawisza Czarny, — por. 
Buchowiecki jako Dobiesław a Oleśnicy, chor. 
i dowódca banderji, walką ' szturmem zajmu­
jącej zamek radzyński, — ppor. Boratyński 
jako Florjan z Korytnicy, Kasztelan Wiślicki, 
— ppor. Warchoł jako wicekomtur radzyński 
Wilhelm Erik, — por. Jankowski jako dowód­
ca zamku radzyńskiego Sokół Czech oraz sze­
reg podofcerów, kreujących dobrze postacie.

Orkiestra 64 pp. pod batutą swego cenio­
nego kapelmistrza, p. por. Stan. Szpuleckiego, 
dała pierwszorzędną ilustrację muzyczną do 
widowiska historycznego, jak również świetnie 
spisała się poprzednio, przygrywając do kon­
certów popularnych, przeglądu wojska i od­
działów PW i WF, defilady, Mszy Pontyfikal- 
nej i święta powiatowego PW. Ponadto plu­
ton pionierów 64 pp. pod kierownictwem por. 
Grzążlewicza uporał się szczęśliwe z praca­
mi terenowemi, pokonując różne trudności.

ni kartki na listę socjalistyczną i grożąc obi­
ciem. Nic dziwnego, że przerażeni i steroryeo- 
wani robotnicy, a szczególnie robotnice, pod 
groźbą i ze strachu oddawali swe głosy oa li­
stę pepesowską.

Do sprawy tej jeszcze wrócimy po zebraniu 
dalszych szczegółów.

Jasne jest, że główna wina spada na dyrek­
cję fabryki, która nie raczyła spełnić swego 
kardynalnego obowiązku zabezpieczenia swobo­
dy i wolności głosowania, nie obstawiwszy od­
powiednio lokalu wyborczego i komisji wybor-

szawa 15:4 i 15:1, razem 30:5; łącznie więc 
w 6 rozgrywkach 90:35. Grudziądzanki znala­
zły się na 4-tem miejscu (ostatmiem) z 0 punk­
tami. Mistrzostwo osiągnął A. Z. S. Warszawa.

Międzynarodowy turniej walk zapaśniczych, 
rozegrany w ostatnich tygodniach na ringu ki­
na „Orzeł“, przyniósł — jak było do przewidze­
nia — następującą kolejność zwycięstw: 1) Tor- 
no — Polska; 2) Ferestamow — Bulgarja; 3) 
Leon Grabowski — Górny Śląsk; 4) Oriow — 
Ukraina. '

do Topotna.
Po krótkiem przywitaniu na plebanji odął 

się do kościoła, gdzie zajął wraz z małżonką 
specjalnie przygotowane miejsce w.pobliżu oł­
tarza. Świątynia Topolińska, utrzymana czyś­
ciutko i chędogo, bogato umajona zielenią i 
kwieciem, czyniła wrażenie naprawdę Przybyt­
ku Pańskiego. Nabożeństwo upiększył śpiew 
chóru parafjalnego.

Po uroczystej Mszy św. wyruszyła procesja 
poza mury kościoła; w drodze zatrzymała się 
przy 4 ołtarzach. Podczas procesji prowadzili 
Księdza Proboszcza, niosącego Najśw. Sakra­
ment, p. starosta Krawczyk z prawej, a z  lewej 
prezes parafialnej Akcji Katolickiej i miejsco­
wy wójt p. Juljan Żółtowski.

Po południu zwiedzili Goście a  Swśecia miej 
S'. owy Zakład Sióstr Dobrego Pasterza, gdzie 
wychowuje się upadłe dziewczęta; wzorowy 
porządek i nowoozesne urządzenie Domu, nale­
żącego do Zgromadzenia, założonego przez 
Czc:g. Matkę Generalną Karłowską, świadczy 
o zrozumieniu potrzeb czasu. Dawni właścicie­
le Toipolna nigdy nie przypuszczali, że ich spad­
kobiercami w Polsce Odrodzonej będą praco­
wite Siostry Pasterki!

Wychowanki urządziły pochód ż  chorągiew­
kami o barwach narodowych przy śpiewie zna­
nych pieśni, w różnych korowodach przemasze­
rowały żwawo i wesoło przed gospodarzem 
powiatu; niema tu przymusu więziennego, prze­
ciwnie, wychowuje s ’ę tu dobrem i przekony- 
wującem słowem; i wyn:ki są zdumiewająco do 
brc. Nawiasem dodać można, że podobne do­
my posiadają SS. Pasterki w Pniewitem koło 
Kometowa, w Dębowejłące, w Jabłonowie, w 
Poznaniu, w Lodz', w Lublinie i w Toruniu.

Uczestnik.

Władysław Kulerski
Grudziądz, Pańska 19 3320

POLECA: druki, stem ple, bloki kasowe, księgi 
handlowe, m aterjaty  piśm ienne i t. d. 

w w i e l k i m  w y b o r z e  po przystępnych cenach.

Z ży iia  leśników 
prywatnych

W ub. niedzielę leśnicy pryw. Pomorza od­
był: w Grudziądzu doroczne walne zgromadze­
nie, przy udziale członków grudziądzkiej Sek­
cji, władz związkowych, delegatów i reprezen­
tanta zarządu miejskiego.

Zebranie zagaił prezes sekcji p. inż. Stefan 
Podolecki, poczem przewodnictwo objął p. 
Michał Bernakiewicz, naczelnik Wydziału Leś­
nictwa Pom Izby Rolniczej..

Z odczytanego przez sekretarza sekcji spra­
wozdania dowiadujemy się, że w roku ub. dzię­
ki zabiegom i staraniom sekcji został przez 
Pom. Izbę Roln. uruchomiony w Toruniu kurs 
dokształcający dla leśników pryw., w którym 
wzięło udział 58 leśników.

Związek Leśników RP. zapewnia rodzinom 
zmarlyel- członków, przy opłacaniu minimal­
nych składek, zapomogę pośmiertną w wysoko 
śoi 2000 zł., Sekcja pośredniczy w uzyskaniu 
posad i udziela porad prawnych i fachowych 
we wszystkich dziedzinach dotyczących żywa 
leśnika.

W listopadzie ub. roku wziął Związek udział 
w uroczystości św. Huberta w Spalę, gdzie w 
kaplicy Pana Prezydenta RP. ufundował ołtarz 
św. Huberta.

Wybrano nowy Zarząd do którego weszli 
pp. inż. Alexandrowicz, Michał Bernakiewicz, 
lioche.se!, M. Laudowicz, Józef Mazur, inż. St. 
Podolecki, Anastazy Sohuster, Tuszowskl, Wa- 
raoz i Medwecki.

Nóż i pałka jako argument wyborczy
Jak odbyły sie wybory do Wydziału Robotniczego w fabryce Pepege?

Z odcinka sportowego
Zastępy Piłkarzy powiększała siei -  Porażka Grudziadzanek w Wilnie 

Zakończenie Międzynarodowego Turnieju Walk Zapaśniczych
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Uráczystosci ku aci Bartłomieja Nowodworskiego
w Tucholi

W  uh. niedzielę odbyły się w Tucholi uro- 
izystoici ku czci Bartłomieja Nowodworskiego, 
»rodzonego — jak wiadomo — w pomiecie tu- 
tholskim. O godz. 9 towarzystwa i organizacje 
». w. zgromadziły się na rynku, gdzie połową 
nszę św. odprawił i kazanie wygłosi! ks. prałat 
ir. Bieszk, zastępca i delegat J. E. ks. biskupa 
Dkomewskiego. Po nabożeństwie wszystkie or­
ganizacje udały się do parku seminarjum, gdzie 
odbył się uroczysty obchód.

Na wstępie orkiestra seminarjum pod batutą 
o. prof. Dyszkiewieża odegrała hymn państwo­
wy, potem chór „Moniuszko" odśpiewał „Gaudę 
Mater Polonia'. Na mównicę wszedł p. dyr. 
Danek, prezes Komitetu. Przypomniał genezę 
uroczystości i odczytał uchwałę Rady Pedago­
gicznej Państwowego Seminarjum Nauczyciel­
skiego w Tucholi z dnia 1 lutego br„ która była 
punktem wyjścia obchodu.

Następnie p. dyr. Danek powitał przedsta­
wicieli władz i organizacyj społecznych, przede- 
wszystkiem zaś pp. wizytatora dr. Eustachiewi- 
cza — jako delegata p. kuratora dr. Pollafca, 
ks. prałata dr. Bieszka — jako zastępcę ks. Bi­
skupa, ppulk. Klementowskiego — jako delega­
ta d-cy O. K. VIII., insp. Rochowa — jako 
przedstawiciela Inspektoratu Szkolnego w Choj­
nicach.

Przemówienia przedstawicieli władz rozpo­
czął p. Eustachiewioz, okręgowy wizytator 
szikół. Przemówienie to, głęboko wnikające 
w istotę uroczystości, poświęcone było żydu i 
czynom Nowodworskiego oraz naukom, jakie 
z przykładu zasłużonego Pomorzanina płyną 
dla współczesnych pokoleń.

Mówca wskazał na rzecz charakterystycz­
ną, że Nowodworski, mimo, że żył przed zgó- 
rą 300 laty, daleki był od jakiegokolwiek na­
lotu dzielnicowości, lub zaściankowości, wpa­
trzony jedynie w dobro Rzeczypospolitej, ja­
ko całości, czego dowodem, że obok uczelni 
w swych rodzinnych tucholskich stronach, u- 
fundował również wartościową placówkę wie­
dzy w Krakowie. Niezwykłą pieczołowitość 
o dobro duchowe, o kształcenie przyszłych 
obywateli i tworzenie przez fundacje możliwo­
ści wyniesienia ze stanu mieszczańskiego naj­
zdolniejszych jednostek, łączył w sobie No­
wodworski a> duchem prawdziwego rycerza, 
na miarę nieledwie postaci sienkiewiczowskich, 
który mimo sędziwych k t  poszedł w bój, by 
w wyprawie na Moskwę w r. 1617 postradać 
rękę. Szabla i książka zespoliły się z nim i 
przekaizały go potomności.

Na zakończenie p. wizytator poświęcił je­
szcze kilka słów seminarjum w Tucholi, skła- 
dająo życzenia, a.by uzyskawszy z czasem dla 
pełnego już gimnazjum nazwę gimnazjum No­
wodworskiego, zakład ten poprowadził mlv- 
dzież drogami, na jakich chciał ją widzieć 
wielki Tucholanin.

W  dalszym ciągu ks. prałat Bieszk, prze­
mawiający w imieniu J. E. ks. biskupa Oko­
niewskiego, zwrócił uwagę na głęboką religij­
ność, która cechowała Nowodworskiego i któ­
ra b y k  źródłem jego chwalebnych czynów. 
Cechy żołnierskie maltańskiego kawalera i bo­
hatera wielu bitew zaś podniósł p. ppulk. Kle- 
mentowski, przemawiający w imieniu p. gen.

Pasławskiego. Hołd pamięci Nowodworskiego 
złożyli jeszcze pp. referendarz Beil, insp. Ro- 
chon, burmistrz Saganowski, szambelan Prą- 
dzyński, kier. szkoły Ossowski, prof. Rym­
kiewicz j Nowaczyk. W  toku swego przemó­
wienia p. burm. Saganowski odczytał uchwałę 
Rady Miejskiej i Zarządu Miejskiego, na mo­
cy której .ul. Seminaryjna i ul. biskupa Klun- 
dera otrzymały nazwy ulicy Bartłomieja No­
wodworskiego.

Następnie odczytano telegramy i listy, 
które nadesłali pp. Wojewoda Pomorski, J. 
E. ks. biskup Dominik, dyr. gimnazjum No-

W arszaw a•
WYSTAWA — TARG „LEN POLSKI“  zo­

stanie zamknięta w niedzielę. Zwiedza ją co­
dziennie od trzech do pięciu tysięcy ludzi.

W LOKALU OG6LNO-KRAJOWEGO ZW. 
ZAWODOWEGO PRACOWNIKÓW PRZEMY­
SŁU CHEMICZNEGO odbywało się zebranie 
wywrotowe. Przybyła na miejsce policja zasta­
ła na zebraniu 117 osób, z których 89 zwolnio­
no, a 38 osadzono w aresztach śledczych.

Poznań
PRZEMYT NARKOTYKÓW I  LEKARSTW 

ZAGRANICZNYCH ujawniono w jednej z po­
znańskich aptek w śródmieściu. Zajęte zapasy 
narkotyków przedstawiają wartość ok0ło pół 
miljona zł.

Wieluń
MJR. PILOT SKARŻYŃSKI WZIĄŁ 

UDZIAŁ W ZLOCIE HARCERZY WIELUŃ­
SKICH, który odbył się ubiegłej niedzieli we 
wsi Sokolniki pod Wieluniem (woj. łódzkie).

Programy radiowe
CZWARTEK, 7 CZERWCA  

Radiostacja Warszawska 
6,30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze". 6,35 

Muzyka poranna (płyty). 6,40 Gimnastyka. 6,55 
Muzyka z płyt. 7,05 Dziennik por.. 7,10 Muzyka 
z płyt. 7.20 Chwilka pań domu. 12,10 Muzyka 
lekka w wyk. zeap. St. Rachonia. 13.05 Pro­
gram dla dzieci młodszych: a) „Historja szali­
ka" — opowiadanie R. Dalborowej, b) Płyty, 
c) Wierszyki M. Konopnickiej — wypowie 
Krysia Skowrońska. 10,00 Wiadom. o eksp. pol­
skiej. 14.05 Wiadomości gospodarcze, 16,00 
Recital śpiewaazy J. Hupertowej. Przy fort. 
prof. L. Urstein. 16.25 Utwory fortepianowe w  
wyk. A. Teitelbaumówny. 17.00 „Skrzynka 
poczt." —• omówi dr. M. Stępowski. 17.15 
lV-ty Koncert z cyklu „Koncerty Brandenbur­
skie" J, S. Bacha, płyty z objaśnieniami, 18.00 
Pogadanka dla kobiet. „Matka i dziecka pod 
wpływem wychowania fizycznego" wygi. płk. 
Kiliński 18.15 Słuchowisko. 19.15 Transm z Kra­
kowa. 19.35 Muzyka lekka z płyt. 19.50 Wia­
domości sportowe. 20,12 Poięć „Moich pieszczo- 
tek" i pięć „Zawodów" (pieśni różnych auto­
rów do slow Adama Mickiewicza i Kazimierza 
Przerwy-Tetmajera). Wyk.: L. Szczepańska (so­
pran). S. Witas (tenor) i J. Karolkiewicz (ba­
ryton). 21,00 Transmisja z Gdyni trąbki i cap­
strzyku Maryn. Wojennej. 21.02 „Kącik dla 
młodzieży wiejskiej" — wygi. inż. Z, Kobyliń­
ski. 22.00 Odczyt p. t. „Spór o „Ogniem i mie­
czem" wygi. mjr. Otto Laskowski. 22.15 Muzy­
ka tan. 23.00—23.05 Wiadom. meteorolog.

wodworskiego w Krakowie Lewicki, dyr. Za- 
chemski z Krakowa i samorząd uczniowski 
gimnazjum Nowodworskiego w Krakowie.

Orkiestra odegrała Poloneza A-dur Chopi­
na, poczem p. prof. Nowak wygłosił referat 
pt. „Bartłomiej Nowodworski“. Na zakoń­
czenie orkiestra wykonała Pierwszą Brygadę i 
delegaci organizacyj udali się do gmachu se­
minarjum, gdzie p. wizytator Eusitachiewicz 
dokonał odsłonięcia tablicy pamiątkowej ku 
czci Nowodworskiego. Na tablicy, wykona­
nej z marmuru kieleckiego, znajduje się nastę­
pujący tekst:

Mjr. Skarżyński jest patronem jednej z drużyn 
hareelskich w Wieluniu.

K atow ice
LUSTRACJĘ DRÓG KOŁOWYCH I  WO­

DNYCH NA ŚLĄSKU przeprowadza p. minister 
komunikacji Butkiewicz.

NA KOPALNI „POLSKA“  W MAŁEJ DĄ­
BRÓWCE ZAKOŃCZONO STRAJK, wszczęty 
na początku ubiegłego tygodnia. Powodem straj­
ku było niedotrzymywanie przez dyrekcję ko­
palni umów o pracy.

Rybnik
SEKCIARZ — FAŁSZERZEM LISTÓW. Od

dłuższego cząsu w powiecie rybnickim i tarnow- 
sko-górskim ożywioną agitację rozpoczęli sek- 
ciarze na rzecz kościoła staro-katoliekiego. 
Sekciarze ci zbierali podpisy o-przystąpieniu do 
ich kościoła. Policja wszczęła dochodzenia, wy­
krywając, że główny propagator sekty, Emil Li- 
manski, fałszował, listy. Wczoraj sąd okręgowy 
w Tarnowskich Górach skazał Limąńskiego na 
6 mieś. więzienia.

PIĄTEK, 8 CZERWCA 
Radjosiacja Warszawska}

6,30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze". 6,35 
Muzyka poranna (płyty). 6,40 Gimnastyka. 6,55 
Muzyka z płyt. 7,05 Dziennik por,. 7,10 Muzyka 
z płyt. 7.20 Chwilka pań domu. 12.10 Muzyka 
taneczna z płyt. 13.05 Koncert. 13.55 „Z rynku 
pracy”, 14.00 Wiadom. o eksp, polskim. 14.05 
Władam, gospodarcze. 17.00 Audycja dla cho­
rych w apirac, ks. Rękasa. 17.30 R. Schumann: 
Karnawał (transkrypcja orkiestrowa pod dyr. 
L. Stokowskiego — płyty). 18.00 „W obozie 
kampingowym" — wygł, red, Kaz. Muszałów- 
na (reportaż). 18.15 Pieśni japońskie w  wyk. 
A. Szlemińskiej (oryginalne i komponowane na 
motywach japońskich). Przy fort. prof. L. Ur- 
steio. 18.45 Pogadanka „Rozmowa w poradni 
budowlanej między klijeritem a sekretarką". 
18.55 „Jak spędzić święto?" 19.15 Koncert 
Chóru Dana z Katowic. 19.50 Wiadomości 
sportowe, 20.02 „Skrzynka poczt, techn." — 
omówi p. W. Frenkiel. 20.12 Pogadankę mu­
zyczną wygłosi dyr. A. Wieniawski, 20.22 Kon­
cert symf. ze Studja, 21.00 Capstrzyk Maryn. 
Wojennej (Tir. z Gdyni). 21.02 „Wiadomości 
rolnicze". 21.10 D, c. koncertu symfonicznego. 
22.00 „W polskim mateczniku" — wygł. p. K. 
Prószyński (felieton). 22.15 Muzyka taneczna z 
dane. „Paradis",

PIOSENKI O MIŁOŚCI I WSPOMNIENIACH
W sobotnim programie radiowym znajdą ra­

diosłuchacze trzy audycje, w których przemówi 
do nich pełna pogody, nastroju i wdzięku —

„Zasłażoncmu synowi borów Tuchol­
skich, Bartłomiejowi Nowodworskiemu, 
opiekunowi szkól, sławnemu rycerzowi“.

Po wpisaniu się przedstawicieli władz i or­
ganizacyj do księgi pamiątkowej, odbyła się 
defilada oddziałów PW, którą odebrał p ppłk. 
Klementowski.

O godz. 13,30 zebrali się przedstawiciele 
władz i organizacyj społecznych w „Hotelu 
du Nord“, gdzie odbył się wspólny obiad. — 
W eczorem w sali Browaru młodzież semina­
rjum odegrała komedję Szujskiego pt. „Dwór 
królewicza Władysława“.

Uroczystości były wielkim hołdem społe­
czeństwa dla świetlanej postaci rycerza i oby­
watela. Pamięć o Nowodworskim nie zaginie 
w regjonie tucholskim, jak nie zaginęła w Kra­
kowie.

Gniezno
WYBÓR PREZYDENTA — PARTYJNĄ 

DEMONSTRACJĄ. Wybór dr. Piechaezka na 
prezydenta miasta głosami większości endeckiej 
i NPR, wywołał niezadowolenie wśród poważ­
nych kół tutejszego społeczeństwa. Wynik gło­
sowania uważa się bowiem jako ponowną de­
monstrację opozycji, nie mogącą liczyć na za­
twierdzenie i ulegalizowanie ze strony władz 
nadzorczych.

Łuck
WOŁYŃ ZŁOŻY NA FUNDUSZ OBRONY 

MORSKIEJ 100.000 ZŁ. Podjął się zebrania tej 
kwoty wojewódzki Komitet święta Morza, któ­
ry obradował onegdaj w Łucku.

Lublin
POMNIK MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO

odsłonięto w Ciechankach, w obecnośei przed 
stawicieli władz i  tłumów ludności okolicznej- 
Pomnik wysokości około 4 mtr., wyobrażający 
postać Marszałka Piłsudskiego wykutą w ka­
mieniu, został wzniesiony ze składek ludności j 
ustawiony przed miejscową szkołą powszechną.

piosenka. O godz. 16 podczas koncertu orkie­
stry jazzowej Tadeusza Sygietyńskiege, Ksenia 
Grey śpiewać będzie o mił-ości i wspomnieniach 
Nastrojowe piosenki zawiera również o godz 
19,15 program Janiny Romanówny, zaś o godz 
21,10 popłyną fałami eteru słoneczne, włoski« 
melo-dje w wykonaniu Stefana Witasa.

CAŁA POLSKA UCZESTNICZY 
W ROZGRYWCE O PUHAR NARODÓW
W  roku bieżącym, tak jak w latach ubiegłycl 

Polskie Radjo transmitować będzie kilka frag 
mentów z  Międzynarodowych Konkursów Hip 
picznych, które od dn. 1 czerwca odbywają sir 
na torze łazienkowskim. W  dn, 10 czerwca bę 
dzie transmitowana najważniejsza część zawo 
dów, a mianowicie rozgrywka o Puhar Narodów

ORGANIZACJA RADJA 
W ROSJI SOWIECKIEJ

Przy Radzie Komisarzy Ludowych w Z. S 
R. R. istnieje od zeszłego roku Wszeehzwiązko 
wy Komitet Rad jawy, do którego należy orga 
nizowanie i kierowanie radjem. Przewodniczący 
i członkowie Komitetu mianowani sa przez Ra­
dę Komisarzy Ludowych.

Komitet Radiowy posiada narazie następują-' 
ce działy: radę naukowo-techniczną, bibliotek* 
naukową, wydział gospodarczo-nauikowy. Ko­
mitet posiada swoje działy na prowincji — przy 
radach komisarzy ludowych autonomicznych re 
publik. Komitet i jego organy posiadają prawe 
otrzymywania korespondencji od radiosłuchaczy 
bez opłaty pocztowej.

Z cfllc^o

s

JAMES O. CURWOOD

Z właściwą sobie przebiegłością Szy­
mon ocenił wysoko panującą w osadzie 
harmonję. Wzajemna przyjaźń i zaufa­
nie jednoczące wszystkich mieszkańców, 
stanowiły duży plus. Tartak można było 
postawić pod pozorem podniesienia ogól­
nego dobrobytu, przyczem parowiec kur­
sujący z Dulath lub Fortu Wdjama mógł 
dwa razy do reku odbierać gotowy to­
war. Pobliska gęstwina brzóz, cedrów i 
jodeł dostarczyć miała surowca w dosta­
tecznej ilości.

Podzielił się wreszcie myślami z Pio­
trem, tamten przywołał Dominika, aż 
zgromadzili się razem wszyscy ojcowie 
rodzin. Uradzili przytem zgodnie, że nic 
nie może być lepszego dla osady, jak 
właśnie budowa tartaku. Szymon obiecał, 
że z pierwszego budulca postawi się 
szkołę, gdyż dzieci nie mogą tak dłużej 
bujać samopas.

Tak powstał tartak. Prezentował się 
narazie dość ubogo, skoro jednak pewne­
go wrześniowego popołudnia holownik 
przyciągnął barkę z maszynerją, cała lu­
dność osady wyległa na brzeg. Na bar­
ce przybył także Mac Quarrie, dumny ni- 

¡by admirał, dowódca wielkiej Uctr a

OSADNICY
(Autoryzowany przekład Jerzego Marlicza)

« 1

wraz z nim inżynier-Norweg z żoną, oraz 
anemiczny młody człowiek, który wza- 
mian za utrzymanie i pensję piętnastu 
dolarów miesięcznie, podjął -się naucza­
nia miejscowej dzieciarni.

Nad lokomobilą rozciągnięto narazie 
płachtę brezentową, poczem w lesie do­
nośnie ozwały się siekiery* Trzy konie, 
stanowiące własność osady, brzęcząc łań­
cuchami wlekły zdała ciężk:e pnie. Na­
wet kobietom i dzieciom udzieliło się ra­
dosne podniecenie, oczekiwano zatem z 
niecierpliwością, rychłoli zgrzytnie piła 
sypiąc drobnemi trocinami. Piątego dnia 
wreszcie maszyna stanęła pod parą, pas 
zaczął się obracać, i zawirował wielki, 
zębaty krąg. Donośne wiwaty powitały 
tę czynność. Ostre, stalowe zęby chwy­
ciły koniec pierwszej kłody, wgryzły się 
w nią i zadzwoniły zwycięską pieśnią, 
;:tórej ton miał odtąd brzmieć nieustan­
nie w ciągu wielu, wielu dni.

Nikt, nawet tak bardzo ¡kochana Jó­
zia nie potrafił odgadnąć cc się. dzieje w 
sercu Piotra. Wraz z upływem czasu 
Piotr widział jak topnieje umitowany las, 
jak się go trzebi bezlitośnie na żer dla 
itiwwirconei nigdy( piły. Obserwował

pełen żalu stosy pachnących żywicą tro­
cin i złote strużyny, oraz rosnące na 
brzegu sągi drzewa, które raz poraź za­
bierały przypływające barki. Rozumiał, 
że wszystko dzieje się tak, jak być po­
winno, że wzrasta powszechny dobrobyt, 
a jednak dręczył go smutek tak dokuczli­
wy, jak fizyczny ból.

Nie wałęsał się już po boru rozmie­
szczając sidła, tylko doglądał tartaku. 
Widząc go wciąż wpobliżu, Józia twier­
dziła, że szczęście jej niema granic. Wie­
czorami, gdy maszyna stawała, Piotr lu­
bił otaczać się dziećmi, niestety cudzymi, 
gdyż nie mógł się jakoś doczekać przyj­
ścia na świat córki, o którą tak gorąco 
prosił Boga. — Ale zobaczysz, że będzie­
my jeszcze mieć córkę, śliczną dziew- 
czyneczkę do towarzystwa naszemu Joe 
— upewniał żonę z niesłabnącą nigdy 
wiarą.

Tymczasem nawet jedynak joe odda­
lał się jakoś od rodziców. Od lat paru 
zimę spędzał w Ste Annę, najbliższem 
mieście dokąd go posyłano dla dokończe­
nia nauk. Dawniej nie chciał opuszczać 
dertnu, obecnie natowiast wydziera' się 
wprost zpowrotem do miasta. Dobiegał 
właśnie łat osiemnastu, gdy Józia przej­
rzała jego tajemnicę. Śmiejąc się ucało­
wała najpierw syna, by potem zwierzyć 
wszystko mężowi. Poprostu Joe się za­
kochał. Wybranką jt#o  serca bv!a Mar-

ja Antonina, śliczna córeczka Jacka 
Thiebout, dawnego przyjaciela z St. La- 
wrence. O rok od chłopaka młodsza 
oznajmiła mu poważnie, że musi naj­
pierw skończyć szkoły, lecz później za 
mieszka z nim razem w osadzie Pięciu 
Palców.

Tej nocy Piotr omal się nie popłaka* 
z radości, jeśli bowiem przestał już spo­
dziewać się córki, zaczynał wierzyć te­
raz, że niebawem otoczy go gromadka 
wnukóiv.

Monotonnie mijały lata przy wtórze 
świstu piły. Siekiery coraz głębiej wrą- 
bywały się w las. Dwa lub trzy razy dc 
roku niewielki stateczek przywoził za­
pasy dla osady, zabierał natomiast goto­
wy ładunek wspaniałego budulca.

Aż wreszcie dnia pewnego młody Joe 
Gourdon przywiózł sobie do domu żonę, 
śliczną Marję Antoninę.

Dnia tego świętowano w osadzie 
więc nawet tartak stanął. Joe puszył się 
jak paw. Marja Antonina, popularnie 
zwana Antosią, wysoka, szczupła, g 
ciemnych oczach i wesołym uśmiechu 
promieniała szczerą radością. Skoro zaf 
zarzuciwszy Józi ręce na szyję nazwali 
ją matką, Piotr wyszedł z fajką przed 
chatę, by ukryć niemęskie wzruszenie.
>' (Ciąg dalszy nastąp») ^

m
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dr. filozofii* archeolog-antropolog 
ur. dnia 7 lipca 1905 **. w Brzezince

zmarł śmiercią tragiczną w nurtach Wisły dnia 2-go czerwca b. r.

Nabożeństwo żałobne za spokój duszy ś. p. Zmarłego odbędzie się w piątek, 
dnia 8 czerwca o godz. io-tej rano w kościele Najśw. Panny Marji w Toruniu.

Wyprowadzenie zwłok nastąpi tego samego dnia o godz. 17-tej z kaplicy 
kościoła Najśw. Panny Marji na cmentarz.

O czem zawiadamiają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych pogrążeni 
w ciężkim bólu t*

Zona i R odzice

MUNDURY
dla wszelkich organizacyj 

P. W. i W. F. 
oraz wszelką odzież sportOr 

wą wykonuje najtaniej 
Wł. Czyłniewski
Toruń, W. Garbary *i. 
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MEBLE
w wielkim wyboize jak: 
sypialki, jadalki, kuchnie 
gustowne oraz meble wyś« 
cielane i biurowe pole« 

ca 3159

Gdyńska Centrala Meńll
Gdynia, Starowiejska ąoa.

Przysposabiam do egza 
minów, udzielam

LEKCYJ
trancuskiego, angielskiego 
niemieckiego i gry na for 
tepianie. Adamska, Sukien 
n cza 4. Toruń 7746

Rowery
gumv 1 części rowerowe, 
korzystnie zakupisz w fir» 
mie St. Hu», Gdynlaa
Świętojańska 35. 3 m

Gimnazjum żeńskie 
i Koedukacyjna Szkole Powszechna

w Wejherowie
przejmuje od Zarządu Miejskiego Zgromadzenie Sióstr 
Zmartwychwstania P-go- Zapisy przyjmuje kancelarja 
Gimnazjum od dnia 8-go czerwca b. r. ‘codziennie od 
godz. 10 do 12 i  od 17 do 18. Korespondencję należy 
kierować pod adresem: Wejherowo, Gimnazjum Żeńskie, 
ulica Klasztorna. Od dnia 1-go lipca r. b. zostanie 
otwarto również i

P R Z E D S Z K O L E
dla dzieci od la t 3-ch. 3600

Zakład optyczny 
Oskar Meyer ̂  i Załler
zał. 1899 Bydgoszcz, ni. Gdańska nr. 21. tel. 13*89

Sum ienne nufionanie 
zDMcustlUcA oAularón.
Fachowa i rzetelna obsługa. 8075

IV. K. 52/31. 3639
PRZETARG pr z y m u so w y .

Nieruchomość położona w Brzozie pow. Bydgoszcz, 
i w ehwili uczynienia wpisu o przetargu zapisana w 
księdze gruntowej Brzoza tom I  karta 5 i  Brzoza tom
V. karta 118 na imię Feliksa Miklasa z Bydgoszczy zo­
stanie w drodze egzekucji dnia 18 września 1934 r. o 
godz. 10 przed południem wystawioną, na przetarg przed 
niżej oznaczonym Sądem pokój Nr. 3.

1. Nieruchomość Brzoza karta 5 obejmuje dom mie­
szkalny z podwórzem, starą oberżą, obecnie dom dla 
komorników, stodoła, piwnica, obora, stajnia, szopa i 
świniarnia, do mmieszkalny, pawilon z kuchnią i od­
dziel. ustępem i  łazienką, rola, podwórze, pastwisko i 
woda, obszar 169,98,77 ha, czysty dochód gminny 64,89 
talarów, wartość użytkowa jako podstawa podatku bu­
dynkowego 1340 mk„ matryknła aTt. 65 Bydgoszcz i  26 
Bartodzieje wielkie, księga podatku budynkowego ur. 40.

2. Nieruchomość Brzoza karta 118 obejmuje gości­
niec z odległem ustępem i  podwórzem, pralnie z piwnicą, 
kuchnią, Spichlerz, stajnią do gościńca, oborą, szopą, 
werandą, podwórze i ogród domowy. Obszar 1,49,67 ha. 
Czysty dochód gruntowy 1,87 t al., wartość użytkowa ja­
ko podstawa podatku budynkowego 641 mk. Matrykuly 
art. 137. Księga podatku budynkowego 78.

Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze gruntowej 
dnia 28 listopada 1931 r.

Niniejszem wzywa się wszystkich, których prawa w 
chwili zapisania wzmianki o przetargu nie były w księ 
dze gruntowej uwidocznione, aby się z niemi zgłosili 
najpóźniej w dniu przetargu przed wezwaniem do wno­
szenia ofert i prawa te uprawdopodobnili, gdyby wie­
rzyciel im przeczył. W razie niezastosowania się do pa 
wyższego wezwania, prawa te przy oznaczeniu najniż­
szej oferty nie zostaną wcale uwzględnione, a przy roz­
dziale ceny kupna dopiero po roszczeniu wierzyciela 
i innych prawach. Zaleca się dwa tygodnie przed ter­
minem podać na piśmie albo do protokółu sekretarza 
sądowego dokładne obliczenie swych roszczeń w kap! 
tale, odsetkach, kosztach wypowiedzenia i kosztach są­
dowego dochodzenia swych praw, oraz oznaczyć pierw­
szeństwo, którego się żąda. Tych, którym służy prawo 
sprzeciwienia się przetargowi, wzywa się, aby przed 
udzieleniem przybicia targu postarali się o umorzenio 
lub zawieszenie postępowania, gdyż inaczej prawo ich 
odnosić się będzie zamiast do nieruchomości, tylko do 
uzyskanej ceny knpna.

Bydgoszcz, dnia 6 kwietnia 1934 r.
Zl. 708-8. Sąd Grodzki.

3. N. 8/32, 3653
W sprawie udzielenia dalszego odroczenia wypłat 

gospodarzpwi rolnemu Erykowi Schaldachowi z Morgów, 
pow. Swiecie na wniosek tegoż z dnia 5 grudnia 1933 r., 
wyznacza się celem rozpoznania sprawy termin na dzień 
21 czerwca 1934 r. 0 godz. 12-tej przed Sądem Grodzkim 
w Nowem, pokój 1 budynku sądowego. Powyższe poda­
je się do wiadomości publicznej z nadmienieniem, że 
wierzyciele mogą przybyć osobiście na rozprawę celem 
udzielenia Sądowi wyjaśnień lub przysłać zastępcę pra­
wnego. 211. 390-Gr.

, Newe. dnia 98 maja 1934 r.
Sad Giwdzti.

dojedzie tanio, -wygodnie i przyjemnie

STATKIEM SALONOWYM

G D Y N I
»»

»»

ft

2.00
8.00

12.00

z Torunia godz. 19.30
z Fordonu (Bydgoszczy) .. 22.10
z Grudziądza 
z Tczewa
Przyjazd do Gdyni

Komunikacja z Tczewa do Gdyni odbywa się now o­
czesnym , luksusow ym  s t a t k i e m  morskim

„ C A R M E N "
Koszt przejazdu statkiem salonow ym  z T oru­
nia i Fordonu do G dyni od  zł. 7 .4 0  (wraz 
z biletem p o w r o t n ym  zł. 9 .9 0 )  s t a t k i e m  
pasażerskim od zł. 5 -5 0  (pow rotny zł. 7 -40 )

W Y C I E C Z K I  G R U P O W E  
O T R Z Y M U J Ą  Z N A C Z N E  ŻNIZK1

Całodzienne utrzym anie na 
s t a t k u  salonow ym  zł. 6 .—

Informacje i zamówienia na kabiny przyjmuje

POLSKA ŻEGLUGA RZECZNA

„VISTULA
w T o r u n i u ,  Przystań, ul. Nadbrzeże tel. 75

w B ydgoszczy, ul. Hermana Frankego 7»
tel. 3 0  i 1196. 3667

6 0 - 1  e  t  n  i  a
kob ie ta  p isze
„Ten przepis nadalmi 
w y g l ą d  m ł o d s z y  

o 20 lat**

„Po dm&ch m iesiącach  
wszystkie moje zmarszczki 

2 nikły"
.,W moim wieku wydawało ml się zupełnie 

naturalnem, że twarz moja jest zmarszczona; 
i ta myślą się pocieszałam. Pewnego dnia jed­
nak przeczytałam o cudownych doświadcze­
niach. uczynionych na kobietach 72atetn3ch za- 
Domoca nowej Odżywki dla skóry, które dały 
znakomite rezultaty. Zapewniano, że zmarszcz­
ki znikły po 6-iu tygodniach. Zdecydowałam 
spróbować tego na sobie t dowiedziałam się, 
że ten nowy wynalazek Jest zawarty w znako» 
miłym paryskim Odżywczym Kremie Tokalon. 
Po dwóch tygodniach skonstatowałam znacz­
ne polepszenie I można sobie wyobrazić. Jak 
wielka była moja radość, gdy po 2-ch mlesia* 
cach pielęgnacji wszystkie moje zmarszczki 
znikły i znajomi orzekli: „Jak Pani młodo 
wyglada“. Teraz skóra moja Jest jasna i cu­
downie delikatna l radze wszystkim kobietom 
w moim wieku spróbować Odżywczego Kremu 
Tokalon. Jest ło niezwykła pociecha moralna, 
gdy sie widzi czyjąś twarz młodniejąca z dnia 
na dzień“.

Autorka niniejszego listu woli nie wyjawiać 
swego nazwiska, ale jej oryginalny list jest 
w każdej chwili do obejrzenia. Odżywczy 
Krem Tokalon zawiera pod gwarancja 50.000 
złotych wysoce odżywcze składniki które, we« 
dług zdania wybitnych specjalistów, sa nie­
zbędne dla skóry, by pozostała ona jasną, 
świeża, jędrna i pozbawiona zmarszczek. Na­
jeży używać Odżywczego Kremu Tokalon (ko* 
ior różowy) wieczorem. Kremu zaś Tokalon 
koloru białego —  rano- Bedzie Pani zdumiona 
zmiana Już po Jednej nocy. Szczęśliwy wynik 
lest gwarantowany, w przeciwnym -arie pie- 
rradze zostaja zwrócone.

Gratis. Każda czytelniczka niniejszego pisma 
może otrzymać bezpłatnie Luksusowa Kasetkę 
Piękności, zawierająca Krem Tokalon (różowy 
1 biały), oraz rozmaite odcienie Pudru Toka­
lon. Należy przestać 70 groszy w znaczka<A 
o* zwrot przesyłki, opakowania IJnnych kosz­
tów. do firmy Ontax, oddział - a _ „  War- 
szrwa ul Traugutta 3.

IV. N. 9/32. 3688
UCHWAŁA. W sprawie upadłościowej nad mająt­

kiem firmy Bydgoska Fabryka Maszyn Hermann^ Loh- 
nert Sp. Akc. w Bydgoszczy wyznacza się termin d0 
badania dodatkowo zgłoszonych wierzytelności na dzień 
22 czerwca 1934 r. o godz. 10 w podpisanym Sądzie po­
kój nr. 4. Zl. 728-8.

Bydgoszcz, dnia 1 czerwca 1934 r.
Sąd Grodzki.

IV. N. 29/31. 3638
UCHWAŁA. W sprawie upadłościowej co do mająt­

ku firmy J . Pietschmann i Ska, jawna spółka handlowa 
w Bydgoszczy, wyznacza się termin do badania dodat­
kowo zgłoszonych wierzytelności na dzień 12 czerwca 
1934 o godz. 11 przed południem w podpisanym Sądzie 
pokój nr. 4.

Bydgoszcz, dnia 24 maja 1934 r.
Sąd Grodzki.

ZL 712-8,

¿ii'. j K a w i n ź ?
ffro m e tt/ń sk i Poznan

KONKURS
W mieście Kościerzynie na Pomorzu — około 7.009 mie­

szkańców jest do objęcia posada
n ie z a w o d o w e g o  burmistrza

y. cwtl. późniejszem przemianowaniem na zawodowego 
burmistrza, o ile kandydat wykaże się dobrą gospodar­
ką i dobremi kwalifikacjami w nieokreślonym czasie 
próbnym.

Uposażenie według VIII stopnia szczebel a) z ewtl. 
dodatkami. Kandydaci winni przedstawić:

1. świadectwo przynależności do Państwa Polskiego,
2. dokument urodzenia,
3. świadectwo moralności,
4. życiorys udokumentowany świadectwami i  dowo­

dami, z któryeh niewątpliwie wynikać musi cią­
głość zajęć dotychczasowych,

5) świadectwo zdrowia, wydane przez lekarza urzę­
dowego. Wiek kandydatów nie może przekraczać 
40 lat, religja obowiązkowo rzymsko-katolicka. 
Ponadto wymagane jest wykształcenie średnie i 
conajmniej 5-ietnia praktyka w instytucjach sa­
morządowych.

Bada Miejska zastrzega sobie wybór według własne­
go uznania. Zgłoszenia należy nadsyłać najpóźniej  ̂do 
dnia 1 lipca r. b. na ręce przewodniczącego Bady Miej-

Podanja nieuwzględnione pozostaną bez odpowiedzi.
Kościerzyna, dnia 4 czerwca 1934 r.

Przewodniczący Bady Miejskiej:
(—) J . Kamiński. 3666 i

Pracownia
tryko taży

wykonuje solidnie swetry, 
pończochy, kostjumy ką« 
pielowe, nadrabianie stopek 
i t. p. Gdynia, ul. Śląska 
I, blok Z. U. P. U., m. iż. 

2953

S a m o c h ó d  p ó łc ię ż a r o w y
mało 'używany 2—2% t. kupi Starostwo Krajowe Po- 
morskie w Toruniu, ul. Mostowa 11. Szczegółowo oferty 
na piśmie, z podaniem marki samochodu, Toku fabryka- 
cji, nośności netto, ilości przejechanych km., przeciętne­
go zużycia m aterjałów  pędnych na 100 km., stanu ogu­
mienia, czy opłacony jest podatek drogowy oraz żądanej 
ceny, — należy składać d0 30 czerwca br. pod wyżej 
wymienionym adresem. Proszę również P®̂ *® miejsce 
postoju, gdzie można samochód oglądnąć i zbadać.

Starosta Krajowy Pomoraki.



V

YIĄTKK, DNIA 8 CZERWCA 1934 R,

Km. 732/84. 3687
PRZETARG PRZYMUSOWY.

Dnia 8 czerwca godz. 11 przed południem sprzeda­
wać będę u ekspedytora Sądeckiego za gotówkę: zasta­
wę stołową, srebrną na 12 osób, bufet, kredens, zegar, 
10 krzeseł i stół rozciągany.

(—) Bernard Linde, Komornik Sądu Grodzkiego 
w Toruniu.

STO PY ,
W  PŁOMIENIACH i

oto męki człowieka, który wiele chodzi. Stopy 
palą, pieką, parzą. Obolałe, odparzone, o zgru­
białej skórze, z odciskami, bolącemi przy każdem 
stąpnięciu. A  przecież wymoczenie takich nóg 
w ciepłej wodzie *  so lą  Jana, przynosi 
niewypowiedzianą ulgę. Znowu możemy lekką 
stopą przebiegać ulice miast, tłoczyć się i chodzić, 
chodzić, chodzić.. .  3727

B I L A N S
na dzień 31 grudnia 1933 r.

ZAGÓRSKIEJ FABRYKI KRZESEŁ I  TARTAKI 
Spółka Akcyjna w Zagórzu-Pomorskiem, pow. Morski.

Stan czynny: Kasa zł. 535,34; Weksle zł. 7.303,67; 
Dłużnicy zł. 112.698,06; Papiery wartościowe zł. 812,—; 
Zapasy zł. 100.719,42; Maszyny, urządzenia, inwentarz 
zł. 258.180,23; Grunta i  budynki zł. 313.177,17; Strata 
w roku 1933 (po potrąceniu zł. 3.498,57 przeniesienie zy­
sku z 1 stycznia 1933) zł. 7.600,69. Razem zł. 801.026,58.

Stan bierny: Kapitał akcyjny zł. 400.000,—; Fun­
dusz rezerwowy zł. 64.500,—; Fundusz amortyzacyjny 
zł. 234.568,71; Wierzyciele zł. 101.957,87. Razem zł. 
801.026,58.

Rachunek stra t i  zysków za rok 1933.
StratY: Robocizna, koszty fabrykacyjne i handlowe 

zł. 38.490,76. Razem zł. 38.490,76.
Zyski: Przeniesienie zysku z 1 stycznia 1933 r. zł. 

3.498,57; Zysk surowy zł. 25.413,80; Czynsze zł. 1.977,70; 
Strata w roku 1933 (po potrąceniu zł. 3.498,57 przenie­
sienie zysku z 1 stycznia 1933) zł. 7.600,69. Razem zł. 
38.490,76.

3684

Do akt Nr. Kim. 1715/34. 3691
OBWIESZCZENIE.

Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rew. I I I  za­
mieszkały w Gdyni na zasadzie art. 602 K. P. C. ogła­
sza, że w dniu 9 czerwca 1934 r. o godz. 10-tej w Gdy­
ni przy ul. świętojańskiej Nr. 75 na podwórzu F-my 
B-cia Welz odbędzie się publiczna licytacja ruchomości 
a mianowicie: 8 luster, 3 manekinów z perukami, któ­
re można oglądać w dniu licytacji w miejscu sprzedaży, 
w czasie wyżej oznaczonym. Oszacowanie nastąpi na 
miejscu.

Gdynia, dnia 6 czerwca 1934 r.
Komornik: (—,) St. Pyttel.

Do akt Nr, Km. 1318/34. 3689
OBWIESZCZENIE

Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, rew. I. 
zamieszkały w Bydgoszczy, ul. Dworcowa 57, na mocy 
art. 602 K. P. C. ogłasza, że: w dniu 8 czerwca 1934 r. 
o godz. 12-tej nie później jednak, niż w dwie godziny, 
w Bydgoszczy, przy ul. Gdańskiej 34 odbędzie się pu­
bliczna licytacja ruchomości składających się z mebli, 
obrazów olejnych i papieru rysunkowego, oszacowanych 
na łączną sumę zł. 920,— które można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży w czasie wyżej ozna­
czonym. Zl. 203-8-K.

Bydgoszcz, dnia 5 czerwca 1934 r. v
Komornik: (—) K. Tustanowskj.

OBWIESZCZENIE
o przymusowej sprzedaży nieruchomości.

Komornik Sądu Grodzkiego w Łabiszynie, urzędują­
cy w Łabiszynie przy ul. Rynek pod nr. 16, na zasadzie 
art. 679 K. P. C. obwieszcza, że w 4niu 25 listopada 
1934 r. od godziny 10 rano, w sali posiedzeń Sądu 
Grodzkiego w Łabiszynie pokój nr. 7 odbędzie się 
sprzedaż z publicznej licytacji nieruchomości wiejskiej 
składającej się z zabudowań gospodarczych jak: domu 
mieszkalnego, chlewa dla drobiu, chlewu dla bydła, sto­
doły i  szopy położonej w Zalesiu powiecie szubińskim, 
województwie poznańskiem, zapisanej w księdze wie­
czystej Zalesie tom II  wkl. 8, oznacz, polic. Nr. 299473 
i 154301 Zakładu Ubezpieczeń Wzajemnych w Pozna­
niu ubezpieczonej na 36.500,— zł., obejmującej powierz­
chni 26.36.28 ha, która stanowi własność Jana Roba- 
czewskiego i  żony jego Walerji z domu Dudek, żyjących 
w ogólnej wspólności majątkowej a zamieszkałych w 
Zalesiu pow. Szubin. Nieruchomość ta  ma urządzoną 
księgę hipoteczną w Wydziale Hipotecznym Sądu Grodz­
kiego w Łabiszynie.

Powyższa nieruchomość została oszacowana na sumę 
zł. 27.973,—. Sprzedaż zaś rozpocznie się od ceny wy­
wołania t  j. od kwoty zł. 20.979,75.

Licytant przystępujący do przetargu powinien zło­
żyć rękojmię w gotowiźnie w kwocie zł. 2.797,30 albo w 
takich papierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych, instytucyj, w których wolno umieszczać 
fundusze małoletnich, i że papiery wartościowo przyję­
te będą w wartości % części ceny giełdowej. Przy licy­
tacji będą zachowane ustawowe warunki licytacyjne, o 
ile dodatkowem publicznem obwieszczeniem nie będą po­
dane do wiadomości warunki odmienne; że prawa osób 
trzecich nie będą przeszkodą do licytacji i przysądzenia 
własności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomości lub jej 
części od egzekucji i że uzyskały postanowienie właści­
wego Sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji; że w cią­
gu ostatnich 2-ch tygodni przed licytaeją wolno oglądać 
nieruchomość w dni powszednie od godziny 8-ej do 
18-ej, akta zaś postępowania egzekucyjnego można prze­
glądać w Sądzie.

Łabiszyn, dnia 30 mają 1934 r, 3677
Komornik: (—) Szalek.

TRW AŁA ONDULACJA Z S ” “ “ p>u
najnowszego systemu szwajcarskiego „ M O B I L E “ 
jest bezprzecznie najlepszą (spalenie włosów wy» 
kluczone) cena zl 12,— . Wykonuje specjalnie wys 
kwalifikowany fryzjer tylko w zakładzie fryzjerskim

J.Łoboda, Toruń
ulica Chełm ińska 7 9537

Budowa 8 kl. gimnazjum
Roboty ziemne i  murarskie w drodze przetargu. 
Oferty w zalakowanej kopercie z załąezonem dowo­
dem złożonego w Kasie Miejskiej m. Działdowa wa- 
djum w wysokości 3% od sumy ofertowej należy 
złożyć do dnia 15 czerwca 1934 r. godzinę 12-tą w 
ratuszu pokój nr. 2. ślepe kosztorysy 1 warunki 
odębrać można za opłatą 5,00 zł. w Zarządzie Miej­
skim, gdzie również można uzyskać wszelkie infor­
macje i wgląd w projekt. 3629

Zarząd Miejski m. Działdowa-

IV. E. 744/34. 3690
POSTĘPOWANIE UPADŁOŚCIOWE.

Co do majątku firmy J. Świetlik w Bydgoszczy ul. 
Gdańska 27 wdraża się z dniem dziesiejszym t. j. z 
dniem 4 czerwca 1934 r., o godz. 13 po południu postę­
powanie upadłościowe, ponieważ firma Musica T. z o. p. 
w likwidacji dział, przez likwidatora Edmunda Soko­
łowskiego w Bydgoszczy, mająca wierzytelność do upa­
dłego dłużnika zawnioskowała o wdrożenie postępowa­
nia upadłościowego, a dłużnik przyznał swą niewypła­
calność. Zarządcą masy upadłościowej mianuje się 
Adama Dywora w Bydgoszczy, ul. Kołłątaja 2. Wierzy­
telności należy zgłaszać w Sądzie najpóźniej do dnia 
7 sierpnia 1934 r. Do powzięcia uchwały, czy mianowa­
ny zarządca masy ma pozostać, ewentualnie celem wy­
boru nowego zarządcy, dalej celem ustanowienia wy­
działu wierzycieli, a także celem powzięcia uchwały co 
do kwestji, wymienionych w $ 132 ustawy o upadło­
ściach, wyznacza się w niżej wymienionym Sądzie ter­
min na dzień 3 lipea 1934 r. o godz, 10 przed południem, 
zaś celem zbadania zgłoszonych wierzytelności termin na 
dzień 7 sierpnia 1934 r. o godz. 10 przed południem. 
Wszystkim, którzy posiadają jakiekolwiek rzeczy nale­
żące do masy upadłościowej, lub którzy tej masie są 
cokolwiek dłużni, zakazuje się owe Tzeczy wydawać 
dłużnikowi upadłemu względnie uiszczać się z długu, a 
nawet poleca się im, aby najpóźniej do dnia 1 sierpnia 
1934 r. donieśli zarządcy masy o posiadauiu takich rze­
czy i  o tern, czy przysługują im jakie wierzytelności, z 
powodu których mieliby prawo żądać odrębnego zaspo­
kojenia z owych Tzeczy.

Bydgoszcz, dnia 4 czerwca 1934 r.
Zl. 721-8. Sąd Grodzki.

I TORUŃ I
Mieszkanie

3»pokojowe, słoneczne, fron» 
towe wynajmę. Wiadomość 
w Adm. „Dnia Pomorsk.“ 
Toruń. 3 *>73

Mieszkanie
«»pokojowe w Toruniu, na 
II piętrze, Kochanowskiego 
l, tanio zaraz do wynajęcia. 
Oglądać można codziennie. 

3685

Mieszkanie
6»pokoi, łazienka, służbowy, 
z komfortem, świeżo starań» 
nie odremontowane zaraz 
do wynajęcia, przy ul. War» 
szawskiej, Wiadomość w 
Aptece Radzieckiej. Toruń 

3501

Mieszkanie
3»pokojowe słoneczne, na 
I. piętrze, na Bydgoskiem 
Przedmieściu do wynajęcia. 
Adres wskaże Adm. „Dnia 
Pomorsk," Toruń. 3634

Pokój
dobrze umeblowany zaraz 
do wynajęcia. —  Toruń, ul, 
Mickiewicza n6, m. >, I.p.

3671

Jadalnię
modną, okazyjnie sprzedam 
Toruń, Małe Garbary 23, 
podwórze lew a 3626

Tapety
na cały pokój z bortą od 

zł 5.8S

Farby
pokost, lakiery, ceny zniżone

Froter
w kolorach na wagę ’/s kg 

zł 0.85

Wydła
rzadkie V» kg 0.45 

rzadkie białe 7« kg 0.60

Radion
paczka tylko zl 0,75

Nydło Lira
rygiel tylko zł 0.75

Jan Kapczyński
Toruń, ul. Szeroka narożnik 
Mostowej, ul. Szczytna 15. 

Brodnica, uL Hallera 7, 
3427

Rewolucja
w Kiermaszu Światowym

który został przeniesiony na 
Staromiejski Rynek30, (daw» 
niej F. C. Hamerscy). Ty­
siące artykułów za bezcen 
Oddziały: Poznań, Toruń. 
Gdynia. 2526

Z  d n ie m
i ;  b. m. przenieśliśmy z 
Bydgoszczy do Torunia przy 
ul. Wielkie Garbary n  na» 
szą Fabrykę stempli i za» 
kład rytowniczy. Pracę wy« 
konujemy fachowo i tanio.

Polska Fabryka Stempli 
Zakład rytowniczy, szyldy 
emaljowane. Piekut i Kwias 

Toruń, W , Garbary u .
334i

Matjasy!!!
oliwa, sardynki, skombria, 
byczki, marmelada malino­
wa, powidła najtaniej Ara« 
czewski, Toruń, Ghełmiń» 
ska. 3686

Motor
ropowy marki ,-Perkun“ 16 
PS, prawie nowy, wyjątko» 
wo tanio. Naehemstein, To» 
ruń, Grudziądzka 43, teł. 
519, 3633

N apraw ę w sze lk ich

MASZYN HQY(H
uskutecznia szybko i tan
Firma „PEDAB"

w Toruniu,
1. Koszarowa Z5/17 (7450

Tylko biuro
„L A B O R “

Toruń, Szczytna 2, telefon 
534, da m le H k a n ie
w dowolnym rejonie, małe, 
duże, komfortowe. Przepi» 
szę na massynla szybko 
i tanio. Da posłańców.

3575

Pierwszorzędny
GABINET

KOSMETYCZNY
„KAL0TECHHIKA"

Wszelkie zabiegi w zakre» 
sie nowoczesnej kosmetyki. 
Racjonalne pielęgnowanie, 
odmładzanie ¡udoskonalanie 
urody. Usuwanie zmarsz» 
czek, wągrów, pryszczy, bro» 
dawek, kurzajek, zbędnego 
owłosienia, piegów, rozsze» 
rzonych por, łojotoku, trą» 
dziku, czerw, nosa i innych 
niedokładności cery. Rady« 
kalne usuwanie łupieżu. 
Przyciemnianie brwi i rzęs 
Sprzedaż kremów, mleczek 
itp. indywidualnie dostoso» 
wanych do cery. 1814 
TORUŃ, ul. Król. Jadwigi 5. 

mieszk. 3.

K U F R Y
W A L IZ Y
TOREBKI
T E C Z K I

ptzybory skórzane do domu 
i podróży poleca najtaniej 
O. WEGNER, nas«.

Toruń, Król. Jadwigi 20. 
3051

KRAWATY
najmodniejsze można na< 
byc najtaniej tylko wprost 
z fabryki Toruń, św. Jako» 
ba 16. 3426

I GRUDZIĄDZ I
Okazja - meble
Z  powodu wyjazdu sprze« 
daję tanio: jadalnię, sypiał» 
nię i elektroluks do froter» 
ki. Grudziądz, Starorynko» 
wa lz/14, II. p. 3681

Wróżę
z kart lub rąk, zdumiewa» 
jąco trafnie. Jachowski, Gru» 
dziądz, Murowa 63, I, p. 

3682

Kwiaciarka
poszukiwana na stałe stano» 
wisko. Oferty do Admin. 
„Dnia Grudziądzkiego“ pod 
nr, 3607.

7 pokoi
czystych, nadających się na 
biura do wynajęcia. Gru» 
dziądz, Lipowa 31. 3680

Rusztowanie
malarskie drabinkowe tanio 
sprzedam, również wielo» 
krążki (Flasehenzuege) do 
malowania mostów. Oferty 
do „Dnia Grudziądzkiego“ 
pod nr. 400. 3679

Wytwórnia
węgla drzewnego poszukuje 
miejscowych odbiorców na 
partje wagonowe. Zgłosze­
nia PAT, Grudziądz, Nr. 
392. 3679

Zgubiłem
legitymację urzędniczą. Zna« 
lazcę proszę o zwrot. Bole» 
sław Milczyński, Grudziądz. 
Inspektorat Pracy. 3652

Używane
lecz dobre jak nowe! SOr 
townice do kaszy, samochód 
limuzyna „Protos“ bryczka* 
rowery, meble, obrazy, ma» 
szyny do szycia, instrumenta 
muzyczne, zegary, zegarki, 
biżuterja, radjotaparaty, Te» 
odolit uniwersalny, okucia 
do tyczek mierniczych, ki» 
limy, elektroluxy, aparaty 

fotograficzne, ubrania,
F U T R A  Z A  B E Z C E N  
oraz wiele innych rzeczy, 
sprzeda „O  K A  Z J O P O L‘, 
Grudziądz, Plac 23 Stycznia 
28 (w podwórzu) 2634

I GDYNIA 1
Tapczany fotele

oraz inne wyroby tapic.er» 
skie wykonuje Zakład Ta* 
picersko-Dekoracyjny, Ed« 
mund Ruciński, Gdynia, ul. 
10 Lutego, obok szkoły.

Sprzedam
zaraz konia i wóz na reso» 
rach. Adres wskaże Adm. 
„Gazety Morskiej“ Wejhe» 
rowo. 36I3

Rogozina 
do beczek

natychmiast 3®92 
p o t r z e b n a

w większych ilościach.
Oferty do olejami 

„Union** Gdynia
skrz. pocztowa 125.

1 BYDGOSZCZ I
Niema kryzysu

dla P.T. Fabrykantów, Kup» 
ców i Przemysłowców, 
którzy zwracają się do Cen­
tralnego Związku Kupców Po­
dróżnych i Przedstawicieli Han­
dlowych w Gdyni. ul. świę» 
tojańska 72, powierzając 
sprzedaż swych artykułów 
wybitnym przedstawicielom 
wszelkich branż, zrzeszo» 
nym w powyższym związku.

3366

Lokal
handlowy na parterze, 5 lub 
6 pokoi w bardzo dobrym 
stanie natychmiast lub póź» 
niej do wydzierżawienia. 
Wiadomość u właściciela: 
Bydgoszcz, Nowy Rynek 8. 
Tamże jest 5»pokojowe mie» 
szkanie do oddania. 3596

Gips Papę dachowa 
Bory stodzieone

oraz wszelkie materjały bu« 
dowlane dostarczamy po 
bardzo n i s k i c h  c e n a c h

B racia  S ch liep er
BYDGOSZCZ, ul. Gdańsku 140
Tel, 306. Tel. 361

I Uzdrowiska 1
CiecbocineK 

tanie kuracje
ryczałtowe Orbisu, począ» 
wszy od zł. 171, dla dzieci 
od zł. 84—  przez cały czer« 
wiec. Ryczałt obejmuje obu« 
stronne przejazdy kolejowe, 
mieszkanie, utrzymanie, tak» 
sę kuracyiną. Zapisy*infor« 
macje we wszystkich pla» 
cówkach ORBISU do 10 
czerwca. 3138

Artretyzm
reumatyzm, choroby kobie« 
ce i dzieci nerwowe, pora» 
żenią, ischiąs, lumbago, le« 
czy się w Zdrojowisku, 
Inowrocław. Źródło minę« 
ralne pitne. WzieWalme so» 
lankowe, kuracje ryczałto» 

we. Informuje Zarząd. 
2563

Nowoczesne
urządzenia wodolecznicze, 
inhalacje solankowe, ema« 
natorjum radowe, kąpiele 
borowinowe posiada Zdro» 
jowisko Inowrocław. Reu» 
matyzm. artretyzm, choroby 
przemiany materji, kobiece, 
dzieci, nerwowe, porażenia. 
Kuracje ryczałtowe. Infor« 
muje Zarząd. 2564

Wieżyca
W Szwajcarji Kaszubskie: 
u stóp Wieżycy, poleca się 

jako miejsce
kuracyjne. 

Pokój z całkowitem utrzy­
maniem 5 zł dziennie.

Dogodna komunikacja ko 
leją i autobusem.

Modrzewski
wlaśc. pensjonatu 

3617 „Karczma“.

Ogłoszenia! wiersz milim. na staonłe 7-lomowej .  .  0.20 zl
w te kicie na pierwszej s t r o n i e .................................. ....  I M  zł
na drugie] I trzeciej stronie 0.80 zl — w tek icie  . . . . . .  030  zł
Ze ogłoszenia sadowe I urzędowe w drobnym składzie VĄ drożej. 
Drobne za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie.
Dla poszukujących pracy 1 nekrologi 251 zniżki, kom unikaty 50 gr.
Za ogłoszenia skomplikowane I z zastrzeżeniem miejsca 20Jj nadwyżki
W Gdańsku za wiersz rn/rn na stronie 7 - ł a m o w e j ....................15 fen .

„ . . . .  « .. 44emowaj . . . . .  50 fen.
Drobne za alowo 5 fen. — ty tu ło w e .................................................10 fen.
Przy aądowem Ściąganiu należności rabat upada. Ze terminowy druk, 
przepisane mlejece ogłoszenia administracja nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny t Witold Mątnlekt, Toruń. ul. Koniuszki 35. m. I. 
Redaktor odpowiedzialny za  żarowy W. M. Gdańska! WHbehn Grlmzmann, 

Gdańzk. Kassubtseber Marki 21, l. p.
Rzd.odpaw .ua B ydgzzzzzi Wacław Górnicki. Bydgoszcz, ul. Marsz.Focbal!. 
Redaktor odpowtzdslalny na Gdynię i Józef Dobroztańzkl, Gdynia, Szkolna. 
Rod. odpozr. na Oradelądzi Wacław Gończa, Grudziądz, nl. Sienkiewicza 9) 
Redaktor odpowiedzialny .JJnla Kujawskiego" Stanisław Nikiel Inowroc­

ław. ul. Solankowa 4.
Redaktor odpowiedz, za  Trzewi J e n y  KrueeewsM, Tczew. Koicluezkl 1. 

Za ogiosuania odpowiada administracja. 
Gcztienbaasi Pomorskiej Drukami Robiłem*/ S. A. w Toruniu.

Abonament miesięczny wy nosi:

w ekspedycji miejscowych agencyj • • • ¿ • • • o *  
z odnoszeniem  do domu . . o • •  • • , • • •  •  • #*, • . 
przez pocztę z odnoszeniem  • • • • • • • • # « • ' *
pod opaską ,
w Gdańsku rrzez pocztę . o 2,32 gd przez gońca. • • • 
z odbieraniem  w adm inistracji wprost gd 1.75, zagranicą •
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody w za­
kładzie, strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenie pisma.

2.50 zl 
2.80 rl 
2.89 zl
4.50 xł 
2.00 gd 
4.—gd

0  
sym 
statr 
zanil 
nicti 
tych 
bard 
u w: 
spra' 
celói 
nie l 
cej s 
„stre 
cie o 

A 
tych 
ne « 
wpły 
zały
truw
ro2ki

C
cznyi 
ludoi 
pu ti 
masz 
nia i 
ni o f. 
dówk 
go “ ] 
trzyn 
„kluc 
nej r 
klubt 
nia il 

O
nictw 
nik u 
dziła 
pod £ 
Wror 
stają: 
Wars 
rl jęty.

y st 
lać r£ 
partji 

M 
się w 

Z; 
At 

na, żi 
dy za 

Su 
tym j 
pełnis 
na pL 
nej p 

A ( 
Siej c 

Ni 
,»konf 
wiod^ 
będąc 
rym , 
gazo\ 
gresif 
stwo“ 
Uczci 
nowe; 
partji 
jewóc 
botni< 
partji 
N. P. 
ców r 
drzej 
ty(wy.

«Jbóre


